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Oredownik 


ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Wydanie Ł 


Gdy świat drżał o życie Papieża 


Papież, Pius Jedenasty na: przechadzce 
w ogrodach watykańskich latem zeszłego 
roku. 


Pomimo choroby Głowy Kościoła życie państwa watykańskiego biegnie dalej swym 


Rok 67 


trybem. Krótko po Bożym Narodzeniu odbyło się zaprzysiężenie nowoprzyjętych 
żolnierzy gwardii szwajcarskiej, i 
Do artykulu „Cień nad wiecznym miastem“ na stronie 3-ej „Oredownika“ 


Uzasadnienie wyroku w sprawie Przytyka 


Wine za krwawe rozruchy ponoszą Cyd 


3000 Zydów tuczyło się kosztem okolicznych chłopów — Gdy chłopi 
poczęli organizować polski handel, Żydzi znaleźli się w nędzy — 
Sąd ustala, że Zydzi domagali się od władz usunięcia z Przytyka 
pionierów polskiego handlu — Gdy starania nie odniosły skutku 
wywołali krwawe zajścia, w czasie których znęcali się nad Polakami 


Sąd Apelacyjny w Lublinie sporzą- 
dził już motywy swego wyroku, które 
wydał w historycznym procesie przy- 
tyckim, będącym dowodem głębokich 
przemian w życiu narodu polskiego, 
w odniesieniu do kwestii żydowskiej. 
Motywy wyroku są wydrukowane w 
formie broszury. Sąd po dokładnym 
rozważaniu sprawy zagadnienie przy- 
tyckie omówił na 46 stronach druku. 


Geneza zajść 
w Przytyku 


Genezę zajść w Przytyku sąd kreśli 
w następujący sposób: 

W wyniku akcji bojkotowej wło- 
ścianie z okolic Przytyka w coraz więk- 
szej ilości zaczęli się garnąć do handlu, 
wypierając stamtąd skutecznie Żydów. 
W wyniku akcji bojkotowej stan gmi- 
ny żydowskiej był rozpaczliwy. 


Akcja bojkotowa w szybkim tempie 
przyczyniła się do uszczuplenia docho- 
dów handlarzy Żydów, którym trudno 
było pogodzić się z tym stanem rzeczy. 
Ludność okolic Przytyka w znacznej 
większości zerwała stosunki handlowe 
z Żydami. Żydzi poczęli wysyłać do, 
władz delegacje, domagające się przy- 
wrócenia poprzedniego stanu, kiedy 
polski sklep i polski stragan stanowił 
wyjątek, 

W Przytyku było 3000 Żydów a 400 
chrześcijan. Żydzi wskazywali wła- 
dzom na pewna ilość ludzi, organiza- 


i strzelali do tłumu 


torów bojkotu, i domagali się usunię- 
cia ich z terenu, a wtedy. będzie spokój. 


Strzały rewolwerowe 
zmieszkań żydowskich 


Następnie w uzasadnieniu wyroku 
sąd przedstawia słynne zajścia w dniu 
9 marca 1936 r., w czasie których zgi- 
nął śp. Stanisław Wieśniak. Sąd 
stwierdza, że Żydzi w zajściach tych 


wzięli aktywny udział, bijąc i rzucając 
kamieniami we włościan, opuszczają- 
cych miasto. Po uspokojeniu się tłu- 
mów, gdy wieśniacy opuszczali Przy- 
tyk, na ul. Warszawskiej rozległy się 
strzały rewolwerowe z mieszkania Ży- 
da Leski, Świadkowie stwierdzili, że 
Żyd strzelał do tłumu wtedy, kiedy na- 
stąpiło zupełne jego uspokojenie, a je- 
mu nie zagrażało żadne niebezpieczeń- 
stwo. 


Żyd Leska mordercą śp. Wieśniaka 


Sąd stwierdza na podstawie zeznań 
świadków, że w czasie zajść do tłumu 
polskiego padły również strzały z mie- 
szkania Żyda Moszka Świeczki. Sąd 
cytuje zeznania świadka Jana Wójci- 
ka, który stwierdził że Zydzi bili 
istrzelali jak pioruny z nieba. 
Sąd przyjął za ustalone, że 
mordercą Stanisława Wie- 
śniaka jest Żyd Leska, 


Trzykrotne strzały do 
Stanisława Kubiaka 


Następnie sąd omawia drugie za- 
bójstwo, jakie usiłowali popełnić Ży- 
dzi. Po rozejściu się zbiegowiska pu- 
blicznego na ul, Warszawskiej Żydzi 
poczęli gonić chłopów i rzucać za nimi 
kamieniami. W tłumie pędzących Ży- 
dów znajdował się Luzer Kirszenzwajz, 
który wyciągnął rewolwer i 


trzykrotnie strzelił w kie- 
runku uciekającego chłopa, 
Stanisława  Kubiaka. Żyd 
strzelał z odległości 20 kroków. Jak 
wiadomo, Kubiak został trafiony w œ- 
kolicę stawu biodrowego i po trzy- 
tygodniowej kuracji w szpitalu, odczu- 
wa do dziś dolegliwości. 


Prowokacyjny strzał 
Icka Frydmana 


W godzinąch popołudniowych, po 
rozproszeniu tłumów, od strony ko- 
ścioła do posterunku biegła grupa wie- 
śniaków. Zesklepu swegoojca 
wybiegłwtymmomencielcek 
Frydman istrzelił zkrótkiej 
broni palnej dochłopao nie- 
ustalonym nazwisku Strzał 
jednak chybił. 


Niedziela, dnia 7 lutego 1937 


Pastwili się nad nie- 
winnym chłopem 


W odniesieniu do oskarżonych Ha- 
herberga i Feldberga sąd stwierdza, że 
udział ich w zbiegowisku był wybitnie 
czynny, że rzucali się na prze- 
chodzących spokojnie chło+ 
pów a Haberberg posługiwał 
się kilofem. Sąd na podstawie ze- 
znań świadka Słotwińskiego stwierdza, 
że Haberberg napadł na pol- 
skiego chłopca, którego po 
czął bić młotkiem szewckim 
pogłowie. a gdy ten upadł na 
ziemię, okładał go jeszcze 
kijem. $ 

Wystąpienie żydów przeciwko opu- 
szczającym miasto włościanom było 
agresywne. Żydzi występowali grupa- 
mi lub w pojedynkę. 


Jak Żydzi skonstruo- 
wali apelację 


Sąd stwierdza, że wniesione przez 
Żydów apelacje nie przedstawiają 
obiektywnie zajść w Przytyku. Przy- 
toczono zeznania świadków policjan- 
tów w cudzysłowie, lecz te cytaty są 
fałszywe. Sąd na kilku stronach 
wszystkie te nieścisłości prostuje, kon- 
frontując je ż zeznaniami świadków, 
złożonymi przed sądem. 


Reakcja tłumu 
za śmierć Wieśniaka 


Sąd dalej ustala: „Wypadki, jakie 
się rozegrały podczas zbiegowiska na 
ul. Warszawskiej, pociągnęły za sobą 
bardzo tragiczne następstwa. Widok 
zwłok zabitego Wieśniaka wywarł głę- 
bokie wrażenie na włościanach. O be c- 
nych przy zwłokach opano- 
wało silne wzruszenie, wielu 
plakało. Trup Wieśniaka przenie- 
siony został na rękach i złożony przed 
domem dr Gazdowskiego. Wkrótce zja- 
wił się wśród tłumu ciężko zraniony 
kulą rewolwerową Stanisław Kubiak. 
Z zawrotną szybkością przebiegła z ust 
do ust wieść, że Żydzi strzelają. 

Następuje reakcja tłumu, który po- 
czął mścić śmierć swego brata, 

W pobliżu mieszkania dra Gazdow- 
skiego mieszkałą żydowska rodzina 
Minkowskich, która padła ofiarą ze- 
msty za mord spełniony na śp. Wie- 
śniaku. Mieszkanie Miqkowskich było 
najbliższe, a tam za drogą leżał trup 
zabitego przez Żyda Wieśniaka. 


OcenazeznańHerszka 
Minkowskiego 


Sąd charakteryzuje zeznania głów- 
nego świadka Żydów, Herszka Min- 
kowskiego. Sąd dał mu zupełną wiarę 
co do okoliczności, w której twierdzi, 
kto pierwszy wtargnął do mieszkania 
jego rodziców. Co do pozostałych oko- 
liczności nader ważnych i mających 
pierwszorzędne znaczenie dla sprawy, 
sąd dopatruje się szeregu sprzeczności. 
Wohec tych jaskrawych sprzeczności 
sąd nie dał mu zupełnie wiary w po- 
zostałych częściach jego zeznań. 

Sąd stwierdza, że przewód sądowy 
nie dostarczył dowodów winy oskarżo- 
nych Polaków: braci Frąckowiczów, 
Iwańskiego i Kwietniewskiego w kie- 
runku zabójstwa Minkowskich i dla 
tego w części uniewinniającej ten wy- 
rok zatwierdził. 

W odniesieniu do wymiaru kary 
sąd stwierdza, że twierdzenie osk. Le- 
ski, że wyrok sądu okręgowego cechu- 
je „rażąca niewspółmierność w wy- 
miarze kar Żydom i chrześcijanom* 
jest bezzasadne. Sąd Apelacyjny 


stwierdził, że w odniesieniu do Żydów 
Leski, Kirszencwajga i Frydmana zo- 
stały wymierzone surowe kary, gdyż 
udowodniono im zbrodnie usiłowane- 
go względnie dokonanego zabójstwa. 
Za udział zaś w zbiegowisku sąd 
okręgowy względem niektó- 
rych chrześcijan zastoso- 
wał nawet kary w rozmiarze 
wyższym niż względem Ży- 
dów. 


Co piszą inni 
Góra zrodziła mysz... 


Min, Beck w wywiadzie udzielonym 
prasie amerykańskiej wycofał się ze 
stanowiska zajętego w Genewie przez 
urzędowych przedstawicieli Polski w 
sprawie emigracji żydowskiej. 


„Góra zrodziła mysz! stwierdza w 
związku z tym „Warsz. Dziennik Narodo- 
wy'. — Z wielkiego wiwatowania prasy 
„sanacyjnej'* na rzecz śmiałej decyzji rzą- 
du, ujmującego konstruktywnie rozwiąza- 
nie kwestii żydowskiej w drodze emigra- 
cji, i przeciwstawiania tej śmiałej kon- 
struktywnej polityki metodom obozu na- 
rodowego, rzekomo czysto negatywnym i 
bezradnym — nie pozostało nic. 

„Min. Beck oświądczył, że problem 
emigracyjny, wysunięty przez rząd polski 
w Lidze Narodów, dotyczy zarówno Polą- 
ków jak i Żydów — odbierając tym sa- 
mym wszelkie polityczne znaczenie 
uprzedniej deklaracji,“ 


„Warsz, Dziennik Narodowy“ kon- 
kluduje: 

„Nigdy nie wierzyliśmy w możność roz- 
wiązania kwestii żydowskiej w systemie 
„Sanacyjnym'. Zawsze twierdziliśmy, że 
możliwe jest ono jedynie w państwie na- 
rodowym. Dlatego też na deklaracje ge- 
newskie zapatrywaliśmy się równie scep- 
tycznie, jak na antysemickie wystąpienia 
niektórych posłów rządowych w Sejmie, 
Zdaąwaliśmy sobie dokładnie sprawę, że 
wszystko to jest obliczone jedynie na be- 
nefis obozu rządowego w kraju, który co- 
raz usilniej dopomina się zdecydowanej 
polityki odżydzenia Polski.* 


Rozwiązanie kwestii żydowskiej za- 
czynać należy od wytworzenia takich 
warunków w kraju, któreby zmusily 
Żydów do jego opuszczenia. 

Jeśli ich całkowicie wyobcujemy 
spośród siebie, jeśli stanie się dla nich 
oczywistym, że ich polityczne zamia- 
ry i dążenia nie dadzą się w Polsce 
urzeczywistnić, jeśli stracą grunt w 
naszym życiu gospodarczym, wtedy 
sami znajdą dla siebie miejsce do 
wyemigrowania i zatroszczą się o 
zorganizowanie akcji przesiedleńczej. 


FRozwiązać 
Akademię Literatury 


Taki postulat wysuwa „Słowo wi- 
leńskie, które stwierdza, że rozwiąza- 
nie Akademii jest wymogiem kultury 
polskiej, choć może jest przykre i da 
powód do uszczypliwości w prasie za- 
granicznej. 

Jest to jednak jedyne wyjście. Od 
początku swego istnienia P, A. E. nie 
uczynił nic takiego, o czym mogliby- 
śmy myśleć z chlubą, Natomiast P. 
A. L. — jak stwierdza „Slowo“ — 
Źle się zasłużył kulturze Polski przez 
takie m. i. poczynania: 


„Przez rozdawnictwo swoich „bobków*, 
jednomyślnie napiętnowanych przez prasę 
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Na krawędzi tygodnia 
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Aresztowań dokonano pod zarzutem sabotażu, a objęły 
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«in pozanykał swoich przyjaciół w Więzieni 


one wybitnych działaczy bol- 


szewickich — Aresztowania sięgają równeż do 


Moskwa (ATE) W ramach 
powszechnej „czystki“, zarządzonej w 
wyniku ostatnich procesów trocki- 
stów, dokonana w Sowietach licz- 
nych aresztowań. Z przywódców ko- 
munizmu, współtwórców obecnego 
ustroju uwięziono m. i.: Bucharina 
jednego z najbliższych przyjaciół i 
współpracowników Lenina,  członką 
„Politbiura', ostatnio redaktora naczel- 
nego „Izwiestij'; Uglanowa, b. człon- 
ka Centralnego Komitetu Partii Komu- 
nistycznej; Rykowa poprzednika Moło- 
towa na stanowisku przewodniczące- 
go Rady Komisarzy Ludowych, który 
ostatnio był komisarzem poczty; Preo- 
brażeńskiego, Smilgę i słynnego mor- 
dercę rodziny carskiej Biełoborodowa, 


oraz b. ambasadora sowieckiego w Pa- 
ryżu Rakowskiego, który przed rozpo- 
częciem kariery dyplomatycznej był 
prezesem Rady Komisarzy Ludowych 
na Ukrainie. 

Pod zarzutem sabotażu aresztowa- 
no: dyrektora olbrzymiej fabryki ma- 
szyn rolniczych w Rostowie nad Donem 
Glebowa; szefa administracji okręgu 
przemysłowego w Czernihowie, Lubi- 
mowa; kierawnika sowieckiego prze- 
mysłu gumowego Bilkera, który swego 
czasu był zastępcą kierownika sowiec- 
kiego przedstawicielstwa handlowego 
w Berlinie; Mariasina, prawdopodob- 
nie brata prezesa banku państwowego, 
jednego z wyższych urzędników ural- 
skiego okręgu przemysłowego. 


Rozruchy w Moskwie przeciw Stalinowi? 


Londyn. (ATE). „United Press“ 
donosi: 

Wieczorne pisma londyńskie prze- 
drukowały bez wyjątku wiadomość 
berlińskiego dziennika „Angriff“ o 
rozruchach w Moskwie, skierowanych 
przeciw Stalinowi. W żadnym piśmie 
angielskim jednak nie ma na ten te- 
mat wiadomości z innego źródła. 


W rocznicę krwawych zajść 
we Francji 


Paryż. (Tel. wł.). Z okazji roczni- 
cy krwawych zajść w dniu 6 lutego 
1936 roku organizacje prawicowe i 
centrowe zroganizowały liczne mani- 
festacje i zamówiły msze żałobne za 
dusze ofiar, poległych z ręki socjali- 
stów i komunistów. 

* Jednocześnie socjaliści oraz inne 
partie lewicowe zwołały na niedzielę 
demonstrację „frontu ludowego*. 


Roosevelt powiększa 
swoją władzę 


Nowy Jork. (Tel. wł.). Prezydent 
Roosevelt przedłożył Kongresowi pro- 
jekt zmian ustawy, - dotyczącej Naj- 
wyższego Trybunału  Związkowego. 
Głównym celem projektów jest prze- 
pis, że Najwyższy Trybunał Związko- 
wy składać się będzie z liczby nie wię- 
cej niż 15 członków i że prez. Roose 
velt otrzyma od Kongresu pełnomoc- 
nictwo mianowania sześciu najwyż- 
szych sędziów, na wypadek, gdyhy o- 


W tutejszych kołach politycznych 
wskazują na ten zbieg okoliczności i 
oświadczają, że jest rzeczą zastana- 
wiającą, iż w prasie państw, mają- 
cych lepsze stosunki z Z. S. R. R. niż 
Niemcy, nie ma doniesień o demgn- 
stracjach żołnierzy armii „czerwonej“ 
przeciw Stalinowi, a za Woroszyło- 
wem, 


becnie urzędujący powyżej lat 70 nie 
zrzekli się pełnionych funkcyj. 

Możność mianowania w Sądzie Naj- 
wyższym członków zapasowych po- 
zwoli prezydentowi stworzyć nową 
większość, a Kongres będzie mógł u- 
chwalać nowe ustawy, reorganizujące 
administrację kraju, bez obawy, że 
decyzje jego uchylone zostaną posta- 
nowieniami Sądu Najwyższego. 

Wobec tego, iż mianowania są do- 
żywotnie, reforma ta zapewni na dłuż- 
szy czas większość liberalną w Sądzie 
Najwyższym. 


GPU działa... 


Ryga. (Tel. wł.). Generał Dubenko, 
szef sztabu wojsk. w Taszkencie z0- 
stał przez GPU aresztowany i przewie- 
ziony do Moskwy. Dubenko jest byłym 
mężem posłanki sowieckiej w Oslo 
Kołłontajowej. 

Generał Dubenko oskarżony jest o 
utrzymywanie kontaktu z Trockim 
względnie jego pośrednikami. Areszto- 
wanie generała Dubenki miało wywo- 
łać w wojskowych kołach sowieckich 
duże zaniepokojenie i oburzenie. 


polską wszystkich kierunków politycz- 
nych. 

„Przez objęcie protektoratu nad tworze- 
niem nowego hymnu polskiego, co wska- 
zywało, że Akademia nie orientuje się co 
do historycznego elementu w charakterze 
każdego hymnu narodowego. 


„Wreszcie przez sprawę Rzymowskiego 


Ludzie idei... 


mW Rosji sowieckiej demokracja 

wybiła się na plan pierwszy”, — 
Z XXIV kongresu PPS w Ra- 
domiu, 


Swoją drogą rasa naszych abisyń- 
czyków rvozlazła się daleko po świecie 
i spełnia swoją rolę jak może, 

Nie jestem takim starym wygą 
dziennikarskim, abym wszystko na ten 
temat wiedział, a zwłaszcza widział... 
Działy się w świecie rzeczy, których 
żadne kroniki nie zanotowały, a lu- 
dzie, którzy je widzieli, dawno po- 
marli, 

Jeśli chodzi o rolę, jaką spełniają 
Żydzi w świecie, to jest to temat spe- 
cialny, którego rutynowani spece roz- 
gryźć nie mogą, a cóż dopiero ja... 
Naprzykład ostatni proces Żydów-bol- 
szewików w Moskwie. Staję wobec tej 
ponurej tragedii bezradny. Nie mogę 
nijak wytłumaczyć sobie tego upodle- 
nia dusz, jakie wykazali w tym proce- 
sie oskarżeni, ideowi bolszewicy-Żydzi, 
nie mogę pojąć przyczyn zachowania 
się i postawy moralnej „bohatera to- 
go procesu, Żyda Radka, urodzonego 


bolszewika, który już w dzieciństwie 
marzył o państwie bolszewickim i jego 
towarzyszów, także wypróbowanych 
bolszewików, z których strach zrobił 
krwawych błaznów z pętlami na szyi. 
Wtajemniczeni publicyści tłumaczą 
sobie tę dziwną zagadkę zachowania 
się Radka wynalazkiem trucizny, pa- 
raliżującej wolę.,. Być może, że tak 
jest, że taka trucizna istnieje i że za- 
strzyknięto ją towarzyszowi Radkowi. 
Inaczej nie można sobie wyobrazić, 
aby ten Żyd, zawsze czelny i bezczel- 
ny, mógł upokorzyć się do tego stopnia, 
jak to uczynił, i przyznać się do win, 
których nigdy nie popełnił. 


Świeżo ukazał się w pismach wy- 
wiad z głośnym aktorem polskim, Ja- 
raczem, o Radku. Jak wiadomo, „bo- 
bater“ procesu moskieyskiego urodził 
się w Polsce, zdaje się, nawet w sa- 
mym Tarnowie i razem z Jaraczem, 
wówczas jako młody Sobelson, chodził 
do szkoły. Obu wylamo z gimnazjum 
za jakie sprawki, zdaje się, za wykry- 
cie ich działalności w socjalistycznych 
kółkach simnazialnych, tzw. „Promie- 


i lekkomyślny wyrok obrażający zawód 
dzienikarski.* 

Można by tych, delikatnie się wy- 
rażając, „gaff“ wyliczyć jeszcze więcej, 
ale jak na instytucję, powołaną do 
czuwania nad czystością rozwoju lite- 
ratury polskiej, chyba to wystarczy. 


„czerwonej“ armii 


Poza tym aresztowano w okręgu 
uralskim: 4 wyższych urzędników w 
przemyśle, dwóch dyrektorów banku, 
dwóch urzędników przemysłu prze- 
twórczego koksu, zajmujących kierow- 
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nicze stanowisko, oraz 10 urzędników i 
inżynierów zatrudnionych w zachod- 
nio-syheryjskim okręgu  przemysło- 
wym, którzy należeć mieli do zachod- 
nio-syberyjskiego centrum opozycyj- 
nego, Wśród najwyższych urzędników 
kolejnictwa uwięziono 26 osób, 

Jak donoszą  „Izwiestia, w Aka- 
demii Nauk aresztowano 4 terrorystów, 

Od kilku miesięcy przebywa w wię- 
zieniu b. rektor uniwersytetu mo- 
skiewskiego Friedland, któremu obec- 
nie zarzucają, że stał na czele „terro- 
rystycznej grupy historyków", W 
centralnym komitecie sowieckich 
związków zawodowych uwięziono 4 
trockistów. 

Poza tym aresztowania objęły zie- 
mie, na których ostatnio zaznaczył 
się wzmożony ruch narodowy, jak 
Grizję. Zpośród jej nacjonalistycznych 
działaczy aresztowano 12. Na Ukrai- 
nie znów jak pisze prasa sowiecka, 
wykryto liczne grupy terrorystów. Po- 
dobne grupy istniały w Moskwie, Le- 
ningradzie oraz we wszystkich waż- 
niejszych ośrodkach sowieckich. 

Aresztowania objąć minty również 
szeregi armii „czerwonej*. Źródła ofi- 
cjalne potwierdzają podaną swego 
czasu przez prasę wiądomość o uwię- 
zieniu gen, Putny. Znamiennym jest, 
że wieści o aresztowaniu szeregu wyż- 
szych oficerów armii między innymi 
adiutanta Tuchaczewskiego, nie zosta- 
ły dotychczas sprostowane. 


Do numeru jutrzejszego 
„Orędownika* dołączymy 2-gi 
arkusz pięknej powieści pt. 
„Jestem umarły”, 


Radek do Jaracza: 
— Jest zegarek, bedzie farsa... 


nistych'. I Radek j Jaracz musieli 
kończyć gimnazjum jako eksterniści. 
Spotkali się później na uniwersytecie: 
krakowskim i w tym czasie pracowali 
wspólnie w redakcji socjalistycznego 
„Naprzodu, Z tego okresu datuje się 
historia, którą opowiada w swoim wy- 
wiadzie Jaracz, a która może rzucić 
trochę światła na charakter loro lypu 


Żydów, tych drożdży świata, który wy- 
jechali z Polski i wywindowali się na 
wielkie stanowiska, umożliwiające im 
spełnienie tej roli, do której naród ży- 
dowski jest powołany, 

Otóż młody wówczas Radek żył w 
Krakowie, jak wielu jego kolegów, bez 
forsy. A że bez pieniędzy żyć nie moż- 
na, więc nasz Radek kombinował, jak 
mógł. Razu pewnego, kiedy wszystkie 
wypróbowane sposoby zdobycia forsy 
zawiadły, Radek stracił fantazję i 
wspólnie z Jąraczem udał się na prze- 
chadzkę po Plantach Krakowskich. 
Tutaj spotkali jakiegoś dalszego zna- 
lomego. Radkowi wpadła do głowy 
genialna myśl, że może zdobyć po- 
trzebne mu pieniądze. W jednej chwili 
polecił Jaraczowi przychwycić znajo- 
mego, a sam zabrał się do przeszuka- 
nia jego kieszeni. Znajomy posiadał 
przy sobie żelazny zegarek, który Ra- 
dek ukradł i zastawił w lombardzie i 
za zdobyte w ten sposób pieniądze wy- 
prawił kolegom ucztę w restauracji... 

Później, gdy Radek nie hył już 
skromnym wspólnikiem  socjalistycz- 
nego „Naprzodu“, lecz głośnym i za- 
awansowanym działaczem socjali- 
stycznym w Lipsku, przypomniano mu 
ten brudny kawał i kto wie, jak by się 
to było dla niego skończyło, gdyby nie 
Jaracz, który rzecz wyświetlił i póź- 


niejszena .Fahntorn"  manetrierskieqn 


Numer 31 


Cień nad wiecznym miastem 


— ORĘDOWNIIK, niedziela, dnia 7 lutego 1937 — 


Sirona $ 


Cicha oaza, miniaturowe państewko i mocarstwo światowe — Pierwsze pogłoski, 
wieści, alarmy — Atak dziennikarzy — Papież chory! — Ojciec Św. Pius XI i lekarze — 
Wybitna poprawa w zdrowiu Ojca Św. 


z | Rzym, w lutym 

Po przeciwnym brzegu Tybru, na 
uboczu od rozbudowującego się bez- 
ustannie Rzymu, zdaleka od parad 
na placu Wseneckim i zgiełku uliczne- 
go milionowego miasta, leży miniatu- 
rowe państwo watykańskie, niewielkie 
obszarem, lecz potężne niewidzialny- 
mi promieniami, rozchodzącymi Się 
stąd na caly glob ziemski. 

Licho zazwyczaj było i spokojnie 
na asfaltowanych uliczkach wewnątrz 
murów watykańskich, na dziedziń- 
cach pałacowych i placykach pośród 
muzeów, budynków  administracyj- 
nych, urzędu pocztowego i maleńkiego 
dworca kolejowego. koszar gwardij i 
zabudowań radiostacji Czasem prze- 
sunął się tu jakiś samochód, cza- 
sem ciszę zakłócił gwar głosów więk- 
szej wycieczki, albo rytmiczny stuk 
obcasów plutonu szwajcarów, zdąża- 
jących na zmianę warty. — Poza tym, 
niewiele tu bylo ruchu, bo wejście do 
muzeów znajduje się od zewnętrznej 
strony; wpuszcza się tylko interesan- 
tów urzędów watykańskich za prze- 
pustkami, wystawianymi w wartowni 
u bram... 

W początkach października ub. ro- 
ku zaczęły w Rzymie rozchodzić się 
pierwsze wieści o nięedomaganiu pa- 
pieża. Zrazu nieśmiałe i niesprawdzo- 
ne, podawane z ust do ust, potem do- 
kładniejsze i ściślejsze, Niewiele cza- 
su upłynęło, a wiedział już o nich ca- 
ły świat. 

Od tego czasu zmieniło się wiele w 
Watykanie, Od. wczesnych już godzin 
porannych gromady dziennikarzy z 
całego świata snują się po galeriach i 
przedsionkach pałacowych, a dziedzi- 
niec św, Damazego stale zapełniony 
jest samochodami wielu dyplomatów, 
przybywających po informacje o zdro- 
wiu Głowy Kościoła, Każda znajomość 
w kolach watykańskich, choćby cho- 
dziło tylko o służbę lub żołnierzy 
gwardii, stała się nagle cenniejszą od 
stosunków z niejednym dygnitarzem 
politycznym. Bo Watykan stanowi dla 
gazet twierdze znacznie trudniejszą 
do zdobycia, niż jakiekolwiek mini- 
sterstwo świeckie. 

Już wiosną ub. roku zaczął papież 
odczuwać coraz dotkliwsze bóle artre- 
tyczne i sklerotyczne, Wywczaąsy w 
Kastelgandolfo przyniosły mu znacz- 
na ulgę i dlatego właśnie tegoroczny 
pobyt papieża w letniej rezydencji 
przeciągnął się pięć tygodni ponad 
przewidywany poprzednio okres, Po 
powrocie do Watykanu i podjęciu for- 
sownych zajęć codziennych bóle nie- 
tylko powróciły, ale nawet zwiększyły 
się. Osoby z bliskiego otoczenia Ojca 
św, tłumaczą dziś, dlaczego przez pe- 
wien czas starano się nie wypuścić z 
pałaców watykańskich wiadomości © 
pogorszeniu się zdrowia papieża. Sta- 
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nowczy i władczy charakter Piusa XI 
odznacza się mianowicie pewną prze- 
kornością i kiedy papież zasłyszał, że 
pojawiły się pogłoski o jego chorobie. 
wówczas zwiększonym programem 
pracy codziennej, szczególnie przyjęć 
chcial pokazać światu, że czuje się 
dobrze i jest zdrów. Nadmierny wy- 
siłek zaś zaszkodził jego zdrowiu i 
przyspieszył nadejście dalszych kom- 
plikacji. zwłaszcza osłabienia serca. 
Arterioskleroza wzmogła się, powodu- 
jąc rozdęcie żył i ich pękanie. naj- 
pierw w prawej, a potem i w lewej no- 
dze. Pojawiły się też obrzmienia i ra- 
nry. skomplikowane: jeszcze zaburze- 
niami w pracy nerek. Choroba osiąg- 
nela szczególnie silne napięcie około 
polowy stycznia b. r. Papież cierpiał 
wówczas bardzo, a bezsenne noce po- 
wodowały dalsze osłabienie, 

Ale nawet w tym najcięższym 
okresie Ojciec św. nie oderwał się jed- 


nak od najważniejszych swych zajęć, 
odbywając codzienne długie rozmowy 
z kardynalem - sekretarzem stanu 1 
udzielając mu szczegółowych wska- 
zań odnoszących się do kierownictwa 
Kościołem. Udzielał nawet posłuchań 
jeśli okazały się szczególnie ważne. 

Obećnie w stanie zdrowia Piusa XI 
nastąpiła poprawa bardzo poważna, 


polegająca na ustąpieniu objawów 
ostrych zaniku bólów i zwapnienia 
żył Jakiegoś niebezpieczeństwa do- 


patrują się natomiast lekarze w Wy- 
padku oderwania się skrzepu. Wielką 
ulgę przyniosło papieżowi zastosowa- 
nie nowego ruchomego fotelu, obmy- 
ślonego specjalnie przez jedną z rzym- 
skich firm ortopedycznych według 
wskazań prof. Milaniego. Jest to wy- 
godne wyściełane krzesło na kołach 
zaopatrzonych w opony. główna zaś 
zasada polega na tym, że siedząc w 
nim można nogi trzymać w pozycji po- 


Konstanty Dobrzyński, Łódź 


DROGA 


Tą drogą, która wierzby niosą 

w fartuchach liści az do miasta — 
słońce przechodzi cadzień boso. 

w rowie przysiada pośród chwastów. 


Na pasmach zgrzebnych płacht ugorów 
topole niosą się wysmukle, 

by zdążającym hen, od borów 
oblokom płowe czesać pukle. 


Przydrożny strumień patrzac w niebo 
nad czemś zamyśli się błękitnie, 

w pół przepasując orną glebę, 
płynie, gdzie siwo dym zakwitnie. 


A tam już droga za olszyna 

do chat wieśniaczych truchitem dąży, 
bv za figura wieś okrażyć 

i by w bezdrożach leśnych zginąć. 


Gdy mrok już burym mchem wyrasta 
na gwiazd krzaczastych ryżej strzesze, 
ta droga zdala, hen, od miasta, 
bezpański pies ku wiosce spieszy. 


W śmietniku miejskim wśród 

odpadków 
skowycząc ujrzał światło boże. 
Zdradziecko go już w łonie matki, 
miasto schwytało na obrożę. 


W wypełzłych kudłach, w stęchłym 
mroku, 

gdy rył niemrawo mokrym pyskiem, 

to z mlekiem jasne ssał obłoki, 

a sucza pierś pachniała rżyskiem. 


I w snach szczenięcych skomląc 
z cicha, 
w polotach łaciate gonił krowy 
i koniczyne mokrą czmychał 
płoszyć zające nad parowem. 


I nie mógł nigdy się nauczyć 
bruku, co łąka nie wyrośnie, 
gdy wył, patrzyły nań żałośnie 
kapiące ropą oczy sucze. 


Teraz, pocięty syren batem, 
pełznie. by w mroków gąszcz się zaszyć. 
Z miasta go charkot kół wystraszył 

i blady wrzask ulicznych latarń. 


Jeszcze zdeptane łapy bolą 
i but brutalnv boki piecze, 
stulając ogon. węsząc pole, 
droga się chyłkiem do wsi wlecze, 


Lecz wie; że tam go nikt nie czeka; 

Że chleb na progach jest zatruty, 

Że go za płotem ktoś z daleka 
chlaśnie przez pysk piekącym śrutem. 


że pola so już zapomniały, 

że światła chat — kłujące noże. 
bo nosi rdzawy ślad obroży, 

bo miastem już oparszał cały. 


Więc tylko zdala, gdzieś nad strugą 
ku słomie gwiazd swój pysk wypręży, 
a nad wsią potem będzie długo 
żałosny skowyt w mrokach tężał. 


I tylko gdzieś, po drugiej stronie. 
za wsią, na łvsym łbie pagóra, 
księżyc przysiądzie na ogonie, 
by głucho zawyć mu do wtóru. 


Tą drogą, co się w lesie zwęża 
i co ją wierzby niosą nucąc, — 
to ja, do wioski już nie wrócę, 
to na mnie nocą wyje księżyc. 


soere 


p 


Bazylika św. Piotra, ośrodek chrześcijań- 
stwa, widziana z Zamku Świętego Anioła. 


ziomej. Pierwszy model zbudowano z 
oparciem tylko dla prawej nogi ponie- 
waż jednak bóle przerzuciły się tym- 
czasem i na drugą nogę, przeto trzeba 
było zrobić drugi fotel, uwzględnia- 
jący tę zmianę, 


Lekarze leczący Piusa XI mają z 
nim niełatwe zadanie, papież bowiem 
dość lekko traktuje lekarskie wskaza- 
nia. Gdy tylko czuje się lepiej, odma- 
wia prof. Milaniemu poddania się co- 
dziennemu badaniu i z uśmiechem 
oświadcza, że zdrowego nie potrzeba 
badać. W czasie wielkiego nasilenia 
choroby sprowadzono do łoża Ojca św. 
sławę lekarska: rektora katolickiego 
uniwersytetu w Mediolanie O, Gemel- 
lego, byłego komunistę i antyklery- 
kała, który po głębokiej przemianie 
duchowej został zakonnikiem i księ- 
dzem, a który pozostaje w szczególnie 
serdecznych stosunkach z Piusem XI. 


Znakomity lekarz zbadał dostojne- 
go pacjenta i zapisał mu szereg le- 
Karstw, polecając natychmiastowe Toz- 
poczęcie ich zażywania. Kiedy po kil- 
ku dniach odwiedził papieża i zapytał 
go o skutek zapisanych lekarstw, wów- 
czas Ojciec św, śmiejąc się wskazał 
rząd nieruszonych butelek i oświad- 
czył, że świetnie mu pomogły i że czu- 
je się teraz znacznie lepiej... 


Od szeregu już dni cofnięto w Wa- 
tykanie zarządzenia nadzwyczajna 
wydane w wypadku ciężkiej cho- 
roby Głowy Kościoła, Gwardia szla» 
checka nie nocuje już w pałacu, udzie- 
lono trachę urlopów wśród dostojni- 
ków dworu, zaprzestano też wydawać 
biuletyny o stanie zdrowia, Zdawać 
by się mogło, że modlitwy płynące z 
tylu serc na całym świecie, zostały 
wysłuchane i że poprawa zdrowia 
Piusa XI jest poważniejsza, niż pier- 
wotnie przypuszczano. 


MGR. JAN KAWCZYŃSKI. 


procesu od przykrych następstw u- 
chronił Tacy to już są Polacy... 

Nie można natomiast powiedzieć 
tego o drugim współtowarzyszu doli 
Radka, niejakim Włodzimierzu Ro- 
mie. tajemniczym świadku w procesie 
moskiewskim, wnuku „znakomitej“ De- 
bory Rom, właścicielki słynnej oficyny 


Radek do towarzyszów uczty: 
— Skąd mam pieniądze: 
łombardowy... 


mek 


wileńskiej „Wdowy i braci Rom* w 
Wilnie. Ten współplemieniec Radka 
sypał go na. procesie moskiewskim, 
jak pospolita kanalia, oskarżał o rze- 
czy niemożliwe, wierny swojej zasa- 
dzie z roku 1920, kiedy z ramienia So- 
wietów pełnił w Wilnie jakąś specjal- 
ną misję i kiedy przeprowadzał prowo- 
kacyjne rewizje nawet w domach przy- 
jaciół jego rodziny. Gdy mu z tego powo 
du matka czyniła wyrzuty, odpowie- 
dział, że stawiai nteres partii ponad 
wszystko i że gdyby partia poleciła mu 
wet zabić kogoś, spełniłby to bez wa- 
hania!!... W odniesieniu do Radka 
Rom wierny był tej zasadzie aż nadto. 


A teraz mała dygresja. Przypomina 
mi się mimo woli rok 1927. Na ulicach 
Inowrocławia polała się krew robotni- 
cza, W starciu dumu z policją trzech 
robotników polskich zginęło na miej- 
scu, kilku zostało rannych. Jak stwier- 
dzono, krwawe zajścia inowroclawskie 
były sprowokowane przez socjal-ko- 
mmę. I oto na procesie, rozpatrują- 
cym winę prowokatorów, stanął w roli 
obrońcy Żyd, towarzysz Lieberman. 
Ten sam, który później jeszcze dał się 
dobrze we znaki polskiej rzeczywisto- 
ści. Byłem oszołomiony, jak towarzysz 
Lieberman umiał objaśniać sądowi 
znaczenie sztandaru socjalistycznego, 
jako symbolu walki o lepsze jutro ro- 


Towarzysz Lieberman trzyma sztandar 


bótnicze. Słuchałem tych rafinowa- 
nych i demagogicznych frazesów i cho- 
ciaż porywałv one moją wyobraźnię, 
zdawało mi się, że istota realnej walki 
o poprawę doli polskiego robotnika w 
Polsce leży poza sferą tych argumen- 
tów, które rzucał na sali towarzysz 
Lieberman. 


Zdaje się. że nie myliły mnie moje 
przeczucia. 


Jeśli zwrócę uwagę na fakt, że ten 
towarzysz Lieberman umiał kiedyś, 
jeszcze jako chłopak, wywołać strajk 
w fabryce swego ojca w Przemyślu, to 
podziwiam ten demagogiczny chwyt O- 
bhiecującego towarzysza Żyda... Ale 
nikt nie wierzy, ażeby pobudką tego 


działania, jakże obcego uczciwej du- 
szy, był prawdziwy ideał. Ideały opi- 
sanych typów żydowskich leżą poza 


sferą interesów uczciwych ludzi i stąd 
to zakłamanie, którego nie mogą zro- 
zumieć nawet spece... 


Marzący 6 państwie socjalistycz- 
nym Radek, nie przypuszczał może, że 
kiedyś prokurator tego państwa bę- 
dzie się domagał dla niego karv śmier- 
ci. Ale rola takich Radków, Romów i 
Liebermanów nie jest jeszcze skoń- 
czona. W ostateczności zastąpią ich 
inni... I dlatego kongres krakowski 
P. P. S.-u mógł powiedzieć, że w Rosji 
Sowieckiej demokracja wybija się na 
plan pierwszy... Demokracja w poję- 
ciu Żydów! Dla nas Polaków te rzeczy 
są i będą zawsze wstrętne i godne po- 
gardy, jak ci, którzy przez upodlenie 
swoich dusz kłamią światłu o swoich 
ideałach... 


ANDRZEJ JAWOR. 
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Południowy front hiszpański wojsk narodowych atakujących Malagę. (linia kre- 


Walka o brzeg śródziemno-morski 


Z E R aa 


M. 


(ŚRÓDZIEMNE 


skowana), 


W ostatnich tygodniach tempo walk 
na frontach hiszpańskich mocno 
osłabło. Wpłynęły na to mrozy i đu- 
że opady atmosferyczne, które walczą- 
cy dotkliwie odczuli, nie bardzo przy- 
gołowani na zimową kampanię, Tu i 
owdzie toczące się walki, szczególnie 
pod Madrytem, miały charakter wojny 
pozycyjnej. 

Ożywienie nastąpiło w czwartek na 
odcinku południowym frontu narodo- 
wego, gdzie gen. Queipo de Llano po- 
djął szeroko zakrojoną ofensywę na 
Malagę, jeden z ważnych punktów 
oparcia „czerwonych* na południu 
Hiszpanii, Atak podjęto na lądzie przy 
użyciu jednostek zmotoryzowanych, 
oraz przy udziale lotnictwa i sił mor- 
skich Dzięki tej operacji wojska 
narodowe — jak już wiadomo z de- 


Bitwa 0 Malage 


pesz — zajęły szereg miejscowości na 
drodze do Malagi, nie napotykając na 
silniejszy opór czerwonych. 

Uderzenie wojsk gen. Franco w Kie- 
runku Malagi ma na celu rozszerzenie 
dostępu narodowej Hiszpanii do brze- 
gu śródziemnomorskiego półwyspu pi- 
renejskiego, poza kilkudziesięciu kilo- 
metrowym pasem nadbrzeżnym na 
północ od Girbaltaru, reszta brzegu le- 
wantyńskiego aż do Poribou na gra- 
nicy francuskiej znajduje się w ręku 
rządu katalońsko-walenckiego. Walki 
na tym froncie mają więc doniosłe 
znaczenie dlą całokształtu wojny o na- 
rodową Hiszpanię. 

Zbliżanie się wiosny spowoduje też 
zapewne niebawem ożywienie działal- 
ności wojskowej na innych frontach, 


w peźnym toku 


Wojska powstańcze posuwają się koncentrycznie w dziewic- 
ciu kolumnach 


Rzym. (PAT) Agencja Stefani do- 


nosi z Avili, że bitwa o Malagę jest w 
pełnym toku i stanowi pierwszy przy- 
kład bitwy manewrowej z szeroko zā- 
krojoną koncepcją taktyczną od same- 
go początku wojny domowej w Hiszpa- 
nii. Akcja prowadzona jest 9 kolum- 
nami wzdłuż 9 linij operacyjnych. 

Pierwsza kolumna, która wyruszy- 
ła z Alhama, osiągnęła linię pomiędzy 
Zaffaraya i Venta de Zaiffaraya. Dru- 
ga kolumna, posuwająca się z Loya (0 
60 km na północ od Malagi), po prze- 
kroczeniu przełęczy Ventas de los Ala- 
gores na wysokości 1000 m, zdobyła w 
ataku na bagnety wioskę Alagores (0 
45 km od Malagi). Trzecia kolumna, 
idąca z Arcidona, zajęła wzgórza doko- 
ła Villa Nueva de Trabuco i rozpoczęła 
bombardowanie tego miasta. Czwarta 
kolumna, dążąca od Antequera, pode- 
szła do Villa Nueva z drugiej strony. 
Piąta kolumna, idąca również z Ante- 
quera, po zaciekłych walkach zajęła 
Holla della Bocca del Asino, o 35 km 
od Malagi. Szósta kolumna, podąża- 
jąca także z Antequera, posunęła się 
o 13 km w kierunku doliny Abdalagia. 
Siódma kolumna, idąca z Peniabia, 
zbliża się ku Ardelas. Ósma kolumna, 
która wyruszyła z Ronda, po przezwy- 
ciężeniu potrójnej linii. okopów  osią- 
gnęła drogę, wiodącą do Burgos. Dżie- 
wiąta kolumna, posuwająca się wzdłuż 
wybrzeża, znajduje się w pobliżu Fuen- 
girola. Obecnie wszystkie kolumny 
powstańcze posuwają się dość szybko 
naprzód. 

Perpignan. (PAT) Według na- 
deszłych tu wiadomości, w Barcelonie 
doszło do gwałtownego starcia między 
anarchistami a strażą generalitad. W 
starciu tym zabitych zostało 26 anar- 
chistów i 6 członków straży. Poza tym 
6 przechodniów, znajdujących się w 
tym czasie na ulicy, uległo poranieniu 
od strzałów karabinowych i rewolwe- 
rowych. 

Bilbao. (PAT) Komunikat głów= 
nej kwatery baskijskiej donosi, że na 
odcinkach Eibar, Amurrio i Orduna 
trwa obustronna wymiana ognia kara- 
binów maszynowych. Artyleria baskij- 
ska bombardowała pozycje przeciwni- 
ka w Villa Real, kwaterę sztabu po- 
wstańczego w Villa Oriol oraz zakłady 
przemysłowe w Arrechavaleto, 

Paryż. (PAT) Pod Laroche sur 
Yon znaleziono na plaży zwłoki 5-ej 
osoby z obciętą głową i związanymi 


rękami. 
Berlin. (PAT) Niemieckie Biu- 


ro Informacyne donosir Odebrana zó- 
stała wiadomość, nadana przez rądio- 
stację w Valladolid, że powstańczy 
okręt wojenny storpedował na Morzu 
Sródziemnym statek sowiecki, wiozący 
materiał wojenny dla Katalonii. 

Gijon. (PAT) Komunikat urzędo. 
wy donosi: Na froncie Oviedo silna 
kanonada. Ewakuacja ludności cywil- 
nej Oviedo trwa w dalszym ciągu. Na 
innych frontach nie szczególnego. 

Madryt. (PAT) Baterie rządowe 
ostrzeliwały wczoraj rano Oviedo, 
zwłaszcza dworzec północny, oraz Casa 
Asturiana pod Gijon. Ambulanse po- 
wstańcze rozwinęły wielką działalność. 
Pociski zniszczyły część fortyfikacyj, 
zbudowanych ostatnio pod Casa Astu- 
riana. 


Olbrzymi pożar w Łodzi 


10 oddziałów straży pożarnej w akcji — 300 tysięcy zł strat 
Dwustu robotników straciło pracę 


Łódź, 6. 2. — Na posesji fabrycz- 
nej przy ul. Sienkiewicza 113 wczoraj 
miał miejsce olbrzymi pożar, który o- 
statecznie ugaszono o godz. 13. Nieru- 
chomość stanowi własność Ludwika 
Hauka i składa się z dwóch dużych 
trzypiętrowych budynków fabrycznych, 
położonych obok siebie. W faryce mie- 
ściła się na drugim piętrze przędzalnia 
firmy Lorenc i Hauk oraz maszyny to- 
warowe fabryki chustek, pluszu i gobe- 
lin firmy Mitminger i Danielak. 

Na trzecim piętrze mieści się dal- 
szy oddział przędzalni firmy Lorenc 
i Hauk. Ogień powstał wskutek zatar- 
cia łożyska i natrafiwszy na nagroma- 
dzony, łatwopalny materiał w wielkiej 
ilości, jak bawełna. przędza, papierowe 
szpulki itp. rozszerzył się z wielką: 
szybkością. 

Na ratunek przybyła straż pożarna 
w sile dziewięciu oddziałów. Straż 
zdołała zabezpieczyć sąsiedni budynek, 


a nawet udało jej się uratować część 
pierwszego piętra i parter, gdy nato- 
miast drugie i trzecie piętro zostały 
doszczętnie zniszczone. Spłonęła znacz- 
na ilość gotowych wyrobów w maga- 
zynie firmy Mitminger i Danielak į su- 
rowce oraz przędza w fabryce Loręnca 
i Hauka. < A 

Straty, według pobieżnych obliczeń, 
wynoszą około 300 tysięcy złotych, Bu- 
dynki, towary i maszyny fabryczne uü- 
bezpieczone były przez Ludwika Hau- 
ka oraz firmę Lorenc i Hauk oraz Da- 
nielak i Mitminger na łączną sumę 
miliona złotych w siedmiu towarzy- 
stwach, 

Dwustu robotników, jacy zatrud- 
nieni byli do ostatniej chwili w przę- 
dzalni Lorenc i Hauk, pozostanie bez 
pracy. Część robotników przejdzie na 
zasiłki, a reszta zatrudnieniona będzie 
na innych oddziałach fabryki. 
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Zaledwie parę tygodni temu, jak zapa- 
nowalo w kolach oficjalnych Trzeciej Rzeszy 
oburzenie z powodu przyznania pokujnitej 
nagrody Nobla glośnemu pacyjiście niemiec- 
kiemu, wypuszczonemu dopiero ca z obozu 
koncentracyjnego, Karolowi von Ossietz- 
ky'emu. 

Rząd Rzeszy złożył protest dyplomatycz- 
ny w Oslo nazywając akt ten demonstracją 
antyhitlerowską. W czasie sobotniej mowy 
Hitlera w Reichstagu adpowiedziaty Niemcy 
bardziej efektywnym jeszcze protestem: rząd 
berliński zabronił obywatelom, miemieckim 
przyjmowania w przyszłości nagrody Nobla. 
a w zamian za to sam wyżnaczył rocznie 
trzy nagrody po 100 tysięcy marek za zasługi 
dla niemieckiej nauki i kultury. 

* 

Decyzja „Fiihrera* dotknęła żywo Szwe- 
dów. Co prawda pokojową nagrodę No- 
bla przyznaje — według statutów fundacji — 
parlament nortweski, ale resztę nagród, 
w fizyce, chemii, medycynie i literaturze, 
wyznacza akademia szwedzka, tudzież zwe. 
cja jest ojczyzną fundatora owego między: 
narodowego konkursu. Jeśli więc norweskie 
sfery parlamentarne uległy tym razem na- 
ciskowi międzynarodowych kół pacyfistycz: 
nych udzielając demonstracyjnie nagrody 


bla jako taką, ani też na ojczyznę nagrody, 
którą jest Szwecja. 

Przy tej sposobności wylicza prasa szwedz 
ka listę dotychczas udzielonych nagród roz» 
maitym wybitnym niemieckim uczonym 
i literatom, Nie ma mowy o upośledzeniu 
narodu niemieckiego przy rozdawnictwie 
nagród. 

Na 33 nagrody w fizyce otrzymali Niem- 
cy jedenaście, na 31 w chemii — 12, siedem 
nagród w medycynie, pięć t literaturze 


li trzy pokojowe. Obecna decyzja Rzeszy wy» 


pływa z widocznego przeczulenia — i więk: 
sżość opinii szwedzkiej nie godzi się ze sta 
nowiskiem hitlerowskim. 
k 
Profesor Holmgren oświadczył w wy- 
wiadzie, iż decyzja kanclerza Rzeszy nie od- 
wiedzie komitetu Nobla od przyznawania 
nagród pod kątem widzenia istotnej zasługi, 
a nie polityki, — a zatem przyznawane 
będą nagrody w przyszłości również Niem- 
com, nawet gdy tymże nie będzie wolno na- 
gród tych przyjmować, 
poprawnych z tradycji stosunkach 
Niemiec do świata naukowego szwedzkiego 
nastąpił zgrzyt. Takich zgrzytów między 
Niemcami a nordyckim światem półwyspu 
skandynawskiego jest od czasów nastania 
Trzeciej Rzeszy coraz więcej. 


Tragiczne rozdroże 


„Witezie” z Kremla — I dziś, jak przed wiekami... — A nam co z tego? — Stop! 


Łódź, 6 lutego 

_ Tylko bardzo naiwni ludzie, albo 
wręcz ludzie złej woli mogą jeszcze 
wierzyć, że „font lewicy“ nie wszędzie 
jest kierowany przez tę samą rękę. Lu- 
dziom bodaj odrobinę bezstronnym i 
inteligentnym musi rzucać się w oczy 
fakt, że wszędzie, gdzie powstaje lewi- 
cowe wrzenie, pierwszy głos ma Mo- 
skwa. Czy to będzie socjalizacja rady- 
kalnej francuskiej burżuazji, czy też 
akcja anarchistów w Barcelonie, czy 
chińska komuna w południowych pro- 
wincjach, czy wreszcie czerwone sprzy- 
siężenie w Południowej Ameryce 
wszędzie są moskiewscy „spece*, „poli- 
truki“, „aparatcziki* i oczywiście 
wszechwładne G. P, U.! 

Jeszcze parę lat temu można było 
mówić © względnej samodzielności 
niektórych lewicowych czy lewicują- 
cych partyj. Dlatego tylko względnej, 
że © uzależnieniu II Międzynarodówki 
od III Międzynarodówki wiedzieli tyl- 
ko ci, „komu wiedzieć należało”, nato- 
miast masa głęboko wierzyła, że socja- 
ljzm, to coś zupełnie innego... 

Teraz po słynnych uchwałach Ko- 
minternu przedział ten formalnie znikł, 
Socjaliści, radykali, liberali, demo- 
kraci, anarchiści i wogóle cała kosmo- 
polityczna hołota pokornie nadstawiła 
kark pod kremlińskie jarzmo i pokor- 


nie dziś paraduje w komunistycznym 


kagańcu, „Witezie* z Kremla są 
wszechobecni i wszechpotężni. Tak, 
jak ongiś Dźingis-:Chan rządził całą 


Azją i połową Europy z Samarkandy, 
tak dziś inny Azjata rządzi z Kremla. 

Jeżeli teraz zestawimy „czystość“ 
programu tej zbieraniny z pod wszel- 
kich znaków, jeżeli zdamy sobie spra- 
wę z tego, że tam właściwie nie ma 
żadnego programu, a tylko 
taktyczne hasła, zrozumiemy, że wła- 
ściwie komunizm jako taki nie istnie- 
je, a jest jedynie narzędziem moskiew- 
skiego imperializmu, zmontowanego 
i kierowanego przez żydostwo! We 
Francji popyt jest na liberalizm: walić 
tam liberalizm! W Polsce żydostwo 
i zżydziałe sfery chcą demokracji; wa- 
lić demokrację! W chinach mają dość 
już wyzysku białych i chcą chińskiego 
nacjonalizmu: posłać do Kuomintongu 
nacjona|-komunistów! W Anglii lubią 
tradycję: dobra jest, niech sobie „labu- 
rzyści” będą monarchistami, ale niech 
słuchają Kormninternu!... Baskowie są 
religijni i cheg niepodległości: już się 
robi, tam komunizm nie pali kościo- 
łów i obiecuje zupełną niepodległość... 

Tylko brać i wybrać! 

Tak się oczywiście dzieje tam, gdzie 
„politruki* i gepiści jeszcze nie osią- 
gnęli pełnej władzy, natomiast w oj- 


czyźnie bolszewizmu jest zgoła inaczej. 
W Gruzji czy Tadżikistanie, tu bracie 
nie Owiedo! Za mordę i „pod stien- 
ku'l W Moskwie czy Barcelonie nie 
ma ani żartów, ani demokracji: w Bar- 
celonie, bo „czas przejściowy”, a w 
Moskwie, bo czas przejściowy już się 
skończył! Zamiast demokratycznych 
bzdur — „pakazetielnyje procesy”... 

Zobacziny, gdzie już kremlińscy 
„Witezie'* doszli do głosu. Rosja, Ukra- 
ina, Syberia, Turkiestan, Kaukaz, Mon- 
golia i reszta drobiazgu, wchodzącego 
w skład „niepodległych* republik so- 
wieckich, niektóre prowincje południo- 
wych Chin, Francja, połowa Hiszpanii, 
Czechosłowacja.,. A na pasku litwi- 
nowskiej polityki idzie Wielka Bryta- 
nia i znowu szereg drobiazzęów! Wcale 
ładny rezultat, nawet za Mikołaja I 
Rosja nie miała takiego posłuchu i ty- 
lu wasalów! 

_ Ale co tym moskiewskim „giero- 
jom, a zwłaszcza ich podwładnym to 
daje? 

W rosyjskiej literaturze jest wiele 
tak zwanych „bylin* czyli bohaterskich 
eposów, opiewających przygody wa- 
regskich witezi z czasów Rusi Kijow- 
skiej. Niemal każdy z tych eposów 
rozpoczyna się od opisu ciekawej sce- 
ny, jak hohater staje na rozdrożu i wt. 
dzi tablicę, na której jest taka oto 


przepowiednia: „Pojedziesz na lewo — 
napotka cię śmierć „pojedziesz na pra- 
wo — czeka cię niewola". I dziś, los 
komunisty niczym się nie różni od 
losu drużynników Włodzimierza Wiel- 
kiego... 

Co bowiem ma taki „drużynnik* 
Staliną do wyboru. Albo iść na lewo, 
robić bolszewizm czystej wody, albo 
też iść bardziej na prawo i zachowy- 
wać się, jak „towarzysz“ Blum... In- 
nej drogi nie ma! 

Jeżeli zacznie robić prawdziwy bol- 
szewizm, czeka go to samo, co już 
spotkało Zinowiewa,  Kamieniewa, 
Radka, Sokolnikowa, Bucharina, Pia- 
takowa, a nawet wojskowych jak Put- 
nę... $mierć w kazamatach przez sie- 
bie samych zorganizowanego G. P. U. 
Ba, nawet wdowę po „wielkim* Leni- 
nie, Krupską, też aresztowano, a co 
dalej bywa, to już wiemy... Jednemu 
Trockiemu udało się, O Budiennym 
dziwnie cicho, jakby już go w ogóle 
na świecie nie było... 

A co będzie, gdy taki „drużynnik* 
Stalina pójdzie na prawo? 

Czeka go to, co spotkało Bluma czy 
Macdonalda, „Burżuje”* rządzą nadal 
w fabrykach i bankach, „wódz* robi 
gesty i udaje socjalistę tak długo, aż 
go masy robotnicze do reszty zniena- 
widzą, tak jak Bluma, aż go nie wy- 
rzucą z partii, tak jak Macdonalda... 

Słowem, śmierć pod ścianą, albo 
niewola u kapitalistów; trzeciej drogi 
nie ma! 

Jak więc w świetle tych faktów wy- 
gląda pozycja byle socjała? Czym ma 
zamiar być w przyszłości, „męczenni- 
kiem“ z ręki Stalina czy też „opozycjo- 
nistą Jego Królewskiej Mości*? Hi- 
szpania już się doczekała „czeki* w 
rosyjsko-madryckim wydaniu. Już tam 
głupich czerwonych Hiszpanów mo- 
skiewscy gepiści tak wzięli, że czują 
się jak Bucharin. Francja się waha, 
czy iść bardziej na lewo aż do Butyrek 
i Sołowieckich wysp, czy też zejść do 
roli operelkowego socjalisty, grzecznie 
podporządkowującego się zarządze- 
niom pp. bankierów i fabrykantów... 

A co myślą polscy radykali, płomy- 
karze, liberaliści, demokraci, napra- 
wiacze i socjaliści? Co na przykład 
myśli sobie taki łódzki socjalista? 
Czym oni będą, sługami międzynaro- 
cowego kapitału, czy tymi niewolni- 
kami Kremla? 

I jaki jest cel tej całej 
Chcą bronić demokracji? 

To niech zrobia nowoczesną krucja- 
tę do Moskwy! Niech przede wszyst- 
kim bronią demokracji przed Stalinem 
i jego gepistami! Ale oni wobec gepi- 
stów są pokorni, bo przecie istnieje 
„rozejm“, a właściwie podporządkowa- 
nie się i posłuszeństwo! Stać było sta- 
rą gwardię P. P. S-u na walkę z cara- 


zabawy? 
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Piękne określenie o pustym dźwięku 


Słróna 5 


lu to jest „planowa gospodarka narodowa 


Pomysł posła Ducha 


Określenie, będące tytułem niniej- 
szego artykułu, pochodzi od generalne- 
go referenta budżetu w Sejmie posła 
dra Ducha. 

Referat p. Ducha. wygłoszony ua 
zakończenie obrad sejmowej komisji 
budżetowej nad preliminarzem na rok 
1937-8, zawierał obszerne uwagi ogól- 
ne, dotyczące związku między ustro- 
jem politycznym a systemem gospo- 
darczym. Słusznie twierdził p. Duch, 


że systemowi gospodarki liberalnej 
najlepiej odpowiadała demokracja 
parlamentarna; trafną również była 
jego obserwacja, że w ustrojach total- 
no-monopartyjnych życie gospodarcze 
staje się domeną dyktatury partyjnej, 
która w  komuniźmie doprowadziła 
już do wyraźnie ujemnych rezultatów, 
a w państwach totalnych typu naro- 
dowego może wprawdzie poszczycić 


się pewnymi sukcesami, w przyszłości 


Bolesny barometr w kościach... 


odcznwający 
Nie należy 


posiadają artretycy i reumatycy. 
boleśnie wszelkie zmiany pogody. 
cierpieć bezradnie, kedy te objawy złej prze- 


Schen rozpuszczają kwas moczowy. usuwając 
jego złogi, regulują przemianę materii dzięki 
czemu stosuje się je w cierpieniach artretycz- 


miany materii można lagodzić, Zioła magistra | nych reumatycznych i bólach ischiaau. 
Wolskiego ze znak. ochr. ..Renmosa'*, zawiera- Wytwórnia, Magister Wolski, Warszawa, 
jące niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin- Złota 14, 

n 36 599 


T. Axentowicz: Święto Jordanu 


tem, ale dzisiejsza P. P: S. hołdowni-| Am~n 


Kongres Eucharystyczny przez radio 


O ile warunki techniczne pozwolą, będzie transmitowane 
również błogosławieństwo Ojca św. 


cza wpatrzona jest w czerwonego 


TATA > j 
Co o tym wszystkim myśli robotnik 
po fabrykach? ha. 
x —_——— 


Prasa warszawska opisuje taki oto frag- 
ment obrad kongresu PPS w Radomiu: 


W loży prasowej pełno było dzien- 
niarzy Żydów, którzy kłócili się o 
miejsca w żargonie. W momencie 
najbardziej gorącego sporu o jakiś 
fotel, do loży prasowej podeszła żona 
pos. Ciołkosza, wołając: 

„To jest kongres Polskiej Partii 
Socjalistycznej, moglibyście się śkłó- 
cić przynajmniej po polsku, a nie w 
żargonie" 

W tym momencie na gali odezwa- 
ły się oklaski i okrzyki: Precz z żar- 
gonem! 

Wystąpienie pani Ciołkoszowej i po- 
Elask jaki sobie zdobyło jest bardzo cha- 
rakierystyczne. Bardziej jednak charak- 
terystyczne jest — naszym zdaniem — to 
ranoszenie się Żydów na kongresie Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. 

Nie ulega także wątpliwości, że odważ- 
ne wystąpienie p. Ciołkoszowej niewiele 
pomogło. 


$ 
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„Głos Luhelski* otrzymał z Bełżyc list 
następujący: 
„Szanowny Panie Redaktorze! 

Zostałem skazany przez starostę na 10 zł 
kary lub dwa dni aresztu z oskarżenia in- 
spektora szkolnego o zakłócenie spokoju. 
Właściwie zaś za to. żem swojego syna 15- 
letniego, odbywającego ćwiczenia. podczas 
sumy w niedzielę, pod komendą p. Rodow- 


skiego: nauczyciela szkoły belżyckiej, za- 
* bral z ćwiczeń i zapędził do kościoła. 
Ćwiczenia cdbywały się koło kościoła, 


komendę było slvchać w kościel: a frywol- 
na piosenka oburzała modlących się 

Boz mojej zgody j wiedzy syn mój zò- 
etal przyjęty do „Strzelca“, gdzie pan nau- 


Warszawa.(PAT) W dzisiejszą 
niedzielę Polskie Radio nadaje specjal- 
ny reportaż o Kongresie Eucharystycz- 
nym w Manilli. Reportaż ten wygłosi 
przed mikrofonem ks. prałat dr Tade- 
usz Jachimowski. , 

Ponieważ w niedzielę Ojciec św. wy- 
głosj za pośrednictwem stącji radiowej 
w Watykanie specjalne orędzie do 


Kongresu w Manilli oraz udzieli Kon- 
gresowi afostolskiemu błogosławień- 
stwa. Polskie Radio, o ile tylko warun- 
ki techniczne pozwolą stacji watykań- 
kiej retransmitować będzie błogosła- 
wieństwo Ojca świętego, 

Początek specjalnej audycji radio- 
wej z okazji Kongresu Eucharystycz- 
nego w Manilli o godz. 4,25. 


Wyprawa statku „isfjall” na M. Białe 


Uczestniczyć w niej będzie polski przyrodnik, 
inż. Centkiewicz 


Warszawa (PAT) W dniu 10 
bm. wyjeżdża do Norwegii inż. Cze- 
sław Centkiewicz, który weźmie udział 
w wyprawie myśliwskiego statku „Is- 
fjall“ na Morze Białe. Gdy inż. Cent- 
kiewicz był w lecie r. ub. na Wyspie 
Niedźwiedziej został zaproszony na o- 
becną wyprawę, podczas której na zle- 
cenie Państwowego Instytutu Meteo- 
rologicznego w Polsce będzie przepro- 


wadzał morskie pomiary fizykalne, 
jak również dokona zdjęć filmowych z 
przyrody i fauny Morza Białego. 

SIS „Isfjalli* wyruszy z Tromsö w 
Norwegii w dniu 20 b, m., po czym w 
ciągu marca będzie krążył między lo- 
dami płn-zach. części Morza Białego, 
wykorzystując sezoń polowań na foki 
i biaeł niedźwiedzie, 


KINO „CORSO* Łódź, Legionów 2 


Wielki dramat z życia codziennego przedwojennej Moskwy 


„HOTEL SAVOY 217“ 


W rolach głównych: Hans Albersi i Brygida Horney. — Hulacze życie! Występna 


miłość! Zbrodnia! 
Dziś dwa poranki o godz. 12 i 2 poł. 


Następny program: „TEGINA" z Olgą Czechową w roli głównej. 


Wspanialy nadprogram. 


Ceny miejsc od 54 groszy. 
Ceny miejac od 50 do 65 gr. 
n 37864 


„czyciel miewał pogadanki o złych kseiężach 


i złych papieżach. U nas w Bełżycach mó- 
wią, żeby nauczycie! związkowy nie wiem 
co złego zrobił, to obroni, zo związek. bo z 
nim liczą sie nawet najwyższe władze. 


Czy to prawda? Czy muszę koniecznie 
zapłacić te 10 złotych, czy odbyć te dwa 
dni aresztu? Poradźcie redaktorze? 

Z poważaniem 
(—) Adam Słotwiński". 


zobowiązuje do pewnych konsekwencyj — Nie będziesz używał 
imienia narodow ego nadaremno! i 


jednak może zakończyć się awanturą 
wojenną lub rozkładem całego syste- 
mu. Gospodarstwo w państwach to- 
talnych ma zawsze charakter wybitnie 
etatystyczny. : 

Nową formą ustroju politycznego 
będzie — zdaniem p. Ducha. = „ZOrga- 
nizowana demokracja”, a jej gospo- 
darczym odpowiednikiem „planowa 
gospodarka narodowa“. s 

Gospodarka planowa, jako przeci- 
wieństwo swobodnej gry sił gospodar- 
czych ezyli liberalizmu, jest pojęciem 
bardzo rozciągliwym, wspólnym W roz- 
maitych, często sprzecznych pod 
względem politycznym programach. 
U nas gospodarkę planową głosi PIE, 
S. wyznają liczne grupki powstałe z 
rozbitego B. B. W. R., propagują także 
pewne czynniki wyraźnie kapitali- 
styczne, będące cichymi ekspozytura- 
mi masonerii. Dziwnymi drogami do- 
stała się gospodarka planowa także do 
programu Stronnictwa Ludowego. 

Potrzeba planowości w gospodar- 
stwie jest w dzisiejszych czasach 
czymś, samym w sobie zrozumiałym. 
Wśród zwolenników tej planowości 
zachodzą jednak duże różnice ilościo- 
we. Chodzi o to, jak daleko ma sięgać 
działalność gospodarcza państwa, jaki 
ma być jej stosunek do gospodarstwa 
prywatnego. 

Ustalenie tej granicy jest bardzo 
trudne, a nawet niemożliwe tam, gdzie 
gospodarstwo traktuje się tylko jako 
materialną funkcję życia narodu i pań- 
stwa, gdzie przykłada się do niego tyl- 
ko materialne kryteria. Udział pań- 
stwa w życiu gospodarczym musi być 
wynikiem pewnej idei polityczno-u- 
strojowej. Tak jest w komuniżmie, 
gdzie udział ten jest stuprocentowy. 

Poseł Duch rozumie to, że gospo- 
darka planowa w państwie niesocjali- 
stycznym musi godzić inicjatywę pry- 
watną z gospodarką etatystyczną. Ale 
jak godzić? W imię czego? Co ma 
powstrzymywać nadmierne zakusy e- 
tatyzmu biurokracji, która gospodaT- 
kę państwową wyzyskuje dla celów 
egoistycznych jeszcze bezwzględniej, 
niż kapitalizm gospodarkę prywatną? 

Ta droga doprowadziła p. Ducha i 
wielu innych działaczy obozu rządowe- 
go do uzupełnienia terminu: „gospo- 
darka planowa“ wyrazem: „narodo- 
wa Ale sam wyraz tu nie wystar- 
czy. Trzeba jeszcze dodać: co się przez 
ten wyraz rozumie? 

Na to pytanie otrzymujemy z ohbo- 
zu rządowego takie odpowiedzi jak: 
dobro powszechne, potencjał gospodar- 
czy państwa, sprawiedliwość społecz- 
na it. p. 

To za mało, Celem gospodarki na- 
rodowej jest interes narodu, jako ży- 
wego organizmu; na tym interesie mu- 
si być oparty plan tej gospodarki. W 
planie tym musi się znaleźć nie tylko 
rozwój wszystkich sił gospodarczych 
narodu, ale także ich bezwzględna o- 
brona przed czynnikami obcymi, nie 
tylko zagranicznymi, a więc w Polsce 
przed Żydami. 

Prawdziwy zwolennik planowej go- 
spodarki narodowej musi to uznawać 
i głosić. W przeciwnym razie piękne 
to określenie jest tylko pustym dźwię- 
kiem. 

Nie będziesz używał imienia naro- 
du na daremno! M. K. 


Uroczystość w rodzinie 
Mussal.nich 

Rzym (PAT). W kościele św. Tóze- 
fa, niedaleko willi Torlonia, odbył się o 
godz. 11,30 ślub syna Mussoliniego, 
Wiktotra, z panną Urszulą Suvoli. 
Wnętrze świątyni było wspaniale ude- 
korowane kwiatami i  dywanami. 
Prócz Duce obecni byli członkowie ro- 
dziny Mussolinich i Suvolich, wszyscy 
członkowi erządu, dygnitarze państwo- 
wi oraz wiele zaproszonych osób. Mie- 
szkańcy dzielnicy Nomentano zgoto- 
wali przy wejściu do kościoła gorącą 
manifestację Musoliniemu. i młodej 
parze. Pan młody w mundurze porucz- 
nfka lotnictwa. Młoda para w godzi- 
nach popołudniowych udała się w po- 
dróż poślubną. 
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„Krwawa hrabina” XVII. stulecia 


Demoniczna Węgierka torturowała i mordowała swoją służbę 


W związku z zakończoną przed sądem 
wiedeńskim sprawą ohydnej zbrodni Jó- 
zefiny Luner, jedna z gazet zagranicznych 
rnadmienia, że podobne 


wypadki torturowania i za- 
bójstwa młodych dziewcząt przez chlebo- 
dawczynie 


notowane były niejednokrotnie w kroni- 
kach sądowych czasów dawniejszych. — 
Jedna z takich. szczególnie jaskrawych 
spraw z XVII wieku. której akta przecho- 
wywane są dotąd w węgierskim archi- 
wtum kryminalistycznym, związana jest z 
nazwiskiem hrabiny Elżbiety Batory, 


kobiety o niezwykłej urodzie, 


żyjącej na zamku Czejte w dolinie Wa- 

gu. Hrabina Batory pochodziła ze sta- 
rej, wielce dla swej ojczyzny zasłużonej 
AG rodziny węgierskiej. Nic w 
życiu pięknej hrabiny nie pozwalało do- 
myślać się drzemiących w niej anormal- 
ności i zbrodniczych instynktów. Nagła 
zmiana nastąpiła dopiero wkrótce po 
śmierci małżonka, 

Pierwszą ofiarą stała się garderobiana, 
która przy czesąniu popełniła jakąś nie- 
zręczność. Rozgniewana pani uderzyła ją 
pięścią w twarz, wskutek czego z nosa 
służącej pociekło kilka kropli krwi. Kro- 
ple spadły na rękę hrabiny. Elżbiecie 
przywidziało się, że skóra jej w owych 
miejscach przybrała świeższy wygląd i 
odtąd opanowało ją urojenie, że za pomo- 
cą kąpieli w świeżej dziewczęcej krwi 


uzyskać może wieczną mło- 
dość 1 piękność. 


Aby zdobyć tę cenną ciecz, na feudal- 
nym zamku Czejte, za najbłahsze prze- 
winienia zapadały tajne wyroki śmierci, 
wykonywane zapomocą topora. Ciała de- 
natek były później nocą usuwane, 

Któregoś dnia w grudniu 1606-go roku, 
okrutna kobieta sprawowała sąd nad pię- 
cioma osobami żeńskiej służby zamko- 
wej za rzekome uchybienia służbowe. 


Fortuna sprzyja wszystkim pokolei, 
Choć nie wygrałeś - nie trać nadziei 


i kup los w KOLEKTURZE 


CIANCIARY 


iadysława 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 91 


n 37815 


Nieszczęsne dziewczyny obnażone, Zzapę- 
dzone zostały w mroźną noc zimową na 
dziedziniec zamkowy i zmuszońe, pod ra- 
zami batów, układać sążnie drewna. 

W podobny sposób znęcała się wład- 
czyni zamku nad trzema młodemi szwacz- 
kami. Gdy jedna z nich szukała ratunku 
w ucieczce, 


poszczuło na nią psy i pojmaną za- 
nurzono kilkakrotnie w przerębli stawu 
ogrodowego. 


Ofiara sadyzmu Elżbiety Batory zmar- 
ła po upływie trzech dni na zapalenie 
płuc. W akcie oskarżenia wymienione są 
także wypadki  skazywania służących 
dziewcząt na śmierć głodową. W tym te- 


Przędze 


bawełnianą, farbowaną i merceryzo- 
waną w różnych gatunkach dla wyrobn 
poficzoch i t. p. poleca 


K. Siebert, Łódź, Plac-Wolności 9 
Telefon 270-26. m 578:0 


lu zamykano delikwentki w zimnych i 
wilgotnych lochach piwnicznych, & ko- 
bieta-demon przyglądała się powolnemu 
konaniu ofiar przez ukryte okienko, 
Wieści o okrucieństwach dziejących 
się na zamku Czejte poczęły zwolna rozno- 
sić się po okolicy i dotarły wkońcu do 
władz. p 
Hrabina sama przyznała się do zabój- 
stwa trzydziestu siedmiu pozostających u 
niej na służbie dziewcząt, lecz według ze- 
znań złożonych przez jej pomocnicę Jorkę 
Szentes, liczba morderstw dokonanych z 
rozkazu jej pani przekraczała pół setki. 
Elżbieta Batory nie wypierała się 
swych czynów, mówiąc, iż sądziła, że 
posiada prawo rozporządzania życiem 
1 śmiercią swej służby. 


Hrabinę Elżbietę Batory, pozostawio- 
ną jako obłąkaną w areszcie domowym 
pod strażą. Natomiast wobec współwin- 


Chcesz wygrać 


kop szczęśliwy los w znanej kolekturze 


Wiatstaw $zy| Kabel 


Łódź, Przejazd 34, (Dom Ludowy) asri: 


nych zastosowanc najwyższy wymiar ka- 
ry: kamerdyner Ficzko, po uprzednim 
torturowaniu. ścięty został w dniu 7-mym 
stycznia 1611-go roku, Helenie Jo i Jorce 
Szentes kat nasamprzód odciął obie ręce, 


poczem obie delikwen(ki żywcem wrzu- 
cone zostały na stos. „Krwawa hrabina" 
przeżyła jeszcze lat kilka w całkowitym 
osamotnieniu i zmarła stosunkowo mło- 
da, bo mając tylko 53 lata. 


Fabryka. 


KRAWATY “wzorow 


w wielkim wyborze od najtańszych do najwykwintniejszych 
z własnych tkanin, poleca: 


Krawatów „KRAWAT POLSKI* ki 111 


Detal. sprzedaż Piotrkowska 110 Prosimy zwracać awagę na znak fabr 


nę 19880 


Żydzi szantażują Polskę 


Likwidacja żydowskiego stanu posiadania będzie najlepszą 
odpowiedzią ma kampanię antypolską Żydów 


Żydzi ma całym świecie podjęli 
znów akcję przeciw Polsce. W No- 
wym Jorku odbył się zjazd żydowski, 
na którym atakowano naród i rząd 
polski o rzekome działania antysemic- 
kie. W prasie amerykańskiej, zależnej 
w dużej mierze od kapitału żydow- 
skiego, roi się od fałszywych i tenden- 
cyjnych informacyj o „pogromach* w 
Polsce. Wystąpiono też z całą siłą 
przeciw  postulatowi emigracji ży- 
dowskiej z Polski. 

Również w Paryżu podczas posie- 
dzenia egzekutywy Światowego Kon- 
gresu Żydowskiego zaatakowano gwal- 
townie Polskę. 

Jest to niejednokrotnie przez Ży- 
dów praktykowana metoda szantażu. 
Krzykiem, przekręcaniem faktów oraz 
przesadą pragną oni odwołując się do 
„opinii świata” wywołać nacisk na 
Polskę. W związku z tym słusznie za- 
uważa „Warsz. Dziennik Narodowy*, 
że nie należy jednak dziś przeceniać 
znaczenia i wpływów żydowskich. 


„W ciągu bowiem ostatnich lat 
piętnastu wiele się zmieniło i w Pol- 
sce i w świecie. Polska nie jest już 
owym _ początkującym państwem, 
wzmocniła się, okrzepła i może so- 
bie pozwolić mna śmiałą obronę 
swych interesów. W świecie zaś o0- 
gromnie zmalałą potęga żydowska. 
Najprzód dlatego, że istnieje już cały 
szereg państw, na które Żydzi nie 
mają żadnego wpływu, a powtóre 
dlatego, że uległa rozkładowi gospo- 
darka światowa, która była tere- 


nem nieograniczonych wpływów ży- 
dowskich. Lat temu piętnaście mógł 
na kogoś zrobić w Polsce wrażenie 
argument — nie dostaniemy po- 
życzki w Ameryce; dziś wiemy, że 
itak pożyczki nam nie dadzą, a spo- 
soby nacisku gospodarczego są bar- 
dzo ograniczone.” 


Dlatego nie ma się co obawiać tego 
„gewałtu* przeciw Polsce. Podobna 
akcja Żydów przeciw Niemcom hitle- 
rowskim spaliła na panewce, a „synów 
Izraela” w Niemczech drogo potem 
kosztowała. 

Kampania przeciwpolska dowodzi 
ścisłego, ponadpaństwowego związku 
światowego żydostwa. Dowodzi, że in- 
teresy żydowskie idą ponad interesami 
państwa, które zamieszkują, mimo u- 
stawicznych zapewnień o swej lojalno- 
ści. 

Naród polski, który coraz powszech- 
niej i dokładniej poznaje szkodliwą 
rolę Żydów w naszym państwie, wy- 
ciągnie z postępowania żydowskiego 
wszystkie konsekwencje. Utwierdza 
ono Polaków w przekonaniu, że akcja 
wyzwalania życia polskiego tak gospo- 
darczego, jak i kulturalnego oraz po- 
litycznego spod wpływów żydowskich 
jest akcją, od której powodzenia zale- 
żeć będzie byt i prawdziwa niepodle- 
głość państwa, a urzeczywistni ją w 
pełni państwo narodowe. 

Likwidacja żydowskiego stanu po- 
siadania w Polsce — oto będzie naj- 
lepsza odpowiedź na kampanię anty- 
polską Żydów. 


Z komisji budżetowej Senatu 

Warszawa, (Tel. wł.). W sobotę 
przez cały dzień na posiedzeniu komi- 
sji budżetowej Senatu były prowadzo- 
ne rozprawy nad budżetem Ministe- 
rium Spraw Wojskowych. Podczas 
tych rozpraw członkowie komisji uda- 
li się na zwiedzenie zakładów lotni- 
czych na Okęciu. Budżet uchwalono 
jednomyślnie. 


Litewski obóz odosobnienia 

Tylża, (PAT) Z Kowna donoszą: 
Pod Kretyngą utworzony został świeżo 
przez rząd „obóz pracy przymusowej”, 
obliczony na 200 osób. Władze zajęte 
są obecnie ustalaniem regulaminu we- 
wnętrznego, który ma być podobno wy- 
jątkowo surowy. 


Nowy niemiecki krążownik 
Hamburg (PAT) Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się na stoczni Blohm i 
Voss uroczyste wodowanie najnowsze- 
go krążownika marynarki wojennej 
Rzeszy. Krążownik otrzymał nazwę 
„Admiral Hipper", W czasie uroczysto- 
ści wygłosił mowę naczelny dowódca 
floty, admirał Raeder. 


Echa gdańskie 


Gdańsk. (PAT) Ukazała się po- 
nownie zawieszona swego czasu na 
przeciąg 6 miesięcy „Danziger Volks- 
zeitung“. W artykule wstępnym dzien- 
nik podkreśla, iż nie jest organem cen- 
trowym i że nie pozostaje w żadnym 
stosunku ze stronnictwem centrowym, 
jakkolwiek solidaryzuje się z główny- 
mi zasadami tej partii. 

Pierwsze wydanie „Danz. Volksztg.'" 
utrzymane jest w tonie bardzo ostroż- 
nym, ujawniającym wyraźną chęć nie 


wdawania się w żadne polemiki z na- 
rodowymi socjalistami. 

Gdańsk. (PAT) Gdańska policja 
aresztowała przewódcę stronnictwa 
centrowego, posła księdza dr Stachni- 
ka. Ponieważ przewódca stronnictwa 
niemiecko-narodowego dr Blavier oraz 
przewódca partii socjalistycznej poseł 
Brill są już od kilku tygodni w aresz- 
cie óchronnym, to po za komunistami 
wszyscy przewódcy stronnictw opozy- 
cyjnych przebywają obecnie w więzie- 
niu. Poseł dr Stachnik został areszto- 
wany bez wydania go policji przez 
Volkstag. 


Msza dła 60 tys. dzieci 


Manilla (PAT). Ubiegłej nocy 
padał deszcz, co w lutym nie zdarzyło 
się od 28 lat, Nad ranem deszcz ustał. 

W ramach Kongresu Eucharystycz- 


nego odprawiona została msza święta. 


dla 60 tys. dzieci, które odśpiewały 
kantyczki i przyjęły wspólną Komunię 
świętą. 

Tragiczna Śmierć 

trzech górników 

Chorzów. (PAT). Na kopalni 
„Wanda* w Nowym Bytomiu w szybie 
„Jan Karol“ wydarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą 3 0- 
fiary w ludziach. Wypadek miał prze- 
bieg następujący. Trzej robotnicy: 
Wilhelm Błażyca, Augustyn Szczęsny 
i Emanuel Budoł, zatrudnieni byli na 
pomoście szybu przy zakładaniu tzw. 
kierownicy. Nagle runęły bryły lodu, 
powodując załamanie się pomostu. 
Wszyscy robotnicy spadli do szybu, 
głębokości około 200 m i ponieśli 
śmierć na miejscu. Wypadek ten wy- 
wołał w okolicy przygnębiające wra- 
żenie. Na miejsce wyjechał delegat. 
Okr. Urzędu Górniczego. Ai mu 


Chleb dla Polaków 


Właściciele polskich tartaków 1 du- 

ch lasów zechcą podać swe adresy ĉe- 
lem dostaw do pawaźnej firmy drzewnej. 

Są do przyjęcia duże składy winno- 
kolonialne w miastach 50—30.000 miesz- 
kańców. 

Dobrą egzystencję znajdą lekarze-den- 
tyści w województwie białostockim i lu- 
belskim, 


Do Kongresówki rozszerzenia 


celem 


składu z obuwiem poszukiwany  wspól- 
nik-szewc z kapitałem 3.000 zł. 

Polska fabryka artykułów  spożyw- 
czych poszukuje sprzedawcy na terenie 
woj. kieleckiego do rozsprzedaży samo- 


chodowej — kaucja gotówkowa 500 zł. 

W mieście 12.00 mieszk. w Małopolsce 
potrzebny natychmiast skład z lepszym 
gotowym obuwiem. Jest wolny lokal. 

Są do wydzierżawienia w polskie ręce 
w woj. łódzkim aleje owocowe z czere- 
śniami. Warunki baydzo dogodne. 

We Włocławku jest do przejęcia duża 
piekarnia, skład winno-kolonialny, dro- 
geria, oraz do wydzierżawienia restaura- 
cja. O placówki te ubiegają się Żydzi. 

W mieście w Małopolsce nie ma zu- 
pełnie lekarza. Polak znajdzie pierwezo- 
rzędną egzystencję. 

Niezwykła okazja. W mieście handlo- 
wym w Kongresówce 140 km od Pozna- 
nia jest wystawiona na licytację kamie- 
nica w Rynku, w której znajdują się lo- 
kale handlowe. Potrzeba c/ka 20,000 zł. 
Wrazie przejęcia przez Polaka otwierają 
się wielkie możliwości dla kupców pol- 
skich. 

Do jedynego polskiego składu konfek- 
cji męskiej powstającego w większym 
mieście b. Kongresówki poszukiwany 
wspólnik z kapitałem 6—8,000 zł. 

Potrzebny wspólnik z  kamnitałem po 
5.000 zł do: 1. wytwórni olejów roślin- 
inych, 2. przedsiębiorstwa artykułów bu- 
dowlanvch į opałowych. celem powięk- 
szenia wytwórczości i zbytu. 

Właściciel koncesji na hurtownię epi- 
rytusową poszukuje wspólnika z kapita- 
łem cja 100.000 zł. Powodzenie takiej pla- 
cówki jest zapewnione, a rentowność bar- 
dzo duża, 

Na Śląsku fest do przejęcia duża dro- 
geria oraz skład papieru i artykułów 
szkolnych. 

Do dobrze prosperującej przędzalni, tė- 
lem powiększenia produkcji. poszukiwa- 
ny wspólnik z kapitałem minimum — 
2500 zł 

W Wilnie jest do wykupienia z rąk 
żydowskich wytwórnia opakowąń do cu- 
kierków. Potrzeba 3.000 zł. 

Poszukiwany wspólnik fachowiec na 
konfekcję damską luh galanterię z kapi- 
tałem minimura 5.000 zł. 

Jest do mrzejęcia zakład 
pogrzebowy w b. Kongresówce. 


Doskonałą egzystencję znajdą zegar- 


stolarsko- 


mistrze, cholewkarze, czapnicy, składy 
skór, 
Informacyj w powyższych sprawach 


udziela Zwiazek Polski w Poznaniu ul. 
Pocztowa 27 m. 1 w godzinach między 
10—13. 

Petentów zgłaszających sie po infor- 
macje listownie uprasza się o podawanie 
ilości kapitału: jakim rozporządzają na 
usamodzielnienie się j załączanie znacz- 
ków pocztowych na odpowiedź, . 

Posadami Związek Polski nie rozpo- 
rządza. 

Kto pragnie poprzeć akcję Związku 
Polskiego niech posługuje się kontem P. 
K. O. 206858, 

Członkowie lub sympatycy Str. Narodo- 
wego z Kielc, Gdyni, Siedlec i Radomia, 
reflektujący na przedstawicielstwo wy- 
(wórni win zechcą się skomunikować z 
Wydziałem Gosnodarczym Str. Narodowe- 
go w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, 

W powiatowym mieście Łasku jest na- 
tychmiast do odstąpienia èklep galante- 
ryjny. Bhliższych wiadomości udzieli p. E. 
Kaczmarek, ul. Narutowicz 12. Wydział 
Gospodarczy Str. Narodowego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 86. 

Końskie, woj. Kieleckie, miasto powia- 
towe ok. 14.000 ludności w 60% polskiej, 
przy kolei potrzebuje od zaraz: 1 hurtowni 
spożywczej, drtikarni. sklepu z żelazem i 
okueiem, sklepu szklanego. sklepu z ro- 
werami, przyborami fotograficz. į zabaw- 
kami, jatki z mięsem bydlęcem. olejarni, 
sklepu ze skórami i dodatkami szewcki- 
mi, sklepu z ludową odzieżą, krawca dam- 
skiego, kamasznika (cholewkarza) intro- 
ligatora i manikurzystki. Bliższych wiado- 
mości można zasięgnąć u p. Mikołaja 
Chmielowskiego, Końskie, woj. kieleckie. 
ul. Tarnowskich 1. Wydzial Gospodarczy 
Str. Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 


Letarg i atak szału 


Ryga. (ATE). Z Kowna donoszęg; 
— miejscowości Michalinowo 
zmarł nagle robotnik, który po 
złożeniu go do trumny, kiedy wszyscy 
zebrali się już na pogrzeb, nagle ożył, 
wstał o własnych siłach, w napadzie 
szału potłukł trumnę i spalił ją w 
piecu. 

Większość z pośród zebranych ze- 
mdlała z przerażenia. Okazało się, że 
robotnik ów: zapadł w sen letargiczny, 

, — 


Ostatnio padło u nas zł 25,000 
na nr, 59555, 10,000 na nr. 2831 
oraz kilka set wygranych po- 
niżej zł 10,000 Kto pragnie 
poprawy bytu, niechaj kapi 
Szczęśiiwy los w kolekturze 


Teonona KURLWEGA 


Łódź, Główna 1. a 37:66 


Wykopanie szkieletu 
przedpotopowego zwierzęcia 


Starogard, (Tel wł. Pod 
Starogardem jeden z roboiników, roz- 
kopując torfowisko, natrafił na, jak 
się, wydawało,  skamieniały pień 
drzewny o licznych korzeniach. Okaza- 
ło się, że są to jednak skamieniałe ro- 
gi i czaszka jakiegoś potężnego pra- 
tura. Wykopaliskami zajęły się wła- 
dze, które nakazały dalsze rozkopywa- 
nie torfu w poszukiwaniu reszty kości 
przedpotopowego zwierzęcia. 


Konie i woźnicę zasypał 
snieg 

Równo, 6. £. — Mieszkaniec wsi 
Kornin w powiecie rówieńskim, Kozioł 
Nikifor, przechodząc polną drogą, za- 
uważył wystające z zaspy śnieżnej 
końskie głowy. Przybyłym na pomoc 
kilkunastu mieszkańcom udało się od- 
kopać konie z saniami. W odległości 
40 metrów od sań znaleziono zmarz- 
nięte zwłoki Włodzimierza Kocka, 
mieszkańca wsi Nowokrajów, właści- 
ciela sań i koni. Przyczyną wypadku 
była silna zamieć 


Tragiczny zgon staruszka 


Radomsko, 6. 2 — Znany ogól- 
nie w Radomsku staruszek, 84-letni 
Marcin Rybak, zwany także Marcinem 
Gruchą, zginął przed kilku dniami tra- 
giczną śmiercią, 


W czasie silnych mrozów, jakie pa- 
nowały także w Radomsku, Rybak w 
dniu 1 bm napalił silnie w piecyku 
swej komórki, jaką zajmował w domu 
prof. Surmackiego, W czasie snu Ry- 
baka, rozżarzone węgle wypadły na 
podłogę komórki, która zapaliła się i 
spłonęła doszczętnie, grzebiąc w swych 
murach staruszka. Przybyła na miej- 
sce straż pożarna wydobyła spod 
zgliszcz zwęglone zwłoki Rybaka. 


Wiadomość © tragicznym zgonie 
staruszka wywołała ogólne przygnę- 
bienie. 
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MŁODA LAMA W PRYWAT- 
NYM ZWIERZYŃCU 


e 


” = 


W zwierzyńcu fabryki mydła „Tukan“ 
w Poznaniu urodziła się przed trzema 
dniami młodą lama, którą powyżej wi- 
dzimy, wraz z matką, na fotografii. 


Numer 31 


Bomby wileńskie w Sądzie Najwyższym 


Siedmiu narodowców na lawie oskarżonych 


— ORĘDOWNIIK, niedziela, dnia 7 lutego 1937 — 


~ 


Sfrona ? ` 


10 minut 


obrony i 3 lata więzienia 


Warszawa, 5, 2. — Spośród licz- 
nych procesów politycznych ostatnich 
czasów coraz częściej na wokandach 
sądowych figurują sprawy o zamachy 
bombowe. 

W ub. tygodniu Sąd Najwyższy Toz- 
patrywał sprawę zamachów mbo- 
wych w Łodzi (sprawa apl, adw. Sie- 
maszki), a już w poniedziałek, dnia 
8 lutego br., rozpatrywać będzie trzy 
skargi kasacyjne młodych narodowców 
wileńskich, skazanych dnia 3 paździer- 
nika 1936 r. na surowe kary 3 i 2 lała 
więzienia z art. 215 k. k. — za „$pTro- 
wadzenie niebezpieczeństwa powszech- 
nego“ zapomocą bomb, 

Spośród siedmiu młodych oskarżo- 
nych narodowców, m. i. inż. Tadeusza 
Goniewicza i studenta Edw. Bonarow- 
skiego, obrońca tego ostatniego w skar- 
dze apelacyjnej szeroko rozwinął kwe- 
stię ograniczenia czasu przemówienia 
obrońcy, adw. Stypułkowskiego, przez 
przewodniczącego rozprawy w Sądzie 
Apelacyjnym w Wilnie. 

Obrońca studenta Bonarowskiego 
obszernie udawadnia w swej skardze 


kasacyjnej obrazę prawa przez to, że 
„przewodniczący już na wstępie prze- 
mówienia obrońcy w czasie rozprawy 
ograniczył czas jego przemówienia do 
10 minut. Ten wypadek, jedyny praw- 
dopodobnie w historii Sądownictwa 
Niepodległości Państwa godzi bezpo- 
średnio w prawa oskarżonego do po- 
sługiwania się pomocą obrońcy". Tym 
bardziej ograniczenie czasu obrony do 
10 minut było niezwykle charaktery- 
styczne wobec tego, iż Bonarowski 
przez Sąd Okręgowy był skazany nie 
tylko z art. 215 par. 1 kr. k., ale i z 
art. 97 par. 1 k. k. (zbrodnia stanu), 
grożącego karą do 15 lat więzienia, a 
materiał w sprawie liczył parę tomów 
akt (Bonarowski został skazany na 3 
lata więzienia). 

Trzej skazani narodowcy wileńscy 
przebywają w więzieniu w Wilnie. 

Obrońcy w swych trzech skargach 
wnoszą o uchylenie surowego wyroku 
Sądu Anelacyjnego w Wilnie. 

Skargi kasacyjne będzie popierało 
trzech adwokatów warszawskich. 


Zarąbał dzika siekierą 


Rożjuszone zwierzę o mało co 


nie pożarło idącego do pracy 


robotnika 


Tuchola. (Tel. wł.), W lesie leś- 
nictwa Wandowo koło Bysławia na 
Pomorzu udający się do pracy robot- 
nik leśny Józef Nelke został nagle za- 
atakowany przez okazałego dzika. Na- 
padnięty bronił się przez pewien czas 
siekierą i byłby niewatpliwie zwycię- 
żony przez rozjuszone zwierzę, gdyby 


nie to, że skoczył na przejeżdżającą 
furmankę i dopiero z wozu zadał dzi- 
kowi kilka cięć w grzbiet, kładąc go 
trupem. 

Szczęśliwemu myśliwemu zarząd 
leśnictwa Wandowo w uznaniu za 
„waleczność* podarował łeb i szynkę. 
Dzik ważył 125 kilogramów. 


Zwłoki kobiety znalezione w lesie 


Przez dlugi czas nie można było ustalić sprawcy śmierci ne- 


szeżęśliwej 


Poznań. (Tel. wł) W dniu 7 
stycznia br. mieszkanka wsi Dąbrowa 
powiat Nowy-Tomyśl Elli Steinberg 
wyjechała rowerem z domu, oświad- 
czając swej siostrze Hercie, że jedzie 
do Nowego-Tomyśla na targ. Następ- 
nego dnia znaleziono jej zwłoki w le- 
sie. 
Ze względu na to, że Steinberg by- 
ła w odmiennym stanie, padło podej- 
rzenie, iż się otruła. Sekcja zwłok wła- 
ściwej przyczyny zgonu nie wykryła. 
Dodać należy, że po zmonie denatki 
przyjechał do Dąbrowy jakiś mężczyz- 
na, który oświądczył siostrze zmarłej, 
Hercie, o samobójstwie Elli, określając 
dokładnie miejsce, gdzie ciało jej moż- 


Co się gubi w tramwajach 

Łódź, 5. 2. — W tramwajach miej- 
skich pasażerowie pozostawili w stycz- 
niu rb. następujące przedmioty: 

14 par wzgl. pojedyńczych rękawi- 
czek, 12 portmonetek, szczotkę, 3 ka- 
pelusze, ręcznik, nożyk, 4 parasolki, 4 
mufki, £ p. okularów, koszyk, skoro- 
szyty, 6 sakiewek, dewizki dwie, fute- 
rał do rewolweru, torbę, kolczyki, 
książkę, 7 p. kaloszy, chustkę, koszulę, 
binokle; paczkę kawy, abonamentowy 
bilet, ołówek mechaniczny, kalendarz 
żydowski, puderniczkę, skórkę karaku- 
łową, 2 pary pantofli, wieczne pióro, 
pian, 4 teczki, torbę, troki, książkę, 
próbki wełny, 2 p. nożyczek, czapkę, 
blaszki do łyżew, bluzkę, zegarek ną 
rękę oraz bilet miesięczny tramwajo- 


wy 
Robotnicy Widzewskiej 
Manufaktury grożą 
strajkiem głodowym 


Łódź, 6. 2. — W zakładach Wi- 
dzewskiej Manufaktury na odbytej 
konferencji z udziałem inspektora pra- 
cy nie osiągnięto porozumienia. Ro- 
botnicy żądania podwyżki od produk- 


KASZEL... 


Katar, chrypka, t^ objawy niedomagań dróg 
od owych. należy wtedy stosować 
so P 


U LMO ib A [L<* 
wskazany również przy grypie, astmie prze- 


Syrop Mgr. B, Dalskiego 


ziębieniu, Wyrób i sprzedaż 
APTEKA POD ZŁOTYM LWEM w Poznaniu 
Stary Rynek 75, naprzeciw glównego odwachu 
P 24119-5,113 


kobiety 


na znaleźć. Mężczyzny tego długi czas 
nie udało się odnaleźć. 

Obecnie dochodzenia władz dały 
sensacyjny wynik. Okazało się ,że sio- 
stra zmarłej, Herta, znała tajemnicze- 
go osobnika, niejakiego Fritza Drillin- 
ga, który, wzięty w krzyżowy ogień 
zapytań, zeznał, iż krytycznego dnia 
spotkał Elli Steinberg na targu w No- 
wym-Tomyślu, skąd pojechali razem 
na rowerach do Sątop, gdzie w lesie 
Drilling dokonał niedozwolonego za- 
biegu, po którym Steinberg padła 
martwa na ziemię. Drillinga i Fertę 
Steinberg aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 


cji tkanin i przędzy lnianej odniżyli 
do 10 procent, firma zaś podwyższyła 
do 7 i pół procent i zgodziła się na 
podwyższenie norm obsługi maszyn. 
Wobec nieosiagnięcia porozumienia, 
wczoraj robotnicy w liczbie 1200 roz- 
poczęli głodówkę i nadal okupują mu- 
ry fabryki. Ponowna konierencja wy- 
znaczona została na 8 bm, 

Łódź, 6. 2. W żydowskiej fa- 
bryce przędzy Rozenfeld i Syn (Po- 
morska 72) powstał strajk wskutek 
niehonorowania umowy zbiorowej. — 
Robotnicy w liczbie 150 okupują mu- 
ry. Odbyta w dniu wczorajszym kon- 
ferencja nie dała wyniku i strajkują- 
cy nadal zajmują mury, 


Sensacyjne samobójstwo 
w Koninie 

Konin. (Tel. wł.) Lotem błyska- 
wicy obiegła po naszym mieście w go- 
dzinach  przedpołudniowych wiado- 
mość o sarmobójstwie 25-letniego Eu- 
geniusza  Fryzińskiego, właściciela 
nieruchomości i magazynu obuwia (pl. 
Wolności), którego służba kolejowa 
znalazła w przedziale drugiej klasy 
pociągu, zdążającego z Warszawy do 
Sochaczewa, z przestrzeloną prawą 
skronią, a obok rewolwer. 

Przy denacie znaleziono cztery kar- 
ty z następującą treścią: „Już pięć ra- 
zy chciałem się zabić, lecz brak mi by- 
ło odwagi. Jak Bóg dał życie, tak po- 
zwoli je zabrać. W ostatniej chwili 
widzę, jak życie jest piękne. Nie po- 
szukujcie nikogo. Sam sobie odebra- 
łem życie." 

Dzięki nazwisku, umieszczonym na 
karcie oraz rysopisowi denat został 
rozpoznany. Co było przyczyną targ- 
nięcia się na życie, nie wiadomo 


DZIŚ ZASTANÓW SIĘ, 
a JUTRO KUP LOŚ 


w szczęśiiwej KOLEKTURZE 


Bolesława BORCZĄYKU 


Łódź, Piotrkowska i 17, tel 248-68 


Oddział w Zgierzu, ul, Pierackiego 22 
n 3:869 


Sytuacja w przemyśle 
kotonowym w Łodzi 


Łódź, 6. 2, — W przemyśle koto- 
nowym, mimo zawarcia prowizorycz- 
ne protokółu na konferencji 30 stycz- 
nia br, sytuacja nadal jest niepewna. 
Socjalistyczny związek ogłosił nawet 
strajk protestacyjny, który jednak do 
skutku nie doszedł. Inne związki za- 
jęły stanowisko odmienne. Na ponie- 
działek, 8 bm. zwołana została ponow- 
na konferencja celem ostatecznego za- 
warcia układu i podpisania umowy 
zbiorowej dla przemysłu kotonoweego. 
Na 7 bm zwołane zostało walne zgro- 
madzenie robotników, na którym ma 
zapaść uchwała o dalszej akcji. 


W przemyśle pończoszniczym, ©- 
krągłe maszyny, ponowną konoferen- 
cję zwołano w inspektorącie pracy na 
10 bm. Na 7 bm. zwołane zostało wal- 
ne zgromadzenie robotników pończosz- 
niczych celem omówienie kestjii ewtl. 
strajku w wypadku, gdyby na konfe- 
rencji nie osiągnięto porozumienia, 


Poza tym związek przemysłu koto- 
nowego podjął akcję, aby umowa zbio- 
rowa objęła również zarobkowe for- 
miarnie pończoch jako składowej czę- 
ści przemysłu kotonowego. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener, i moczopłciowych 
Łódź, 6 gg sra 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-13 


n 19 314 


Proces NSDAB 


Katowice (ATE). W procesie 36 
członków niemieckiej wywrotowej or- 
ganizacji N. S. D. A. B., sąd po prze- 
siuchaniu wszystkich oskarżonych 
zbadał kolejno świadków, po czym 
nastąpiło zamknięcie przewodu sądo- 
wego. 


W sobotę nastąpi przemówienie 
prokuratora į kilku obrońców, Ogło- 
szenia wyroku należy się spodziewać 
w przyszłym tygodniu. 


Pożarte przez wilki 


Bukareszt (ATE), Między wsia- 
mj Radeni i Nilesti na północy Rumu- 
nii stado wilków napadło na idącą 
drogą wdowę Werę Pantalon i jej 13- 
letnią córkę. 


Obie ofiary zostały rozszarpane i 
pożarte. Na miejscu tragedii znale- 
ziono resztki odzieży, 


Na uboczu 
Postępy eiatyzacji 


Niepostrzeżenie weszła w życie u- 
sława, dotycząca oględzin zwłok, W 
obrębie 4 kilometrów w okolicy miej- 
sca zamieszkania lekarza, takim oglą- 
daczem jest lekarz. W pozostałych 
miejscowościach oglądaczami zwłok 
mają być absolwenci jakichś kursów 
dla oglądaczy zwłok. 


Ponieważ takich dotychczas nie ma, 
a może są w ilości niedostatecznej, 
gminy angażują na oglądaczy zwłok — 
felczerów. W każdym razie każdej 
gminie przybywa nowy urzędnik, i to 
pominąwszy lekarzy wątpliwej warto- 
ści. Przecież ksiądz z urzędu obowią- 
zany jest zwłoki oglądać i nie wolno 
mu człowieka żywego pogrzebać. Je- 
żeliby księża byli za mało kwalifiko- 


| wani jako oglądacze zwłok, to chyba 


uie trudnoby było dodać im w semina- 
rium odpowiedni kurs, Po przesłucha- 
niu tego kursu mogliby z powodzeniem 
konkurować z oglądaczami zwłok, o 
jakich mówi ustawa. 


Ustawa o oglądaczach zwłok jest 
dalszym posunięciem w kierunku eta- 
tyzacji, o której tyle się czyta w prasie. 


e 
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ŚWIAT KOBIETY 
„Głowy aniołków" 


Jeśli się czyni przegląd mody pa- 
nującej w chwili obecnej, trudno po- 
minąć milezeniem — uczesania, które 
w modzie zajmuje miejsce ważne, choć 
nie ulegające tak wielkim i szybkim 
przemianom i kaprvsom. Na naszych 


| OB te 


zdjęciach widzimy dwa moaele bardzo 
charakterystyczne dla panujących 
prądów. Oto popołudniowe przybrania 
glowy, przy których więcej widać u- 
czesanie, niż kapelusz. „Kapelusz“ ta- 
ki to malutki, Tilcowy stożek, coś jak- 
by śpiczasty czepeczek, umieszczony 
pośrodku głowy i, odsłaniający ucze- 
sanie. Na drugim znów modelu kape- 
lusz istnieje niejako po to tylko, by 
doń przypiać można dużych rozmia- 
rów czarną, fantazyjną woalkę i by 
przy nim pokazać można uczesanie. 
W uczesaniu cieszą się wielkim po- 
wodzeniem t. zw. główki aniołków. i 
to szezególniej u platynowych blon- 
dynck: jest to uczesanie składające 
się z drobniutkich, płaskich loczków, 
umieszczonych nad czołem, z boku 
nad uszami, lub biegnących dokoła 
głowy, z tyłu. „Główki paziów* są 
nowszym pomysłem. Zawija się włosy 
w walek, tworzący jakby aureolę i o- 


taczający calą głowę: Ale dotąd" naj- 
więcej spotyka się spadających na 


karczek loków. Są one albo mocno 
zwinięte. ałbo dość luźnie puszczone i 
przypominające uczesanie nimf i ba- 
chantek. 


Rzeczy praktyczne 
© SSB 


Widzicie, Panie, na powyższym 
zdjęciu kilka przykładów na zastoso- 
wanie wstążki—kokardy przy bluzce. 
Taki to niezwykle praktyczny, a przy 
tym bardzo modny i efektownie wy- 
glądający drobiazg. Wstążka-kokarda 
spełnia na naszych modelach rolę po- 
dwójną: przytrzymuje  marszczenia, 
wiąże i równocześnie zdobi. Kiedy zaś 
opatrzy się już, wówczas wystarczy 
zmienić wstążkę-kokardę na inną. w 
kolorze, a bluzeczka znowm nabiera 
świeżości i znowu się podoba. > 


jści tego wynalazku, 


W warsztacie wynalazcy 


Uniwersalny rower zastąpi z powodzeniem łyżwy, sanki itp. — Ciekawy wynalazek 
łódzkiego konstruktora — Plany na przyszłość 


Łódź, dnia 5 lutego. 

Mechanik i konstruktor, Jan Ma- 
choń z Łodzi dokonał ciekawego wy- 
nalazku w dziedzinie sportów zimo- 
wych, Mianowicie skonstruował we- 
dług własnego pomysłu rower składa- 
ny, który może służyć jednocześnie za 
narty, sanki i łyżwy o napędzie noż- 
nym. i 

Chcąc przekonać się o prawdziwo- 
poprosiliśmy p. 
Machonia 6 zademonstrowanie nam 
swego „roweru“. Próba wypadła nie- 
spodziewanie dodatnio. Rower-łyżwy 
sunęły po lodzie z normalną szybko- 
ścią roweru na kołach; to samo było z 
sankami po śniegu. Zmiana poszcze- 
gólnych części odbywa się bardzo 
szybko i nie skomplikowanie, przy 
czym zwroty w przeciwne strony nie 
napotykałv na żadne trudności. Szkie- 
let nowego pojazdu jest skonstruowa- 
ny w ten sposób, że każdy bez specjal- 
nych przygotowań fachowych, może 
założyć sobie zarówno koła jak łyżwy 
czy sanki. 

Zapytujemy p. Machonia, 
wpadł na powyższy pomysł. k 

— O skonstruowaniu takiego*rowe- 
ru — odpowiada — myślałem już w 
zeszłym roku. Ze względu na to, iż je- 
stem mechanikiem z łatwością mi 
przyszła praca. Chciałem stworzyć ro- 
wer, któryby ludziom pozwolił jeździć 
nie tylko porą letnią, ale raz kupionv 
starczyłby na razdę przez cały rok. 
Sam pomysł jest łatwv, największy 
nacisk kładłem na to, aby nowa ma- 


jak 


szyna nie była droższa od zwykłego To- 
weru. I dokonałem tego — nie będzie 
ani droższa, ani cięższa, a praca jeźdź- 
ca nie będzie większa od wysiłku ja- 
zdy na zwykłym rowerze. Sądzę, że 
jeśli odpowiednie sfery zainteresują 
się moim wynalazkiem, już w bieżą- 
cym roku będziemy mieli możność 
ujrzenia na ulicach miasta nowe po- 
jazdy kołowe, które z nastaniem zimy 
z łatwością można będzie zamienić na 


Konstruktor-wynalazcą p. Jan Machoń 
z Łodzi. 


KOLEKTURA LOTERJII PAŃSTWOWEJ 


„ZESPÓŁ PRACY“ 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska 108 — w podwórzu — telefon 106-85 


w której padł MILION zł oraz szereg wygranych 


n 37.868 


| hdd 4 4 6 4 4._4 


po złotych 30000 — 20000 — 10000 — i wiele innych 
POLECA SWE SZCZĘSLIWE LOSY 


do I Klasy 38 Loteri, której ciągnienie rozpocznie się 18 lutego b. r. 


Pogrzeb dowódcy powstańców śląskich 


śp. Alfonsa Zgrzebnioka stał się wielką 


manifestacją 


patriotyczną 


Rybnik, 6 2 — W piątek odbył 
się w Rybniku manifestacyjny po- 
grzeb b. Komendanta P. O. W. na Ślą- 
sku i dowódcę z I i II powstania, śp. 
Alfonsa Zgrzebnioka, wicewojewody 
białostockiego. 

Trumnę ze zwłokami przeniesiono 
o godz. 10 z kaplicy w szpitalu św. Ju- 
liusza do kościoła, św. Antoniego, 
gdzie odbyła się uroczysta msza ża- 
łobna. Podniosłe kazanie na temat 
cnót Zmarłego wygłosił biskup polo- 
wy W, P. ks. dr Gawlina, kolega 
szkolny śp. wicewojewody Zgrzebnio- 
ka. 

Po egzekwiach kondukt żałobny z 


tłumami publiczności ruszył na miej- 
scowy cmentarz a trumnę ze zwłoka- 
mi poprzedzało 6 oficerów niosących 
odznaczenia zmarłego z orderem „Vir- 
tuti Militari* na czele. Dalej niesiona 
189 wieńców, z których pierwszy był 
od ministra spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckiego. Nad grobem  przemó- 
wienie pożegnalne wygłosił ks. biskup 
Gawlina oraz wojewoda śląski. Cała 
trasa pogrzebu obsadzona była przez 
mrowie ludzi a cmentarz zalany był 
morzem głów. 

W Zmarłym Śląsk utracił jednego 
ze swoich największych bohaterów. 
(ATS). 


SPIESZ SIĘ ZOBACZYĆ 


Najpiękniejszą perłę literatury polskiej STEFANA ŻEROMSKIEGO 


„WIERNA RZEKA" (Powstanie w 1863 roku). Rewelacyjna obsada: Baśka Orwid. 


Jadzia Andrzejewska,- Miecz. Cybulski, 


Fr. Brodniewicz, 


K. Junosza Stępowski, 


Józef Węgrzyn, Jerzy Leszczyński. Józef Orwid i Staniaław Sielański. 
Reprezentacyjny film polski w reprezentacyjnym kinie 
„RIALTO', Łódź, Przejazd I. Dziś 2 poranki: o godz. 12 i 2 poł, Ceny miejsc od gr. 85. 


Dia Mlodzieży szkolnej specjalne ulgi. 


n 38351 


O uszczelnianiu okien 

Tegoroczne wiatry dokuczyły nam bodaj 
więcej aniżeli mrozy, W zazwyczaj ciepłych 
mieszkaniach z ledwością można było rozgrzać 
jakotako jeden pokój, którego położenie było 
tak szczęśliwe, że wiatr się do niego dostać 
nie mógl, Poznałyśmy teraz wszystkie szpary 
i nieszczelności naszych drzwi i okien a ponie- 
waż mamy dopiero początek lutego więc nie 
należy zbytnio ufać, że mrozy i wiatry już nie 
wrócą. Oto kilka rad praktycznych w jaki apo- 
sób uszczelniać. okna: 

Nieszczelne okna, których się nie otwiera w 
zimie, uszczelnić można eiasten z najtańszej 
mąki i wody, Aby uszczelnienie latwo było u- 
sunąć przy otwarciu okna, należy przed młoże- 
niem wałeczków m ciasta na framugę ok ra- 
me posypać kredą. Szczelność opakowania 'okna 
należy sprawdzać przy polnocy zapaloncej świe- 


ė 
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cy. której płomień nachyla się pod wpływem 
pradu powietrza przedostającego się przez naj- 
mniejszą szczelinę. Przed uszczelnianiem ram 
okiennych należy sprawdzić okitowanie szyb, 
gdyż tn leży bardzo czesto przyczyna niemożli- 
„ości utrzymania ciepłą w pomieszczeniach. — 
Wałki z waty przyklejać należy przy pomocy 
szarego mydla, Smarować trzeba tyłko (ramu- 
ge, a nie okno, Pozwala to bowiem na otwie- 
ranie okien, przy czym wata nie moknie i nie 
podpada, Ramy okienne malowane farbą olejną 
i lakierowane należy myć przy pomocy załgan- 
ka (a nie szczotki) wodą z mydłem bsz dodatku 
sody czy lugu, gdyż te niszczą farbę. 


Zeschłą farbę olejną tub bit z szyb usunać 
najłatwiej starym nożykiem do golenia, który 
należy dla nniknięcia sklaeczeń nmieścić w o, 
prawce. lub palce owinąć gałgankami, Takt 
nożyk nie porysuje szklą, "ik 


sanie, łyżwy czy narty. 

— (zy ma pan jeszcze coś cieka- 
wego na warsztacie? — pytamy pomy- 
słowego mechanika. 

— Pozostając bez pracy od kilku 
miesięcy, postanowiłem wolny czas po- 
święcić czemuś więcej poważnemu i 
pracowałem nad skonstruowaniem 
praktycznego i ekonomicznego dźwi- 
gu (windy). Kilkumiesięczne prace nad 
tym, uwieńczone zostały nadzwyczaj- 
nym sukcesem. Przy zastosowaniu 
specjalnych przekładni i ślimaków, 
nowy dźwig z nowoczesnym mecha- 
nizmem, jest nadzwyczaj ekonomiczny 
i praktyczny. Najważniejszą jego zale- 
tą jest bezpieczeństwo i wielka o- 
szczędność pradu, gdyż nowy mój 
dźwig przy zastosowaniu -konnego 
silnika, jest w stanie podnieść 1500 


Duma polskiego przemysłu 
foriepianowego to ins'ru- 
menty największej w Polsce 
fabryk! fortepianów i pianin 


„ARNOLD FIBIGER“ 


Centralny Magazyn Pianin 


Poznań, ul. Pierackiego 11 
Niskie ceny Dogodne spłaty 


Na 47%471/2 


klg. Przy nowoczesnych budowlach, 
jak również budynkach przemysło- 
wych dźwig mój napewno wyprze sta- 
re dźwigi-windy niepraktyczne, dają- 
ce minimum bezpieczeństwa, a co naj- 
ważniejsze, pochłaniające olbrzymie 
ilości prądu. Tutaj pragnę zaznaczyć, 
że windy w większych fabrykach mu- 
szą mieć silnik 14-konny, aby mogły 
podnieść ciężar 1.500 kg. Różnica więc 
jest wielka. 

— A jakie są pańskie dalsze pla- 
ny? 

— To chwilowo tajemnica. Pragnę 
panom tylko powiedzieć, że następna 
prąca moja, to coś naprawdę poważ- 
nego z dziedziny wojskowości. Pracuję 
nad ulepszeniem jednostki bojowej, 
która w przyszłości dokona olbrzy- 
miego przewrotu w dziedzinie motory- 
zacji armii i jej wojennego wyekwipo- 
wania, Mam jednak pewność, że przyj- 
dzie odpowiedni moment, że będę mógł 
panom coś więcej powiedzieć o tym. 
Narazie sza... 

Sciskamy dłoń dzielnego konstruk- 
tora, życząc dalszej owocnej pracy w 
jego ulubionej dziedzinie. 


Jak powetaje rower łyżwy: (od góry) szkie- 

let zwykłego roweru; tylna konstrukcja ro- 

wery-łyżowi rower łyżwy gotowe; jazda 
p > próbna, 


„Prata Polska” w Zduńskiej Woli 


Zduńska Wola, 6. 2. — W Zduń- 
skiej Woli, mieście wybitnie fabryczno- 
robotniczym sprawą robotniczą zajmo- 
wał się dotąd wyłącznie Związek Za- 
wodowy P, P. 8., zaprzepaszczając in- 
teresy robotnicze. 

Brak związku robotniczego posta- 
wionego na podłożu ideologii narodo- 
wej, dawał się w Zduńskiej Woli moc- 
no odczuwać, tym bardziej, że Żydzi 
tabrykanci szykanowali robotników 
narodowców, lub przy najmniejszej 


| 


okazji pozbawiali pracy. Dzięki stara- 
niom miejscowych czynników narodo- 
wych, w dniu 2 bm. do Zduńskiej Woli 
przybył p. Bednarczyk, wiceprezes za- 
rządu głównego „Pracy Polskiej" z Ło- 
dzi i zgromadzonym robotnikom w lo- 
kalu Str, Nar. wypaśnił cel i statut 
„Pracy Polskiej". 

Po krótkiej dyskusji przystąpiona 
do składania deklaracyj i wyboru za= 
rządu, otwierając tym samym oddział 
„Pracy Polskiej" w Zduńskiej Woli. 


Życie organizacyjne 


ZARZĄD OKRĘGOWY ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO „PRACA POLSKA” ZA- 
WIADAMIA żę Sekretariat Okręgowy znaj duje się obecnie w własnym lokalu w Kato. 
wicach „rzy ul. Jagizllońskie] mr. 7. Godziny urzędowe od 10 do 18. 


KATOWICE 

Dnia 3 bm. o godz. 19 odbędzie się w lo- 
kaln okręgowym w Katowicach przy ulicy 
Jagiellońskiej nr. 7, odprawa prezesów 
wszystkich filii ZZ Pracy Polskiej. Przy- 
jaa wszystkich kol. Prezesów obowiąz: 


owy. 
Dnia 11 bm. odbędzie silę w Katowicach 
przy pl. Miarki w lokalu p. Długajczyka o 
godz. 19 zebranie Oddziału Użyteczności 
Publicznej ZZ Pracy Polskiej. 
W wtorek i6 bm. o godz. 16 odbędą się 
w Katowicach w sali posiedzeń Związku 
Pracowników przy ul. Ligonia 7 pertrak- 
łacje parytetyczne Związków Zawodowych 
z Związkiem Pracodawców Górnośląskiego 
Przemysłu Górniczo-hutniczego, które do- 
tyczą 32-giej i 60-tej pozycji tabell płac. 


NOWY BYTOM 

W niedzielę, 7 bm. o godz. 1£ odbędzie 
się w Nowym Bytomiu zebranie Metalow- 
ców ZZ Pracy Polskiej. Bliższe szczegóły 
w afiszach. 


WIELKIE HAJDUKI 

W miedzielę, 7 bm. odbędzie się w Hal- 
dukach Wielkich zebranie Mstalowców ZZ 
Pracy Polskiej w sali Katolickiego Domu 
Ludowego. Zebranie dotyczyć będzie wybo- 
rów de Zarządu Kasy Chorych Wspólnoty 
Interesów. £ 


ŚWIĘTOCHŁOWICE 

W niedzielę, 7 bm. odbędzie się zebranie 
konstytucyjne Metalowców ZZ Pracy Pol- 
skiej Huty Falwa. Bliższe szczegóły w afi- 
szach. 


ROJCA 

W niedzielę 7 bm. o godz, 18 w Rojcy 
na sali pana Gruszki odbedzie się zebranie 
walne Górników ZZ Pracy Polskiej. 


PIEKARY ŚŚLĄSKIE 

W sobotę 13 bm. o godz. 17,30 odbędzie 
się na sali nana Szemika w Piekarach Ślą- 
skich zebranie Pracowników Umysłowych 
ZZ Pracy Polskiej. 


CHORZÓW I 

W sobote; 30 ub. m. na walnym zebraniu 
Pracowników Umysłowych Polskiego 
Związku Pracowników (P, 7. P.) postano- 
wiono rozwiązać filię wspomnianego zwią- 
zku w Chorzowie I. Wszyscy członkowie 
postanowili w miejsce rozwiązanej filii P. 
Z. P. założyć Oddział ZZ Pracy Polskiej. 
Na zebraniu konstytucyjnym. które się od- 
było w pół godziny po zebraniu P. Z. P, 
zdeklarowało się stu pracowników umysło- 
wych na członków ZZ Pracy Polskiej. Kie- 
rownikiem nowopowstałej sekcji ZZ Pra- 
cy Polskiej w Chorzowie ! wybrany został 
p. Stasiak. Sekcja powyż. podlega Zarzą- 
dowi Zjednoczenia Zaw. Pracy Polskiej w 
Chorzowie. 


SZOPIENICE 

W dniu 29 ub. m. o godz. 19 w lokalu p. 
Sobieraja w Szopienicach, odbyło się ze- 
branie Z. Z. Pracy Polskiej Oddział Uży- 
teczności Publicznej. Po zagajeniu zebra- 
mia przez prezesa filii p. Pośpiecha. od- 
czytano protokół z ostatniego zebrania, któ- 
ry został zaakceptowany przez zebranych. 
Następnie przystąpiono do reorganizacji 
Zarządu filli. Na przewodniczącego powo- 
lano delegata zarządu Okr. p. Białasa. któ- 
ry dobrał sobie p. Machoczka jako sekreta- 
rza. Po załatwieniu tych spraw, przyetąpio- 
na da wyboru Zarządu w akład którego we- 
szły następujące osoby: prezes p. Kuźnik, 
wiceprezes p. Piotroszek, sekretarz p. Ma- 
choczek, skarbnik p, Korus. Po objęciu ze- 
brania przez nowowybrany zarząd, udzie- 
lono głosu p. Białasowi, który w obszernym 
referacie omówił działalność frontu ludo- 
wego w Polsce. Po dyskusji w której brali 
udział p. Abram, oraz p. Pośpiech, zakoń- 
czono zebranie hasłem +„*'zczęść Boże”, 


ORZEGÓW | 
W dniu 2 bm. w godzinach popołudnio- 
wych w lokalu przy ul. Bytcmekiej odbyło 


się walne zebranie ZZ Pracy Polskiej. Od- 
dział Górników. Na przewodniczącego Wy- 
brano delegata Zarządu Ckr. r. Franiela, 
który powolał jednego z cz'onków na sekre- 
tarza. Nastęnnie przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, w skład którego wchodzą 
prezes p. Białek, zastępca n. Nalepa. sekre- 
tarz p. Gryśka, oraz Nocoń jako skarbnik. 
Po objęciu przez członków Zarządu swoich 
funkcyj. udzielono p. Franielowi głosu, któ- 
ry w obszernym referacie wskazeł na szko- 
dliwą działalność Związków Flasowych. Po 
ohszernój dyskusji w której brało udział 
kilku członków. zakończono zebranie ha- 
elem „Szczęść Boże”. 


SZARLEJ—PIEKARY 

W niedzielę, 31 ub. m. w lokalu p. Fuch- 
sa odbyło się walne zebranie ZZ Pracy Pol- 
skiej. Po zazajeniu zebrania przez p. Wie- 
czórka K., powołano na przewodniczącego 
przeprowadzenia wyborów. delegata Zarzą- 
du Okr. p. Bialasa, który dobrał sobie jed- 
nego z członków jakó sekreiarza. Następ- 
nie przystąpiono do wyboru nowego zarzą- 
du, w skład którego wchodzą: prezes m. 
Mańka. zastępca p. Ludwig. sekretarz p. 
Maruszczyk. oraz p. Bródka jako skątbnik. 
Po objęciu funkcyj przez nowowybrany za- 
rząd, udzielono głosu p. Bialasowi. który 
obszernie zreferował działalność Związków 
Klasowych. Pa wyczerpaniu porządku ze- 
brań, zakończono zebranie hasłem „Szczęść 
Boże". 


SUCHA GÓRA 

W niedzielę. 31 ub. m. o godz. 16 w loka- 
lu pana Cympulika odbyło się zebranie 
członkowskie ZZ Pracy Polskiej. Pa zaga- 
jeniu przez p. Trembaczowskiego i załat- 
wieniu szeregu spraw organizacyjnych, u- 
dziolono głosu delegatowi Zarzącu Okr. p. 
Białasowi. który w obszernym referacie 0- 
mówił dzialalność frontu ludowego w Pol- 
sce. Po wyczerpaniu porządku zebrań za- 
kończono zebranie hasłem „Szczęść Bože". 


MICHAŁOWICE 

W dniu 31 ub. m. o godz. 16 odhyla się 
zebranie walne ZZ. Pracy Polskiej Oddział 
Górników Na przewodniczącego wybrano 
delerata Zarz. Okr. p. Franiela. który prze- 
prowadził wybory nowego Zarządu, w 
skład którego wchodzą: nrezes p. Sobczyk, 


zastępca p. Forciński, sekretarz p. Pięta o- | 


raz skarbnik p. Szulc. Następnie udzielo- 
no p. Franielowi głosu. Omówił on wpro- 
wadzenie 6-ciogodzińnego dnia pracy. Po 
wyczerpanej dyskueji zamknięto zebranie 
hasłem „Szczęść Boże". 
BAŃGÓW 

W dniu 31 ub. m. o godz. 14 odbyło się 
zebranie członkowskie ZZ Pracy Polskiej. 
Po wygłoszeniu referatu przez delegata Za- 
rządu Okr. p. Franiela, oraz cbszernej dys- 
ŻA zakończ. zebranie hasłem „Szczęść 

oże”. 


ORZEGÓW 


Dnia 2 bm. odbyło się walne zebra- 
nie ZZ Praca-Polskiej oddziału górni- 
ków w Orzegowie. Na zebraniu ustalo- 
no nowy zarząd, pod kierownictwem p. 
Franiela. męża zaufania okręgu śląskie- 
go. W skład zarządu weszli pp. Białek 
Roman jako prezes, Nalepa Augustyn 
— wiceprezes, Gryska sekretarz, 
Stawinoga Karol — zast. sekretarza, 
Nocoń Józef — skarbnik, Dinter i Ma- 
tura — podskarbnicy. Po odbytych 
wyborach nowego zarządu zebranie 
zakończono hasłem, „Szczęść Boże!". 
NOWA WIEŚ 

W  Nowej-Wsi placówka, Obozu 
Wszechpolskiego wraz z filią ZZ Pra- 
ca-Polskiej urządziła dnia 31 ubm. 
piękną uroczystość gwiazdkową, pod- 
czas której przygrywała doborowa or- 
kiestra. W miłym nastroju bawiono 
się do późnej pory: Hymn Młodych za- 
kończył zabawę. 


GODULA—HEBZIE 

Miesięczne zebranie O. W. odbyło 
się dnia 31 ub, m. Referat wygłosił p. 
Spychała z Chorzowa, W końcu zabrał 
głos inż. p. Kuntze, życząc młodej pla- 
cówce wytrwania w walce o Wielką 
Polskę i szybkiego jej rozwoju. Ha- 
słem, „Czołem” zebranie zakończono. 


Ze świata rzemieślniczego 


Egzamin a karani czeladnicy 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wy- 
jaśniło w piśmie z dnia 14. 1. 1937 r. L. 
P. R. IL. 1/87, że nie ma przeszkód natury 
prawnej do dopuszczenia do egzaminu 
czeładniczego terminatora, który był ka- 
rany sądownie. Wobec tego wszelkie 
nieporozumienia w wyżej wymienionej 
kwestii zostały definitywnie załatwione. 


Wyłączenia narzędzi pracy 
od egzekucji 
Łódzkie władze rzemieślnicze wyja- 
śniają wszystkim rzemieślnikom, ubiega- 
jącym się o zaświadczenia na wyłączenie 


a 


W „Teatrze Popularnym* w Łodzi cieszy się dużym powodzeniem wystawiona g= 


narzędzi pracy z egzekucji skarbowej, że 
AMIE tylko przedstawić: kartę rzemie- 
ślniczą, świadectwo przemysłowe na rok 
1937 oraz zarządzenie egzekucyjne władzy 
skarbowej. Żadne inne dowody nie sĄ 
potrzebne. i 
Przepadły zadatek, a podatek bez 

z jaśnienia Ministerstwa Skarbu, 
PER w okólniku z dnia 4. 2. 1937 T. 
L. D. V. 23377/36, a RABY na WEZ 
Najwyższego Trybunału ministracyj- 
Arh > dnia 8. 5. 1936 r. L. Rej. 9303/32, 
wynika, iż zadatek przepadły z powodu 
niedojścia do skutku zamierzonego kupna 
nowej maszyny, mającej ulepszyć źródło 
dochodu, nie może być zaliczony do kate- 
gorii wydatków wolnych od opodątkowa- 
nia, bowiem w myśl art. 6 i 8 ustawy 0 
podatku dochodowym wolne są od opo- 
datkowania. jedynie wydatki spowodowa- 
ne eksploaacją, konserwacją 1 zabezpie- 
czeniem źródła dochodu. 


Czapnicy chrześcijanie baczność! 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi zawiada- 
mia zainteresowanych rzemieślników © 
przetargu na około 10000 czapek mundu- 
rowych dla Dyrekcji Tramwajów i Auto- 
busów w Warszawie, Bliższe szczegóły o0- 
trzymać można w Izbie Rzemieślniczej w 
Łodzi (Wydział Ekonomiczno - Handlowy) 
ul. Moniuszki 6. 


Kontyngenty przywozowe 
Łódzkie władze rzemieślnicze  zawia- 
damiają. o otworzonych kontyngentach 
na przywóz fibry, szellaku, rodzynków, 
owoców suszonych, ekstraktów garbniko- 
wych i różnych gatunków skór i t. p. 
Podania należy składać wraz z odpisem 
świadectwa przemysłowego w Wydziale 
Ekonomiczno - Handlowym Izby Rzemie- 

ślniczej w Łodzi, ul. Moniuszki 6. 


statnio komedia p. t. „Roxy“. Na zdjęciu fragment tej sztuki z wykon: wcami (od le- 
wej) pp.: Gosławska, Leszczyński, Zoner, Sykulska i Niwiński. 


Przeciw żydowskiemu partactwu 


W tych dniach wszyscy starostowie i 
prezydenci miast wydzielonych na terenie 
województwa łódzkiego, otrzymali okól- 
nik z urzędu wojewódzkiego o powierza- 
niu robót rzemieślniczych wyłącznie oso- 
bem posiadającym karty rzemieślnicze, 

„Zgodnie z postanowieniami rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
prawie przemysłowym z dnia 7. 6. 1927 r. 
(Dz, U. R. P. Nr. 53 poz. 468), zmienionego 
ustawą z dnia 10. 3. 1934 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 40 poz, 850), zawód rzemieślniczy w 
sposób samoistny może być wykonywany 
dopiero po uprzednim uzyskaniu karty 
rzemieślniczej. — Powyższe uprawnienie 
przemysłowe otrzymają osoby, które wy- 
każą się posiadaniem odpowiedniego u- 
zdolnienia zawodowego, przewidzianego 
prawem przemysłowym." 

Dotychczasowa praktyka, potwierdzo- 
na treścią memoriałów składanych przez 


łódzkie władze rzemieślnicze i organiza- 
cje grupujące rzemieślników, oraz po- 
szczególnych ludzi wykazała, że dość 


znaczna ilość osób, a przeważnie Żydów, 
trudni się rzemiosłem w sposób nielegal- 
ny, to jest bez karty rzemieślniczej. Taki 
stan rzeczy koliduje z obowiązującym w 
tej dziedzinie prawem i dlatego winien 
być zlikwidowany na mocy obowiązują- 
cych przepisów karnych wspomnianego 
prawa przemysłowego. 

Pozornie niska cena wytworów, pocho- 
dzących z nielegalnych zakładów rzemie- 
ślniczych, przyciągająca ogół konsumen- 
tów, łączy się najczęściej ze złym wyko- 
naniem tych produktów, co w rezultacie 
obniża wśród społeczeństwa dobrą do- 
tychczas opinię rzemieślnika polskiego 
oraz wywołuje rozgoryczenie ze strony le- 
galnego rzemiosła, opłącającego lojalnie 
podatki, świadczenia społeczne i socjalne, 
utrzymującego swój zakład przemysłowy 
w stanie wymaganym przez prawo, czego 
nie czyni, jak dobrze o tym wiemy, ży- 
dowski „rzemieślnik* anonimowy. 

Nie ulega więc żadnej wątpliwości, że 
nielegalna produkcja rzemieślnicza godzi 
zarówno w interes samych konsumentów, 
jak i rzemiosła oraz Skarbu Państwa, 
który od ukrywającego się przed zareje- 
strowaniem zakładu nie otrzymuje żad- 
nych podatków. 

Sytuacja w rzemiośle uległa dalszemu 
pogorszeniu jeszcze z tego względu, że do 


szeregu konsumentów, popierających par- 
tactwo żydowskie, wchodzą i instytucje 
samorządowe i państwowe, udzielające 
zamówień na prace z zakresu rzemiosła 
osobom, które często nie mają nic wspól- 
nego z rzemiosłem legalnym, gdyż upra- 
wiają swój „zawód* anonimowo. 

Należy zauważyć, że często na sytuację 
gospodarczą rzemiosła w wielu ośrodkach 
wrjdynąć mogą nader dodatnie zamówie- 
nia powyższych instytucyj. Do rzędu 
tych zawodów rzemieślniczych należy np. 
brukarstwo, którego istnicnie i rozwój u- 
zalcżniony jest prawie wyłącznie od za- 
mówień rządowych i samorządowych, 
gdyż czynnik prywatny w bardzo nikłych 
rozmiarach dysponuje zamówieniami na 
roboty brukarskie. Hag 

Z wyżej podanych względów, popiera- 
nie rzemiosła anonimowego  (partactwa) 
jest niezgodne z obowiązującymi przepi- 
sami prawnymi i nader krzywdzące dla 
ogółu rzemiosła, prowadzącego śwe za- 
kłady w sposób legalny. 

Dlatego też zamówienia zarówno orga- 
nów władz państwowych, samorządo- 
wych, jak i wszelkiego rodzaju instytucyj 
prawa publicznego, odnoszące sie do ro- 
bót wchodzących w zakres rzemiosł wy- 
mienionych w art. 142 znowelizowanega 
prawa przemysłowego z dnia 7. 6. 1927 r. 
winny być powierzane oferentom tylko 
tym, którzy wykażą się posiadaniern kart 
rzemieślniczych, jeżeli zaś chodzi o robo- 
ty budowlane w zakresie wymienionym 
w art. 333 i 334 prawa budowlanego tylko 
murarzom lub cieślom, posiadającym kar- 
ty rzemieślnicze z adnotacją władzy prze- 
mysłowej I instancji o prawie wykonywa- 
nia robót wyłuszczonych w podanych ar- 
tykułach prawa budowlanego, 

W dalszym ciagu okólnik poleca ścisłe 
przestrzeganie podanego zarządzenia i u- 
waża, żeiniepopieranie nielegalnej pro- 
dukcji rzemieślniczej uzasadnione jest za- 
równo względami natury gospodarczej, 
jak i prawnej, gdyż uprzywilejowanie czy 
nawet równe traktowanie nielegalnie pro- 
wadzonego zakładu z rzemieślnikiem po- 
siadającym kartę rzemieślniczą, podważa 
byt stanu rzemieślniczego i narusza obo- 
wiązujące przepisy prawa, wywołując zu- 
pełnie uzasadnione skargi ze strony ogó- 
łu rzemiosła, ~“ s à AA 


= 


Sirona 
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Ślusarz, który chciał zostać lekarzem 


Fantastyczne dzieje kariery angielskiego króla samochodowego Williama Morrisa 


Angielski król samochodów lord Nuf- 
field, był przedmiotem ogólnego zaintere- 
sowania w ostatnich dniach zarówno 
wskutek nieporozumienia, jakie wynikło 
między nim a ministrem lotnictwa jak i 
wskutek pociagnięć giełdowych. 

Kariera tego zwykłego ślusarza 


który stał się wielokrotnym milionereun, 
brzmi jak nowoczesna bajka, 

W roku 1896 na mrocznej i cichej ulicy 
Oxfordu otworzono skłep. Kupiec, nazwi- 
skiem William Morris, był z fachu ślusa- 
rzem. Teraz podjął się sprzedaży rowerów. 
Sklep nie był wielki. William Morris po- 
siadał szczupły kapitał obrotowy. 

wynoszący niewiele ponad 5 funtów 

szterlingów. 

Mieszkańcy ulicy byli bardzo zdziwieni, 
widząc, że ten przedsiębiorczy młodzieniec 
w cztery tygodnie po otwarciu sklepu przy- 
stąpił do przebudowy. Wynajął sąsiednie 
lokale o trzech oknach wystawowych i 
przyjął pomocnika. 

Od tego dnia kariera skromnego ślusa- 
rza poczyna wzrastać zawrotnie. W r. 1926 
William Morris 


założył największe brytyjskie fabryki 
samochodów pod a nMorris Mo- 
tor Ltd", 


W r. 1930 otrzymał tytuł szlachecki, a w 
Noc Sylwestrową w +. 1934 został lordem. 
Ponieważ w Anglii był już jeden lord Mor- 
> otrzymał nowy lord nazwisko lord Nuf- 
ield. 

Dawny ślusarz William Morris w dniu, 
kiedy został lordem, miał majątek, wyno- 
szący 

ponad 3 miliardy franków, 


Jak doszło do wielkiej burzy giełdowej, 
takiej, o której nie pamiętają najstarsi 
londyńscy maklerzy, takiej, której stolica 
imperium nigdy nie przeżywała? 

Przyczyną tego poruszenia giełdowego 
była mała, ale niezwykle ważna notatka 
lorda Nuffielda. Dzienniki doniosły, że 
przedsiębiorstwo zawarło umowę na dosta- 
wę w bieżącym sezonie 100.000 wozów ogól- 
nej wartości około 1 miliarda franków. 

W chwili, gdy ta wiadomość przedostała 
się do dzienników cały świat począł poszu 
kiwać akcyj Morrisa. Na giełdzie panował 
taki tumult, że niebezpiecznym był dla 
życia wejście na salę. Agenci giełdowi 


walczyli o papiery Morrisa jak szaleni. 


Rozpętało się piekło. Wielu członków gieł- 
dy wyniesiono z sali zemdlonych. Była to 
bitwa o „angielskiego Forda". 

Po pierwszej niespodziance przyszła 
następnego dnia druga. Ukazała się znowu 
krótka, prawie nic nie mówiąca notatka 
lorda Nuffield. Tym razem dowiedziano się 
że lord Nuffield stworzył 
fundację dla uniwersytetu w Oxfordzie, 
w wysokości 120 milionów fr. Suma ta była 
przeznaczona na cele naukowe. W szczegól- 
ności miano te pieniądze obrócić na sfi- 
nansowanie badań nad tajemniczemi cho- 
robami oraz na budowę szkół lekarskich i 
zakładów badawczych. Zakłady te i szko- 
ły mają wychowywać badaczy naukowych. 

Niedawno udzielił lord Nuffield dłuż- 
szego wywiadu prasie, 

Na pytanie: dlaczego poświęcił tak wiel- 
ką sumę na fundację naukową? — lord 
Nuffield uśmiechnął się. Zaznaczył, że 


nudzi go niepomiernie ciągle groma- 
dzenie pieniędzy dla siebie, 


a to tym bardziej, że jest bezdzietnym. Da- 
lej z'całym naciskiem powiedział, że pie- 
niądze dla niego obecnie nie mają żadne- 
go znaczenia. Z pewną dozą melancholii 
wyraził się, że może byłby o wiele szczę- 
śliwszy, gdyby mógł, mając 600 franków 
w kieszeni, zaczynać od sprzedaży rowerów 
na zapomnianej ulicy Londynu. Zapewnił, 
że milonerzy także mają swoje troski. 

Mówiąc o swej przeszłości, lord Nuffield 
zwrócił uwagę na to, źe nigdy nie miał za- 
interesowania do techniki. 


Zawsze chciał kyć wybitnym lekarzem, 
Nie miał jednak pieniędzy na studia i dla- 
tego to musiał się poświęcić zawodowi, do 
którego nie miał skłonności. Ponieważ nie 
stracił do tej pory swych zamiłowań do 
medycyny, chce obecnie fundacją przyczy- 
nić się do podniesienia uniwersytetu w 
Oxfordzie. 

William Morris, a raczej lord Nuffield, 
jest może najbardziej oryginalną postacią 
ze wszystkich przemysłowców brytyjskich. 
Oto zrezygnował z pobierania dywidendy 
od posiadanych  akcyj, przeznaczając 
wszystkie wpływy z nich na rozbudowę 
przedsiębiorstwa. Sumy, jakie z tych ak- 
cyj wpływają do przedsiębiorstwa, są bar- 
dzo wielkie. Nie też dziwnego, że 


w ciężkim kryzysowym roku 1930 


w brytyjskiej gospodarce zakłady Morrisa 
stanowiły chlubny wyjątek i zamknęły 
swój bilans wielkim dochodem. W tym 
ciężkim roku tylko towarzystwo wypła 
cilo dywidendę w wysokości 3 procent. 
Nadmienić należy, że i inni akcjonariusze 
poszli za wzorem Morrisa. Tylko 10 proc. 
ogólnej sumy. przypadającej z tytułu dy- 
widend wypłacono akcjonariuszom. 


Lord Nuffield, dawny ślusarz, jest 


niezwykle przyjaźnie usposobiony 
wobec swoich robotników 
i zawsze życzliwie ustosunkowuje się do 
wszystkich potrzeb i trosk. 

Pewnego dnia przed jedną ze swych fa- 
bryk w Oxfordzie spotkał trzech agentów 
komunistycznych, rozrzucających ulotki. 
Wdał się z nimi w rozmowę, usiłując prze- 
konać ich, że nie mają racji. Widząc, że je- 


go argumenty nie trafiają do przekonania 
agitatorów, postanowił użyć innej drogi. 
Zaprosił ich do siebie na dalszą dyskusję. 

W toku tej dyskusji komuniści twier- 
dzili że w Rosji można żyć o wiele lepiej, 
aniżeli w Anglii. Lord Nuffield jeszcze tego 
samego dnia 

kazał im wyrobić paszporty do Rosji 

i kupić bilety, 

oraz zaopatrzyć ich w pieniądze na drogę. 


Polska 


Fabryka Bielizny, 


Szadkowski,Papiewski i S-ka 
ŁÓDŹ — Piotrkowska nr. 110 


poleca najnowszych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w dużym wyborze 


n 87 008 


Z MITOLOGII: 
Światowid miał cztery, 
Gdańsk oblicza dwa ma; 
Jednym w stronę Niemiec, 
Drugim zerka na nas. 
Ongiś cztery gęby 
Zamiknięto pierwszemu — 
A dzisiaj dwóch zatkać 
Nie można drugiemu. 


NA PÓŁNOCY WILKI: 
Dziwi się niejeden, 
Że Litwa co chwilkę 
Z jakichś tam powodów 
Spojrzy na nas wilkiem. 
Cóż w tem jest dziwnego, 
Że wilk nie wytrzyma — 
Ciągnie na południe, 
Jak to zwykle zimą. 


O BALU DOBROCZYNNYM: 
Pośród parodoksów 
Jakie się zdarzają, 
A które nam życia 
Cały sens spaczają. 
Ten jest chyba wszystkich 
Parodoksów szczytem, 
Gdy bal „dobroczynny* 
Skończą deficytem, 


Ilustr.: Wit. Gawęcki, 


= 
„WIEKOPOMNE“ PRZEMÓWIENIE: 
W swojej wielkiej mowie 
Rzekł ostatnio „Kiihrer*, 
Że z weksli wersalskich 
Wykreśla swe żyro. 
Napozór poważny, 
Fakt błany — widzicie — 
Traktat stał się dawno 
Wekslem bez pokrycia. 


NASZE DROGI: 
Gdy do Monte Carlo 
Jechały cyklisty, 
Pytano, dlaczego 
Zjazd się zwie „gwiaździsty“, 
Myślę, iż dlatego, 
Że podczas tej jazdy 
Często zawodnicy 
W oczach mają „gwiazdy“. 


OSTATKI: 
Nie narzekaj, że już 
Koniec karnawału, 
Bowiem dosyć uciech 
Dałeś swemu ciału: 
Teraz, gdy do śledzia 
Usiądziesz za stołem — 
Nie zapomnij głowy 
Posypać popiołem, 


Wiersz: Stanso. 


Prosił ich, ażeby po powrocie z Rosji, o ile 
zechcą wrócić, przyszli do niego i opowie- 
dzieli mu prawdę. 

Po jakimś czasie wrócili owi agitatorzy. 
Lord przyjął ich z uśmiechem i nie pytał 
o wrażenia z sowieckiego „raju“, Przyjął 


Człowiek, > 
który nie otwiera listów 


Tymi dniami stanął przed urzędem po- 
licyjnym w pewnej miejscowości angiel- 
skiej przedsiębiorca budowlany oraz han- 
dlarz placami, niejaki Lister z pewodu 
przekroczenia ustawy o ruchu automobi- 
lowym. Na zapytanie, dlaczego nie odpo- 
wiedział na kilkakrotne wezwanie, oświad- 
czył, że od roku 1915 nie otworzył jeszcze 
ani jednego listu. Jako właściciel wydzier- 
żawiał kilkaset placów, będąc stale zasy- 
pywanym kilkuset listami w sprawach 
handlowych. Z tego powodu powziął decy- 
zję, aby uwolnić się od potrzeby odpisy- 
wania na listy — nieotwierania ani jedne- 
go listu. Urząd policyjny, wziąwszy tę oko- 
liczność pod uwagę, ukarał Listera grzyw- 
ną tylko w wysokości 10 szylingów. 


Śluby z rękawiczkami 


Parlament holenderski powziął uchwa- 
łę, zabraniającą tzw. „Ślubów z rękawicz- 
ką". Starym zwyczajem, do tej pory trwa- 
jącym, mogła każda Holenderka wziąć ślub 
z rękawiczką „pana młodego”. W dawnych 
czasach, gdy podróż z Indyj trwała całymi 
miesiącami, zwyczaj ten miał bardzo duże 
znączenie, ponieważ zamieszkali w kolo- 
niach oficerowie, urzędnicy, farmerzy, w 
ten sposób mogli rychlej zawierać związ- 
ki małżeńskie, nie każąc pozostawać swo- 
im narzeczonym dłużej w stanie panień- 
skim. Przy modernizowaniu komunikacji 
— zwyczaj przestał posiadać swoją prak- 
tyczną wartość, wobec czego skasowano go. 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 


la Pat 


Brzezińska 10, 


Hurt — Detal 
n 19 834 


HUMOR 


To jnż bardzo źle 
Lekarz: — Jakżeż tam z apetytem u 
pani małżonka? 
— Bardzo źle, panie doktorze, Już nie 
ma nawet ochoty jeść tych potraw, któ- 
rych mu pan zakazał! 


Nieograniczone zaufanie 


Z przemówienia obrońcy: — Jedyną wi- 
ną oskarżonego było to, że wierzył w ucz- 
ciwość drugich, zaufał złodziejom. Teraz 
ufa wam, panowie przysięgli, i składa swój 
los w wasze ręce. 


I tak źle, i tak niedobrze 


— Dlaczego odprawiłeś sekretarza? 

— Po pierwsze, nie nadawał się do żad- 
nej roboty, a powtóre — był zdolny do 
wszystkiego. 
|--Humor 

Woli z daleka 


— Ty łobuzie, dlaczego rzucasz kamie- 
niami na tę dziewczynkę? 

| Zbić jej nie mogę, bo kaszle; moja 
mamusią nie pozwoliła mi zbliżać się do 
niej, bo bym mógł się zarazić, 


Pomylił się 

— Jak się to stało, żeś ożenił się zamiast 
z córką, z matką? 

— Wyobraź sobie mój pech: zamiast 
matkę, prosiłem o rękę córki — babkę. 

Ojciec w Ślady syna 

Do krawca zgłasza się starszy pan i 
pyta: 

— Dowiedziałem się, że mój syn zamó- 
wił u pana trzy ubrania i jeszcze nie za- 
płacił. Prawda to? 

— Tak. Czy mam przedstawić panu ra- 
chunek? 

— Nie, dziękuję, ale chciałbym zamó- 
wić ubranie na tych samych warunkach. 
W sądzie 

Po otrzymaniu wyroku zasądzającego 
na karę pieniężną za pijaństwo, oskarżony 
protestuje: 

— Panie sędzio, ja nie byłem pijany, ja 
byłem tylko pod gazem. 

— A, to co innego. Wobec tego skazuję 


pana nie ną tydzień, ale na siedem dni 
aresztu, SP ZE" Á 
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cych do gabinetu Berndorfa z pokoju steno- 
typistek, pilnuje również nasz człowiek. Do- 
kumenty znajdują się w jego mieszkaniu 
i za żadną cenę nie powinny być stamtąd 
wyniesione. A teraz wszystko zależy od 
śmiałego i szybkiego działania. A więc, na- 
przód, panowie! 

Uścisnął rękę swoim pomocnikom, nie 
mogąc odmówić sobie przyjemności tego 
teatralnego gestu. 

Bartnicki wrócił do swojego pokoju; 
wziął teczkę z papierami, które dostarczały 
mu pretekstu do wizyty i materjału do roz- 
mowy, mającej odwrócić uwagę Berndorfa 
od tego, co się dziać będzie w wewnętrznych 
pokojach jego mieszkania. 
>. — Czy wchodził kto do szefa? — spytał 
jednej ze stenotypistek. 

.  — Wchodziła pani Mitzi Winter — po- 
informowała go maszynistka. — Ta nasza 
„szara dama". 

-Ta wizyta nie mogła wpłynąć na zmia- 
nę ogólnego planu. Za pięć minut Warczew- 
ski wkroczy tylnem wejściem do mieszka- 
nia Berndorfa, aby przeprowadzić tam 
szczegółową rewizję. Załatwi się z głucho- 
niemym służącym, ale jest pewien, że od 
strony gabinetu Berndorfa nie mu nie grozi. 
Nie można się cofać! 

Bartnicki zapukał i, nie czekając na za- 
proszenie, pchnął ciężkie drzwi. Nigdy nie 
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wchodził tu, jak zresztą nikt z personelu, 
bez uprzedniego zameldowania telefonem. 
Zresztą nie wszedłby inaczej, bo drzwi za- 
mykał Berndorf na automatyczny zatrzask. 
Ale zatrzask ten był zepsuty. 

Ku zdziwieniu Henryka gabinet był pu- 
sty. W pierwszej chwili wydało mu się, że 
brak tu jest jakichś mebli. Tak się przyzwy-= 
czaił do widoku Berndorfa w jego wózku za 
biurkiem Poza tem wszystko było na swoich 
miejscach. > 

Henryk podszedł do biurka. Napozór nic 
nie zdrądzało żadnych zmian, jakiegoś nie- 
pokoju właściciela — wszystko leżało na 
swoich miejscach. Ale jedna z szuflad była 
uchylona. Bartnicki spojrzał uważnie na 
drzwi za kotarą. Wisiała nieruchomo. Zaj- 
rzał do szuflady. Była pusta. Próbował otwo- 
rzyć resztę szuflad. Żadna nie była zam- 
knięta, ale wszystkie opróżnione doszczętnie. 

— Czyżby ptaszek przeczuł niebezpie- 
czeństwo i zawczasu wyfrunął z gniazdka? 

Rozejrzał się uważniej po ścianach. Wy- 
dało mu się, że jeden z obrazów nie wisi na 
swojem miejscu. Podszedł do ściany i od- 
sunał go zupełnie. Ukryta za nim kasa 
ogniotrwała — otwarta i również pusta. 

— Spóźniliśmy się! — przebiegło mu 
przez myśl. 

Nie był osobiście zainteresowany 
w przyłapaniu zbrodniczej szajki, ale żal mu 
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Bartnicki poczuł, że ogarnia go hazard 
prowadzącego śledztwo, detektywa. 

— W każdej chwili mogę się szybko cof- 
nąć. A swoją obecność w mieszkaniu mogę 
jakoś usprawiedliwić: drzwi były otwarte, 
mam ważne sprawy do dyrektora! 

W sąsiednim pokoju rozmawiały trzy 
osoby. Słyszał głosy: dwa męskie i jeden ko- 
biecy. Kobietą była bezwątpienia Mitzi Win- 
ter, jednym'z mężczyzn — Berndorf. Ale kto 
był drugim? Nie słyszał nigdy tego głosu: 
władczego, pewnego siebie. To był zapewne 
szef bandy: on wydawał jakieś rozkazy, ale 
jego podwładni bumtowali się i protestowali. 

— Trzeba było myśleć o tem wcześniej. 
Teraz niema co szukać kozła ofiarnego. 
Wszyscy w jednakowym stopniu będziemy 
odpowiadać przed centralą — mówił właści- 
ciel nieznajomego głosu. 

— Wam dobrze tak mówić — płaczli- 
wym głosem protestowała Mitzi. — Wyście 
się zabezpieczyli, napewno macie ładne 
oszczędności, a ja wyjdę z tej zabawy, jak 
panna z tańca. 

— Na głupotę niema lekarstwa — od- 
ciął jej gniewnie męski głos. — Berndorf nie 
wiele był od ciebie mądrzejszy. Zdawało 
wam się, że robota obliczoma jest na całe 
wieki. Hotel oddawna powinien być sprze- 
dany, A później niechby cię szukała piękna 
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— Pani obraca to w żart, a przecież... 
Pani jest bogata, przeraźliwie bogata. A że 


-wpadła pani do głowy fantazja wyjścia za- 
mąż za Polaka, ja miałbym to wyzyskiwać. 


— Woli pan, żeby wykorzystał to hra- 
bia Wroczyński.. 

— Nie ścierpiałbym myśli, że ktoś, że 
pani sama posądzić mnie może o łapanie 
okazji, o gonienie za posagiem. 

— Jest pan wstrętny egoista! Czy nie 
należałoby pomyśleć też i o mnie. 

— U pani był to przelotny nastrój, ot, 
otoczenie, niezwykłość sytuacji... 

— Widzę, że znalazłam się w przymuso- 
wej sytuacji — zawołała wesoło Alice. — 
Muszę się panu oświadczyć! To nie po ry- 
cersku, panie rotmistrzu, tak postępować 
z kobietami. 

— Alice! 

— Pan mi chce dać odkosza?! Tego je- 
szcze brakowało! 

— Pani żartuje ciągle. Jest pani prze- 
cież zaręczona... 

— Niech pan powie odrazu, że źle tra- 
fiłam, że pan kocha inną, że się panu nie 
podobam, że mnie pan nie chce nawet na 
dodatek do miljonów. Przecież, do licha, ani 
te miljony nie stanowią chyba nieprzezwy- 
ciężonej przeszkody, ani mój narzeczony 
który poleciał w świat za jakąś inną ko- 
bietą. 
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W — Pani wie dobrze, Alice, ale mogę to 
pani powtórzyć, choć tu nie jest odpowiednie 
miejsce na zwierzenia, — że panią kocham... 

— Więc nie ma o czem mówić! Chodź- 
my stąd coprędzej, bo bardzo chcę, żebyś 
mnie pocałował. A tu, rzeczywiście, ludzie 
zaczynają się na nas gapić. 
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I, kto wie, czy teraz nie wymknął się 
spokojnie, czyhającej na niego policji. 
Tamci czekają na chorego człowieka w wóz- 
ku, paralityka, a przepuszczą swobodnie 
zdrowego, poruszającego się normalnie czło- 
wieka. 

Nagle stanął, jak wryty. Dobiegły go ja- 
kieś głosy. 

Z planu, przedstawionego mu przez ko- 
misarza wiedział — bo sam nigdy nie był 
w prywatnem mieszkaniu Berndorfa, — że 
za pierwszym pokojem jest jeszcze drugi, 
a dopiero z tamtego prowadziło wyjście na 
korytarzyk, korytarzyk z małemi drzwiczka- 
mi na sąsiadującą z Central-Hotelem po- 
sesję. 

Ręka mimowoli powędrowała ku kiesze- 
„ni, w której znajdował się nabity browning. 
Zaczął nasłuchiwać. Głosy dochodziły doń 
bardzo słabo. Przygłuszała je najwidoczniej 
wisząca na drzwiach kotara. Berndorf za- 
bezpieczył wszystkie pokoje przed podsłu- 
chiwaniem. 

Nie wahając się długo, Bartnicki pod- 
szedł do kotary i uchylił ją lekko. 

Teraz głosy były zupełnie wyraźne. 
Drzwi nie były nawet domknięte. Widocznie 
szajka nie wiedziała o zniszczeniu zatrzasku 
i z tej strony nie przeczuwała żadnego nie- 
bezpieczeństwa. 
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się zrobiło Warczewskiego. Może jeszcze uda 
się przychwycić zbrodniarzy, przed wyjaz- 
dem zagranicę, ale komisarza minie sława, 
której się tak spodziewał. 

Ośmielony panującą dookoła ciszą, 
Bartnicki podszedł do drzwi ukrytych za 
portjerą. Odsunął ostrożnie kotarę. Drzwi 
były uchylone. Pchns? je i wszedł do drugie- 
go pokoju. Pano,» iu półmrok. Okna za- 
kryte były: ciemnemi zasłonami, przepu- 
szczającemi mało światła. 


Nagle cofnął się przerażony. Na środku 
stał wózek Berndorfa. Wydało mu się 
w pierwszej chwili, że złośliwy staruch sie- 
dzi nieruchomo i przygląda się swemu se- 
kretarzowi, przeprowadzającemu rewizję 
w jego pokoju. Ale to było tylko chwilowe 
złudzenie. Wózek był pusty. To tylko zwinię- 
te koce, któremi owijał się zawsze Berndorf 
sprawiały wrażenie siedzącej na wózku po- 
staci. ! 
Nagła myśl, jak błyskawica rozjaśniła 
jego mózg. 

To było przecież takie proste. Wózek 
pozorował chorobę, a choroba dawała zaw- 
sze alibi, ukrywała wszystkie poruszenia 
złoczyńcy. Wszyscy byli przekonani, że nie 
opuszcza on swego pokoju, tymczasem mógł 
działać swobodnie, nie narażając się na żad- 
ne podejrzenia. 
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ROZDZIAŁ XX. 
Głusi słyszą, kulawi chodzą... 


Na drugi dzień o godzinie dziesiątej 
wszyscy trzej spiskowcy stawil się w kom- 
plecie na umówionem miejscu. Byli lekko 
podnieceni, ale pełni najlepszych myśli. 

Warczewski, w cywilnem ubraniu, ale 
bez żadnej charakteryzacji, miał minę zde= 
cydowanego na wszystko gracza. 

Usiedli w kącie palarni Central-Hotelu. 

— Możemy mówić swobodnie, bo wszy- 
stkie urządzenia podsłuchowe w hotelu są 
zniszczone — zawiadomił nie bez pewnej za- 
rozumiałości w tonie głosu komisarz. — 
Automatyczny zatrzask, zamykający drzwi 
do gabinetu Berndorfa również jest nie- 
czynny. To dla ciebie ważne, Heniu — zwró- 
cił się do Bartniękiego — bo twoje zadanie 
polega na wkroczeniu do gabinetu i za- 
trzymaniu tam w miarę możności, jak naj- 
dłużej Berndorfa. 

— To jest rozkład mieszkania Berndor- 
fa! Zapasowe wyjście prowadzi na sąsiednią 
posesję. Jest obstawione. Drzwi, prowadzą- 
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Fortuna każdemu kolejno się uśmiechnie ! 


Aby Cię szczęście nie ominęło wstąp i Kup los do I klasy 
w znanej z wygranych chrześcijańskiej kolekturze 


J. Błaszczykowej 
Łódź, ul. Brzezińska mr. 1 Telefon nr. 2112-13 
Polecamy nasze szczęśliwe losy 
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Ciągnienie rozpoczyna się 18 lutego 


Bronił Frankfurtera 

Kalisz, 6. £. — Dnia 4 bm. przed 
sądem okręgowym w Kaliszu rozpatry- 
wana była sprawa redaktora czaso- 
pism żydowskiego p. n. „Głos Poznań- 
ski“, Eliasza Jakóba Mameloka. Wy- 
mieniony gloryfikował w swym piśmi- 
dle zabójstwo przez Żyda Frankfurte- 
ra, popełnione na Niemcu W. Gustlof- 
fie, kierowniku ruchu nar.-socj. Niem- 
ców szwajcarskich. . 

W drugim artykule pt. „Zamach na 
ubój rytualny dokonany“ występuje 
gwałtownie za dalszym torturowaniem 
zwierząt, przeznaczonych na ubój. 

W artykule pierwszym sąd dopa- 
trzył się pochwalania przestępstwa. 
zaś w drugim zakłócenia porządku 
publicznego, 


Na świadków w ostatniej sprawie 
powołano dyrektora rzeźni w Poznaniu 
dr Klabackiego, radnego żydowskiego 
Hebera i kandydata na rabina Lejzera 
Lipszyca, W toku rozprawy prokura- 
tor wniósł o zbadanie w charakterze 
biegłego ks. dr A. Trzeciaka z Warsza- 
wy jaka znawcę talmudu, a w sprawie 
tyczącej się o „bohaterze* Dawidu 
TFrankfurterze prokurator wniósł o 
sprowadzenie akt sprawy Frankfur- 
tera z Szwajcarii. Sąd uznając jednak 
obie sprawy za dostatecznie wyjaśnio- 
ne, wnioski prokuratora oddalił. 

Wyrokiem sądu redaktor Mamelok 
w sprawie artykułu o Frankfurterze 
skazany został na 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 5 lat; w sprawie ty- 
czącej się uboju rytualnego postępo- 


į wanie sąd umorzył. 


ażydzenie stanu lekarskiego w Łodzi 


ski Zygmunt, Piotrkowska 67, Rappe- 
port Ludwik, Cegielniana 8, Rauzuk 
Debora, Mielczarskiego 14, Rawicz Da- 
wid, Kilińskiego 49, Reicher Edward, 
Południowa 28, Rojter Adolf, Naruto- 
wicza 24, Rotenbergowa Maria, 6 Sierp- 
nia 49, Rosen Felicja, Śródmiejska s1, 
Rosenberg Anna, Piotrkówska 15%, Ro- 
senberg Ludwik, Piotrkowska 152, Ro- 
senberg Stefania, Żółkiewskiego 2, Ro- 
senblat Jerzy, Piotrkowska 35, Rosen- 
cweig Dawid, Piłsudskiego 72, Rozen- 
berg Grzegorz, Gdańska 44, Rozenbla- 
towa Ernestyna, Radwańska 29, Rozen- 
blit Arkadiusz, Al. Kościuszki 22, Ro- 
zen Naftal, Al. Kościuszki 17, Rozen- 
feld Izaak, Zawadzka 8, Różaner Hersz, 
Narutowicza 9, Roemer Arno, Nawrot 
4, Rubinlicht Mieczysław, Traugutta 
14, Rundsztajn Mieczysław, Pomorska 
7, Rundsztejnowa Teodozja, Pomorska 
7, Ryftyn Lipska Zofia, Traugutta 10. 

Sadokierski Izaak Jakub, Piotrkow- 
ska 164, Schlosser Jakub, Cegielniana 
30, Schorr Jakub, Gdańska 11, Schwa- 
dron Maurycy, Gdańska 76, Schweig 
Józef Samuel, Kołłątaja 5a, Silberstrom. 


Izaak, Kilińskiego 137, Słobodzki 
Chaim, Wólczańska 4, Sołowiejczyk 
Jakub, Piotrkowska 99, Sołowiejczyk 


Mieczysław, Legionów 17, Sonnenberg 
Emanuel, Legionów 8a, Spektorowa. 
Wiktoria, Wólczańska 188, Spiro Ber- 
nard, Piotrkowska 114, Steinberg Ja- 
kub, Zawadzka 21, Stiller Arnold, Ce- 
gielniana 45, Strykowska Róża, 5 Sier- 
pnia 30, Stupaj Jakub, Piotrkowska 
76, Stupel Roman, Mielczarskiego 12, 
Suchowczycki Leon, Gdańska 11, Su- 
chowolska Helena, ródmiejska 23. Su- 
dja Jerzy, Legionów 11, Szapiro Saul, 
Śródmiejska 14, Szarogroder Ludwik, 
Andrzeja 27, Szeps Józef, Piłsudskiego 
36, Szifris Samuel, Nowomiejska 15, 
Sznerłowski Józef, Piotrkowska 17, 
Szmirgeld Abram, Śródmiejska 27, 
Szmirgeldowa Barbara, Śródmiejska 
27, Szmuszkowiczowa Rachela, Gdań- 
ska 11, Szpiro Władysław, Sienkiewi- 
cza 34, Szpalańska Perla, 11 Listopada 
32, Szreiber Jakub, Narutowicza 9, 
Sztajnberg Adolf, 6 Sierpnia 3, Szuma- 
cher Herman, Piotrkowska 56, Szustro- 
wa Jadwiga, Gdańska 123, Szydłowski 


Henryk, Żeromskiego 102, Szyłman 
Leon Zachodnia 6%  Szykier Leon, 


Piotrkowska 275, 


Taub Ichiel-Majer, Południowa 81, 


Taube Maksymilian, Sienkiewicza 4, 
Taubenhaus Mena, ul. Zgierska 11, 


Taubenhaus Mojżesz, Zgierska 11, Te- 
nenbaum Adam-Szymon, Piotrkowska 
109, Tenenbaum Gustawa, Piolrkowska 
109, Tenenbaum Lejzor, Legionów 
Tiktin Aleksander, Sródmiejęka 47, 
Trachteuherc Naftali, Narutowicza 22, 
Trawiński Henryk, Piotrkowska 116 
(przechrzta), Trepman Jechiel, Zawadz- 
ka 6, Turyn Efroim Feliks, Al. Kościu- 
szki 22, Turyn Zofia, Al. Kościuszki 22. 
Urbach Michał, Zawadzka 15, Ury- 
son Akiwa, 11 Listopada 20. 
Wajnberg Eugenia, Żeromskiego 25, 
Wajnberg Markus, Żeromskiego 25, 
Wajs Henryk, Piotrkowska 17, Wajs- 
kopf Daniel, Piotrkowska 101, Wajs- 
kopf Paulina, ul. Morska 3, Wajnsztok 
Józef, Cegielniana 30, Warchaft Mar- 
kus, Narulowicza 56, Warszawski Ste- 
fan, Bandurskiego 4, Wegmajstrowa 
Gustawa, Śródmiejska 18, Weinberg 
Izaak, Piotrkowska 145, Weinbęrgowa 
Anna, Sienkiewicza 40, Weissbrum Da- 
wid, Śródmiejska 7, Weisshoff Henryk, 
Śródmiejska 5, Weis Michał, Łagiew- 
nicka 25, Weisowa Zofia, Łagiewnicka 
25, Weller Jakób, Gdańska dla, Wey- 
land Józef, Łagiewnicka 136, Widema>- 
nowa Maria, Zachodnia 52, Więckow- 
ski Stanisław, Narutowicza llac (Po- 
lak, ożeniony z Żydówką), Wilner Sa- 
muel, Cegielniana 13, Windzberg Ben- 
jamin, Żwirki 3, Witoński Abram, Ce- 
gielniana 20, Wohlowa Rachela, Pił- 
sudskiego 69, Wolfowa Romana, Zgier- 
ska 115, Wolfson Mojżesz, Narutowi- 
cza 2, Wollenberg Henryk, Zachodnia 
68, Wołkowyski Fangold, Flukin, Ce- 
gielniana 11, Wołożyńska Pelagia. Le- 
gionów 28, Wołyński, Piotrkowska 121. 
Zalcwasser Robert, Cegielniana 19, 
Zeligson Leonia, Północna 63, Ziege 
Wiktor, Śródmiejska 16, Zimmer Mo- 
ritz, Limanowskiego 84, Zylberblat 
Leon, AL 1 Maja 8, Zyw Izaak, 11 Li- 
stopada 17, Żadziewicz Włodzimierz, 
Piotrkowska 164, 
(Spis felczerów Żydów i lekarzy 
dentystów Żydów podamy oddzie'nic.) 
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Żyd lekarz niech leczy Żydów! - 


Za dłużo jest lekarzy Zydów — „Uczyńcie dzieci wasze lekarzami” 
kiem nie jest realizacją planó 


Łódź, 6 lutego 


Obserwując żydowskie zamiłowa- 
nia i upodobania, uderza nas zjawisko 
niepomiernej ilości lekarzy Żydów. 
Doszło do tego, że w samej Łodzi na 
1000 Żydów przypada około 2 lekarzy 
żydowskich. Nie zwracalibyśmy na to 
anormalne zjawisko uwagi, gdyby ży- 
dowscy lekarze ograniczali się do le- 
czeńia swoich współwyznawców, naj- 
wyżej wyrazilibyśmy podziw, że Żydzi 
tak bardzo dbają o swoje zdrowie — 
no i staralibyśmy się im dorównać. 
Ale że lekarze żydowscy cisną się 
drzwiami i oknami do domów chrze- 
ścijańskich, dlatego sprawą tą musimy 
się zająć bliżej. 

Gdzie dziś żydowskich lekarzy nie 
mia.?.. Są prawie wyłącznymi panami: 
szpitali kas chorych, przychodni lecz- 
niczych, pogotowi ratunkowych, kli- 
nik itd, a przy starostwach, magistra- 
tach, województwach — nie szukaj le- 
karza chrześcijanina! 

Patrząc na to wszystko, mimowoli 
stawiamy pytanie, co właśnie skłania 
Żydów do tak gremialnego udziału w 
zawodzie lekarskim, Wszak zawód le- 
karski bądź co bądź wymaga dużo po- 
święcenia, idealizmu i samozaparcia 
się, a przecież Żydów © to posądzić nie 
można. 

My, narodowcy, w stosunku do Ży- 
dów odnosimy się zawsze z dużą re- 
zerwą, zaczynamy węszyć jakiś ukry- 
ty ich interes, Coś tu musi być nie w 
porządku, 

W poszukiwaniu za podobnym zja- 
wiskiem wertujemy książki, traktują- 
te o Żydach, ale nie o Jankielach cym- 
balistów, jeno o takich jakich my zna- 
my z codziennego życia, I o dziwo! 
Trafiamy na dokument pierwszej wa- 
gi, opublikowany przez ks. St. Trze- 
ciaka w dziele swoim pod tytułem 
„Program polityki światowej żydo- 
stwa“. na str. 75, który aż nadto uza- 
sadnia to niepomierne zamiłowanie do 
zawodu lekarskiego. Oto ni mniej ni 
więcej, dowiadujemy się z tego doku- 
mentu, że Żydzi z Arles, Ais i Marsylii 
(prowincja we Francji) w poszukiwa- 
niu lekarstwa na doznawany ucisk ze 
strony Francuzów piszą w 1489 r. list 
do najwyższej władzy -żydowskiej w 
Konstantynopolu, na który otrzymują 
taką odpowiedź: „Uskarżacie się, że 
oni (goje) zagrażają życiu waszemu, 
Uuczyńcie dzieci wasze lekarzami i ap- 
tekarzami, którzy sprawią, że oni 
(goje) życie swoje utracą, bez obawy 
kary". 

Po przeczytaniu słów tych przecie- 
ramy oczy i pytamy sami siebie, czyż- 
by to anormalne zjawisko miało z tym 
nakazem jakiś związek? Czyżby na- 
kaz z 1489 r. miał moc obowiązującą 
iw naszych czasach, chociaż w położe- 
niu żydostwa aż tak wielkie zaszły 
zmiany, że z prześladowanego stało się 
prześladujące, jak np.: w Meksyku, 
Hiszpanii, Rosji itd... Ale gdy porów- 
namy czasy obecne z czasem wydania 
nakazu, musimy przyznać, że coś nie 
jest w porządku. Żyd-lekarz rzadkość 
w średniowieczu, w naszych czasach 
zmajoryzował aryjczyków, aczkolwiek 
ludność żydowska w stosunku do aryj- 
czyków ma się jak 1 : 100. 

Kobieta chrześcijanka, która przed 
wtargnięciem żydowskich lekarzy do 
domów chrześcijańskich, traktowała 
macierzyństwo jako najwyższą god- 
ność i szczęście, dzisiaj od niego ucie- 
ka. Nie tylko, że w różny sposób za- 
pobiega macierzyństwu, ale często na- 
wet zabija codopiero kiełkujące życie. 

Instytucje, które ongiś dbały o 
przyrost ludności, dzisiaj pod pozorem 
niesienia ulgi biednej ludności, czy 
emancypacji kobiety (ale tylko w sto- 
sunku do kobiety chrześcijanki) zakła- 
dają poradnie świadomego macierzyń- 
stwa (czytaj mordownie jeszceze nie- 
urodzonych), aby w ten sposó bniszczyć 
największe bogactwo narodu. 

Sumując te zjawiska, znowu pyta- 
my, czy to przypadkiem nie realizacja 
planów żydowskich do opanowania 
świata bez orężnej walki — i to przy 
pomocy nas samych i czerwonych ma- 
gistratów? y 

Ponieważ zamiarów żydowskich 
względem chrześcijan właściwie nikt 
nie zna, a ich fanatyzmu nikt nie zgrun 
tuje wskutek odgrodzenia się od na- 
szego społeczeństwa nieprzebytym mu- 


Polaków! 


rem — najlepiej będzie jak społeczeń- 
stwo polskie raz na zawsze zerwie 
wszelkie stosunki z żydostwem. 


— Gzy to przypad- 


w śwatiowego żydostwa?! — Lekarz Polak niech leczy 


Hasłem naszym na przyszłość: Żyd 
lekarz niech leczy Żydów, a Polak Po- 
laków. 1.4 A 


Wyrok w procesie meżobójczyni 


Za zastrzelenie męża 4 lata więzienia 


Kraków, 6. 2. — W piątek © go- 
dzinie 13.30 w sądzie okręgowym kar- 
nym w Krakowie został ogłoszóny wy- 
rok na Helenę Szczeniowską, oskarżo- 
ną o zastrzelenie w czerwcu 1935 roku 
swego męża Ksawerego, w dzierżawio- 
rym przez to małżeństwo majątku Ko- 
bylany. Wyrok ogłoszony przez prze- 
wodniczącego trybunału sędziego Ko- 


nopkę skazuje Helenę Szczeniowską 
na 4 lata więzienia z umorzeniem % 
kary na mocy amnestii za zastrzelenie 
męża Ksawerego w czerwcu 1935 r. w 
Kobylanach, 

Sąd przyjął, że Szczeniowska doko- 
pała zabójstwa w stanie silnego wzru- 
szenia. Wyrok wywarł na licznie ze- 
branej publiczności silne wrażenie, 


Pracownicy szpitala Kochanówka 
przerwali cześciowo strajki głodówkę 


Zasłabnięcie z głodu 20 strajkujących — Przerwanie straj- 

ku i głodówki do 8 bm. — Pracownicy 12 szpitali łódzkich 

na znak solidarności ze strajkującymi uchwalili jednodnio- 
wą głodówkę 


Łódź, 6. 2. — W szpitalu Kocha- 
nówka do południa dnia wczorajszego 
pracownicy kontynuowali strajk oku- 
pacyjny i głodówkę, nie przyjmując w 
ogóle pożywienia. Wskutek głodówki 
w ciągu dnia około 20 pracowników 
zasłabło; przewieziono ich do domu. 

W południe inspektor pracy Szum- 
ski wystąpił z apelem, by do ponie- 
działku, 8 bm., przerwali okupację i 
głodówkę, zaznaczając, że 8 bm, o go- 
dzinie 10 w starostwie z udziałem sta- 
rosty odbędzie się konferencja z zarzą- 


dem szpitala. Robotnicy odbyli zebra- 
nie i zgodzili się przerwać okupację do 
8 bm. oraz głodówkę częściowo, a więc, 
że podczas pracy nadal pożywienia 
przyjmować nie będą, 

W 12 szpitalach łódzkich w zakła- 
dach ubezpieczalni pracownicy wczoraj 
uchwalili jednodniową głodówkę i wy- 
słanie delegacji do dyrekcji szpitala w 


Kochanówce. W śzpitału dziecięcym 
N. Panny Marii głodówki nie ogło- 
SzOno. 


Wyrok na wywrotowców w Debicy 


Red. Olechowski i tow. na lawie oskarżonych 


Dębica, 6. 2. — Przed sądem okr. 
w Tarnowie toczyła się rozprawa kar- 
na, rozpatrywana przez kadencję sę- 
dziów przysięgłych, o tworzenie tzw. 
„Frontu Ludowego“ przeciwko red. 
Olechowskiemu (chłopskie „Jutro*) i 
pięciu jego towarzyszom. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że na 
kursie Stronnictwa Chłopskiego, który 
odbył się w marcu ub. roku w lokalu 
T. U. R. w Dębicy, namawiali zebra- 
nych do tworzenia „frontu ludowego" 
oraz że wchodzili w porozumienie z 
różnymi osobami w Dębicy i okolicy, 
celem zaprowadzenia ustroju sowiec- 
kiego. 

Oskarżeni do.winy nie przyznali 
się tłumacząc, że działalność ich była 
legalną, ponieważ Stronnictwo Chłop- 


skie zostało rozwiązane dopiero w 
styczniu r, b, 

Po przesłuchaniu świadków na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał wydał wyrok na mocy art. 
154, tj. za nawoływanie do popełnienia 
czynów przestępnych, skazując oskar- 
żonych red. Olechowskiego z Kędzie- 
rza i Stanisława Wojłowicza z Dębicy 
na 2 i pół roku więzienia, Ludwika Bi- 
dusia z Nagoszyna na półtora roku. 

Pozostałych trzech oskarżonych sąd 
uniewinnił, a mianowicie: Adama Le- 
siaka, Teofila Sobocińskiego i Jana 
Mańkowskiego, wszyscy z Dębicy. Na- 
ieży zaznaczyć, iż zasądzony St. Wój- 
łowicz odsiadywał już karę pięciolet- 
niego więzienia za robotę komuni- 
styczną. 


Barbarzyńskie metody Żydów 


Co się drieje w rytualnej rzeźni dla uboju drobiu 


Łódź, 6. 2. — Przy ul. Wolborskiej 
pod nr 8 znajduje się rytualna rzeźnia 
dla uboju drobiu, istniejąca pod pro- 
tektoratem miejscowego żydowskiego 
kahału, która zaopatruje w drób bity 
licznie rozsiane w mieście żydowskie 
jatki mięsne. 

Nie wszystkim są wiadome tajniki 
rzeźni, boć któżby się interesował nie- 
chlujnym, zalanym krwią szerokim 
podwórzem, na którym nawet w porze 
letniej ma się złudzenie, że śnieg pada, 
tyle wiatr unosi ptasiego pierza, rwa- 
nego jeszcze z żywych ptaków. Tym- 
więcej nieciekawie przedstawia się w 
głębi drugiego podwórza budynek z 
długą balustradą, najeżoną metalowym 
grzebieniem, za którą rzezacy z powa- 
gą dokonują obrzędu uśmiercania. 
Rozpaczliwy krzyk ptactwa brutalnie 
chwytanego ża głowy, nogi lub skrzy- 
dła; w połączeniu z wrzaskiem okrwa- 
wionych pomocników, daja okazję do 
zdobycia nagrody wytrzymałości sil- 
nych nerwów, 

Dla uważnegó obserwatora sg W 
rzeźni osobliwości, które rzadko docho- 
dzą do wiadomości publicznej, Stosy 
żywych gęsi lub indyków, na. pozór 
martwe, układane przed balustradą, 
nie należą do rzadkości. 


Przyjrzawszy się bliżej tym żywym 
piramidom, spostrzegamy rzecz po 
tworną w swej pomysłowości. Otóż 
każdy ptak zostaje skutkiem tego po- 
zbawiony swobody ruchów, mając 
ściągnięte i powykręcane skrzydła na 
grzbiecie. 


Dokonywana ta operacja całkowicie 
obezwładnią nieszczęśliwe ptactwo, 
wyczekujące w niemym bólu krwawe- 
go epilogu tych przygotowawczych tor- 
tur. 


Walkę z sadystami z rzeźni prowa- 
dzi łódzkie Tow. Opieki nad Zwierzę- 
tmi, które przeprowadza liczne kon- 
trole, skierowując winnych do sądu. 
Ostatnio przed sądem grodzkim w Ło- 
dzi stanął Szmul Frydman, oskarżony 
z art. 2 Rozp, Prezyd, R. P, © ochronie 
zwierząt i wyrokiem sądu ukarany zo- 
stał grzywną 100 złotych z zamianą na 
30 dni aresztu, 


Fabrykant Zyd zniknął 


Łódź, 7. 2, — W łódzkich kołach 
przemysłowych wywołało duże wraże- 
nie nagłe zniknięcie żydowskiego fa- 
brykanta Zelwera, właściciela polsko- 


amerykańskiej fabryki wyrobów jed- 
wabnych po dfirmą „Paw“. 

Ostatnio urząd skarbowy w Łodzi 
ukarał Zelwera grzywną w sumie 140 
tysięcy złotych, przy czym na 70 tys. 
złotych nałożono areszt na jego luksu- 
sowe apartamenty. Onegdaj Zelwer 
wyjechał z Łodzi w niewiadomym kie- 
runku, prawdopodobnie za granicę, 
oddając klucze od swego mieszkania 
dozorcy, do dyspozycji władz skarbo- 
wych. 


Zydzi Mehl i Ickowicz 
. 14 H | 
wnieśli apelację 

Sieradz, 6. 2. — W ostatnim dniu 
upływającego terminu zgłoszenia od- 
wołania od wyroku s. o. kaliskiego, 
Żydzi Mehl i Ickowicz wnieśli w dniu 
30 ub. m. do Sądu Apelacyjnego w Po- 
znaniu apelację w znanej sprawie p. 
Kazimierza Skrzypińskiego z Żydem 
Mehlem, 


Mackiewicz contra Cholewa 

Katowice, 6. 2, — Dziś przed są- 
dem okręgowym została ukończona 
sprawa przeciwko odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Polski Zachodniej” Wil- 
helmowi Cholewie z oskarżenia pry- 
watnego redaktora „Slowa“ wileńskie- 
go Stanisława Cat-Mackiewicza. 

Jak wiadomo, chodziło tu o zniewa- 
żenie w szeregu artykułach redaktora 
Mackiewicza, ogłoszonych po głośnym 
artykule tego ostatniego pt. „Fiureria 
bez ideologii". Rozprawa minęła na o- 
strej polemice pomiędzy stronami i 
zakończyła się skazaniem odpowie- 
dzialnego redaktora „Polski Zachod- 
niej“ na 6 tygodni aresztu. zapłacenie 
kosztów sądowych i 150 zł grzywny. 

(AJS), 


Strajk w Ustroniu 


Tarnowskie Góry, 6. 2. — W 
fabryce Brevilier & Urban w Ustroniu 
wybuchł strajk okupacyjny całej zało- 
gi, w liczbie 545 robotników na sku- 
tek ustalenia przez dyrekcję 15 min. 
przerwy obiadowej i przedłużenia o 
ten okres czasu pracy. 

Na skutek telefonicznego polecenia 
inspektora pracy z Bielska, strajkują- 
cy przystąpili wczoraj ponownie do 
pracy z tym, że skasowana jest na 
razie przerwa posiłkowa. Załoga wy- 
sunęłą jednak żądanie zaliczenia straj- 
ku do dni pracy oraz podwyższenia 
stawek akordowych dla tych robotni- 
ków, którzy nie mogli osiągnąć mini- 
mum stawek dniówkowych. 

Dyrekcja wyraziła zgodę na objęcie 
pertraktacjami i tych punktów i na- 
leży sądzić, że przy współdziałaniu in- 
spekcji pracy zatarg w tej fabryce zo- 
stanie ostatecznie zlikwidowany. (AJS) 


(Na melodię „krakowiąka”) 


Socjaliści czując 

Już stęchliznę grobu, 
Chwytają się trwożnie 
Wszelakich sposobów — 


Aby swoją. klęskę 
Odwlec jak najdalej, 
Choć ich ziemia polska 
Coraz bardziej pali. 


Ostatnio „błysnęli* 
Radomskim kongresem, 
Jak krzykiem rozpacznym 
Przed żywota kresem, 


Z trybuny radomskiej 
Deszcz oświadczeń luną/, 
Że, że oni przecie 
Zwalczają komunę (1). 


Że li tylko oni 
Nędzarzy nakarmią 
I że (przebóg co to?) 
Wiwat silna armial 


Hm, pierwszego maja 

Coś nie tak wołali; 

Było: „Precz! Precz z armią!" 
„Wiwat nasz wódz Stalin!" 


Teraz, że bat wisi 

Już tuż, tuż nad skórą, 
To zaraz inaczej, 
Zaraz zmiękła rura. 


Lecz że to puc tylko, 
Rzecz ogólnie znana, 
Mówią: — Patrzcie, diabeł 
Chce grać na organach. 
KADE 


Kalendarz rzym.-kat, 
Niedziela: Romualda op. 
Poniedziałek: Jana 

z Matty 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Sulisława bł 
Poniedziałek: Gniewo- 

mira 

Słońca: wschód 7,27 

zachód 16,48 
Długość cnia 9 g. 21 min. 
Księżyca: wschód 431. zachód 12,41 

Faza: 4 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji | administracji w Łodzi 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęc dla interesontów 


od 10— 12 ę 
a z 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan- 


Niedziela 


cerowej — Zgierska 57, Groszkowskiego 
liListopada 15, Karlina (Żyd) — Piłsud- 


skiego 51, Rembielińskiego — Andrzeja 23. 
Chsdzyńzziej — Piotrkowska 165, Millera 
— Piotrkowska 46, Antoniewicza — Pa- 
bianicka 56 


Pogotowie P, C, K.: tel 102.49. 

Pogotowie ubezpieczalni: iel. 208-10, 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90 

Straż onniowa: tel 8 

Teatr Miejski — godz, 12 — „Dzieci pa- 
na majstra”, (o godz. 4) „Róża, (o godz. 
8.30) — „Bęhen”. 


Teatr Popularny — „Roxy* 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Żólty skarb” i „Mały 
král“. 

Corso — „Hotel Savoy". 

Capitol — „Ich troje“: 

Mimoza — „Panienka z poste-restante", 

Miraż — „Wielki czarodziej". 

Oświatowy-Słońce — „Jaśnie pan szofer“ 

Przedwiośnie — „Tredowata '. 

Palace — „Księżna Demidow“: 

Rialto — „Wierna rzeka”. 

Ikar — „Bandera“ i „Ostatni sygnal", 

Stylowy — „Pokusa '. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskim muzeum przyrod- 
niczym w parku Sienkiewicza na dzień 6 
lutego 1937 r. Temperatura w ciągu doby 
ubieglej: najwyższa: plus 5 st., najniższa: 
plue 1,2 st. Barometr: 725.4: tendencja: Nie- 
znaczny wzrost ciśnienia. Słabe wiatry pól- 
nocno-zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


W ciągu dnia zachmurzenie zmienne, 


KOMUNIKATY 


Pociąg popularny do Worochty, Oddział 
8-ci Ruchowo-Handlowy w Łodzi podaje do 
wiadomości, że Liga Popierania Turystyki. 
przy współudziale T-wą Przyjaciół Hucul- 
szczyzny, w dniach od 10 do 15 lutego r. b. 
organizuje wycieczkę pociągiem popular- 
nym z Warszawy do Worochty. Uczestnicy 
wycieczki z Łodzi dojadą wyznaczonym po= 
ciągiem osobowym do Warszawy i korzy- 
stać będą przy tym dojeździe z 50% ulgi 
przejazdowej na podstawie nabytej karty 
kontrolnej na pociąg popularny. Cena prze- 
jazdu w obie strony wynosi w klasie Il-ej 
zł 382 gr 20, a w klasie IIl-ej zł 24 gr. 40. 
Szczegółowych informacyj udziela i zapi- 
sy przyjmuje P. B, P, „Orbis“ i B P. „Wa- 
gons Lita-Cook". 


Posiedzenie miejskiej komisji finan- 
sowo - budżetowej, wyznaczone na ponie- 
działek 8 bm, nie odbedzie się z powodu 
choroby tymczasowego prezydenta God- 
lewskiego. Termin nowego posiedzenia 
wyznaczony został na 11 bm. godz. 19. 


NOTUJEMY 


Nie mogą stracić pracy z powodu od- 
bycia służby wojskowej. Zgodnie z otrzy- 
manymi instrukcjami władze wojewódz- 
kie wydały okólnik do starostów, podno- 
sząc sprawę znacznej rzeszy bezrobot- 


nych, z pośród tych, którzy powrócili po 


Nowa zdobycz handlu 
chrześcijańskiego 


Handel przędzą bawełnianą znajdował 
się wyłącznie w rękach Żydów. Nie było 
dosłownie ani jednej placówki chrześci- 
jańskiej w Łodzi+ w którejhy można było 
poczynić zakupy przędzy. 

Powstanie takiej placówki handlowej 
chrześcijańskiej, posiadającej na składzie 
przedzę bawełnianą farbowaną i mercery- 
zowaną w różnych gatunkach, spotkalo 
się z ogólnym uznaniem chrześcijańskiej 
Łodzi, Tą nową placówką jest sklad przę- 
dzy bawelnianej K. Sieberta, Łódź pl. Wol- 
ności 9, 


zg 1141 


Prenumerata 
Orędownika 


10. Rękopisów niezamówiónych 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2.35 x, Za 
odnoszenie do domu odnowie 
miesięcznie 2,34 zł, kwawtalnie 7—. | 
na 6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod c 
3— z! miesięcznie, Naklad i czcionki: Drukarnia Polska, Spółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 
redakcja nie zwraca. 

W razie wypadków spowodowanych sia wyższą. przessk: 


Runer s — 


ORĘDOWNIIK, niedziela, dnia 7 lutego 1937 — 


Strona 15' 


odbyciu służby wojskowej. Okółnik zale- 
ca, aby stąrostwa zajęły się powyższa 
sprawą i użyły wszelkich rozporządzal 
nych środków, aby powracający ze służby 
wojskowej zatrudnieni zostali możliwie 
w'tym sąmym miejscu pracy, a w każ- 
dym bądź razie należy zapewnić im moż- 
ność utrzymania. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Robotnicy przemysłn drzewnego domā- 
gają się podwyżki płac. O ile chodzi o 
przemysł drzewny w Łodzi i okolicy. 
znajduje się on wyłącznie niemal w rę- 
kach żydowskich, a ponieważ robotnicy 
są przewaznie niezrzeszeni, przeto warun- 
ki pracy w przemyśle drzewnym są nad 
wyraz ciężkie, a prace niewspółmiernie 
niskie. Wprawdzie w ub. roku czyniono 
próby poprawy tych stosunków, ale nie 
dąły one rezultatu, przy czym zaobserwo- 
wać można; było dziwną współprace- ży- 
dowskich przemysłowców z socjalistycz- 
nymi związkami, gdyż robotników, którzy 
zapisali się do związku „Praca Polska“, 
wydalono z pracy, jako niebezpiecznych 
antysemitów. Obecnie ponowiono próby 
i robotnicy przez swych delegatów, po- 
mijając socjalistyczne związki, wystąpili 
z żądaniem zwołania konferencji i pod- 
wyższenia płac przeciętnie od 20 proc. 
wzwyż, wskazując, że w fabrykach klejo- 
nek (dykt) płace robotnicze wynoszą nie- 
jednokrotnie niecałe 2 zł na 8 godzin 
pracy. -(k) 


Usunięcie majstra z fabryki. W fabry- 
ce Chęcińskiego (Andrzeja 63) odbyła się 
konferencja, na której inspektor pracy 
powziął orzeczenie, według którego maj- 
ster Roch Smarzak odnosił się do robot- 
nic nietaktownie. w sposób kolidujący z 
przepisami prawnymi, dobrymi obyczaja- 
mi i moralnością, Wobec tego firma zo- 
stała zobowiązana do usunięcią majstra. 


JUDAICA 


Żydowski monopol na targowiska, — 
Wszystkie niemal targowiska łódzkie sia- 
nowią własność, lub też są dzierżawione 
przez Żydów. Tak się dziwnie składa, 
że samorząd miejski, który z tego źródła 
winien mieć oważne dochody, sprawy 
te przekazał Żydom. Wprawdzie płacą 
oni ustanowione czynsze, -tak, że pewne 
dachody do kasy miejskiej wpływają, ale 
Iwią część zysków pozostawiają w swych 
własnycth kieszeniach. 

Ostatnie zgromadzenie chrześcijańskich 
drobnych kupców  omawiało sprawy 
miejsc dla handlarzy Polaków i Żydów 
na targowiskach i halach. 

Niektóre hale handlowe, jak np. przy 
Nowomiejskiej 19, są całkowicie opano- 
wane przez Żydów i Polacy nie mogli się 
tam utrzymać. W innych hałach ujaw- 
niono sposób zwalczania polskich konku- 


rentów. Mianowicie właściciele  (dzier- 
żawcy) hal, oczywiście Żydzi, mobierają 
od żydowskich handlarzy znacznie niższy 


czynsz, gdy Polacy płacą 2—3 razy tyle, 
co Żydzi, a więc nietylko za własne miej- 
sca, ale i na wyrównanie rachunków za 
zniżkę dla Żydów, 

Rzecz prosta, że przy niewielkich ob- 
rotach znaczna zwyżka czynszu unie- 
możliwia Polakowi utrzymanie cen na 
tym samym poziomie, co i Żydzi. tym- 
bardziej, że korzystają oni z szerokiej po- 
mocy z kas bezprocentowych, 

Czy nie byłoby wskazane unormowanie 
opłat przez władze miejskie? 


KRONIKA WYPADKÓW 


Eksplozja gazu w szpitalu Ubezpie- 
czalni. W szpitalu Ubezpieczalni Spo- 
łecznej wskutek mrozów pękła rura gazo- 
wa. Ulatniający się gaz świetlny zapalił 
się i nastąpiła eksplozja. W gmachu wy- 
leciało wiele szyb z okien. Nikt z obsłu- 
gi ani pacjentów nie odniósł szwanku, a 
straty spewodowane przez eksplozję, nie 
sa znaczne. 


KRONIKA PABIANIC 


Adres Redakcji i Administracji Orędow- 
nika, Pabianice, ul. Garncarska 5 tel. 230. 


Kino Oświatowe — „Barbarą Radziwił- 
łówna*. 


Kino Nowości — „Wesołe szaleństwo". 
Kino Luna — „Kochana rodzina' 


Wielkie zawody boksersLie Sokół — 
K. E. W niedzielę, dn. ? bm. o godz. 11 w 
poł. odbędą się w sali kina Oświatowego 
wielkie zawody bokserskie pomiędzy dru- 
żynami „Sokól: (Poznań), a Kruszender 
(Pabianice). Szczegóły w afiszach. 

Bójka dwóch sióstr Żydówek, Na o- 
statnim piątkowym targu na pl. Gen. Dą- 
browskiego publiczność ucieszyła cję cie- 
kawym widowiskiem jakie wywołały 
dwie straganiarkj siostry Żydówki które 
wszczęły najpierw hałaśliwą kłótnię a 
następnie bójkę na pięści, tak że dopiero 
publiczność musiała Żydówki rozpędzić. 

Ożywienie targów. Wskutek ostatnich 
strasznych mrozów jarmark ogólny i tar- 
gi świecily pustkami. To też z chwilą o- 
cieplenia się pierwszy piątkowy targ byl 
bardzo ożywiony. Zauważyć było można 
na nim dużo straganów i liczną publiez- 
ność zamiejscową. Z zadowoleniem za- 
notowąć można. że i ceny się znów ure- 
gulowały i stanęły na poziomie normal- 
nym. 


ednia dopłata, Lia pocztach i u listponoszów 
Poczta przyjmuje »ąpiOWIEa STIX 
sce 


op'ską w 


Węgiel dla bezrobotnych. Dla majbied- 
niejszych miasta naszego miejscowy Ko- 
mitet Niesienią Pomocy Najbiedniejszym 
otrzymał przydzielone na miesiąc luty 
60 ton węgla, który rozdzielono dotych- 
czas między 863 osoby. Poza tym wydzie- 
lono jeszcze dodatkowo zaległy węgiel za 
grudzień 254 rodzinom. 


Druga rata 13.500 zł, zapomogi dla bez- 
robotnych sezonowców mareszcie wypła- 
cona. Poruszana przez nas na łamach 
pisma naszego nr. 28 sprawa niewyplaca- 
nia bezrobotnym sezonowcom drugiej ra- 
ty 13.500 zł zapomogi zimowej, uchwalo- 
nej na wniosek klubu narodowego, zosta- 


Ważne dla kupców wszyskich branż 


. 
Papiery pakowe 
po cenach burtowych łódzkich poleca 
KSIĘGARNIA i SKŁAD PAPIERU 


TADEUSZ HETMAN, Pabianice, ul. Pałaskiego 2 


n 38340 


ła nareszcie w tych dniach definitywnie 
załatwiona. Zarząd Miejski przystąpił w 
dniach 4 i 5 bm. do wypłaty tej zapomogi 
która stanowi zaliczkę zwrotną do potrą- 
cenia w przyszłym okresie zatrudnienia. 
Z sumy 13500 zł otrzymało zasiłek okołą 
1100 bezrobotnych po 11 zł. Tym razem 
otrzymali zasilek wszyscy równy, tak bez- 
robotni posiadający rodziny, jak i samot- 
ni, ponieważ zaliczka ta będzie musiała 
przez wszystkich równo być odpraco- 
wana. 


KRONIKA ZGIERZA 
EEEE PORZ EE 


Żydom sprzedano porembę lasów. Tow. 
Akcyjne Rafinerii w Leśmierzy posiada 
znajdujący się pod Zgierzem duży mają- 
tek ziemski t. zw. Lućmierz, do którego 
również należą przybyłe poważne obsza- 
ry lasów, Tawarzystwo to ostatnio miało 
do sprzedania porembę lasów w Lućmie- 
rzy i jak się dowiadujemy Zarząd towa- 
rzystwą pomimo reflektantów  chrześci- 
jan wolał porembę sprzedać dwom Ży- 
dom Szulikowi Prusinowskiemu z Ozor- 
kowa i Tajne Kronenbergowi ze Zgierza. 

Z połajemnego uboju. W sobotę. dn. 
6 b. m. o godz. 9 w rzeźni miejskiej od- 
byla się sprzedaż 115 kg mięsa wołowego 
pochodzącego potajemnego aboju, Waż- 
nym. jest aby každy kupujący zwracał 
baczną uwagę w sklepie rzeźnickim czy 
mięso jest stemplowane przez lekarza 
rzeźni miejskiej. 


KRONIKA KONINA 
PERERT"RZITEŃ ROZ TIROOTZZ "RER, 


Skazanie narodowca. Orzeczeniem kar- 
nym Starosty Powiatowego w Koninie zo- 
stal skazany kierownik organizacyjny S. 
N. na powiat koniński Józef Nowak na 
15 zł grzywny z zamianą na 3 dni aresziu 
za urządzenie zgromadzenie bez zewole- 
nia władz w dniu 2. 8. 36 we wsi Wyszy- 
nie em. Piorunów 

Narodowcy przed sądem. W dniu 15 
bm, w sądzie grodzkim w Koninie rozpa- 
trywana będzie sprawa karna p. Jana 
Chybkiego, studenta z Poznania oraz p. 
Kożuchowskiego, członka Zarządu Okr. 
S, N, w Łodzi. oskarżonych o przemówie- 
nie na zebraniu S. N. w Wyszynie w dniu 
25 października r. ub. 

Dlaczego? W dnilu 31 etycznia r. b. 
uczniowie Gimnazjum Koedukacyjnego w 
Koninie. wyjeżdżając na zawody hokejo- 
we do Wrześni. wynajęli da stacji kole- 
jowej dorażkę Żyda „Dawidowiecza — W 
czasie odbywającej się zabawy w sali 
gimnastycznej Gimnazjum Koeduk. w 
dniu 1 lutego, urządzonej dla uczni Za- 
wodowej Szkoły Dokształcającej w Koni- 
nie — przygrywała orkiestra żydowska. 


KRONIKA KALISZA 
| nna GE z 


Adres redakcji Orędownika oddział w 
Kaliszu ul. Babina 8 I. p. 


Teatr Miejski: „Most. 

Kino Stylowy — .Władce Kalifornii". 

Pożar. W dniu 5 bm. przy ul. al. Piłsud- 
skiego nr, 8 wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem wybuchł pożar. 
Dzięki natychmiastowej pomocy straży o- 
gniowej pożar ugaszono. Strat większych 
niema. 

Zabawa taneczna. W niedzielę, 7 bm. o 
godz. 18 po nol. w salach szkoły powszech- 
nej im. Konstytucji 5-go Maja koło przyja- 
ciól przy 4 drużynie harcerskiej urządza 
rodzicielską zabawę taneczną. 

Przedstawienie w K. S. M. Dzisiaj o go- 
dzinie 19 w sali domu młodzieży przy ul. 
3 Maja 13 odegraną zostanie przez K. S. M. 
m. Oddział „Lechici* w Kaliszu — arcywe- 
solą komedią w 3-ch aktach p. t. „Ciotka 
Karola“, Dochód z przedstawienia przezna- 
cza się na świetlicę katolickiej młodzieży. 
Bilety w cenie od % er do 1 zł. 

Dewizy i grzywne. lcodor Dawydenko 
emigrant rosyjski zam. w Kaliszu kupił w 
pażdzierniku ub. roku od L. Jedwaba nie- 
ruchomość za 5250 zł. Wobec tego jednak, 


śniewicz z Poznania, 


6d w rakladzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczemie piema, 4 abonenci nie mają prawa domagania cię niedostar- 
à czonych numerów lub odszko łowania, 


Poznań. św, Marcin 70; P. K. O. 
Centrala 550 51 35-24 25-25; po godz. 19 oraz 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trela z Poznania. ; 

Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 01, — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Le- 


-e 


(i administracji „Orędownika” 


Czytelników „Orędownika** w Słupcy 
ząwiądamiamy, iż byliśmy zmuszeni 
agenturę odebrać p. Józefowi Belecho- 
wiczowi, zamieszkałlemu w Słupcy, 
przy ul. Bóźniczej 20 z powodu doko- 
nania na szkodę administracji „Orę- 
downika" eprzeniewierzenia, 


Agenturę „Orędownika* prowadzi 
obecnie p. Marceli Wojtaszewski, Słup- 
ca, ul. Poznańska 17. . 


Przeciwko p. Belechowiczowi wystę- 
pujemy na drogę sądową. 


O 


że nie posiadał obywatelstwa polskiego 
prosił, aby kupna dokonał na swoje na- 
zwisko plk. WŁ Morawski, który też nie- 
ruchomość nabył, a następnie wydzierżawił 
ją Dawydence na lat 30 za cenę kupna. Da- 
wydenko po spisaniu aktu kupna u nota- 
riusza M, Żulkwy wypłacił Jedwabowi 800 
zł. a na resztę jako zabezpieczenie, gdyż 
nie mógł podjąć w P. K. O. tak dużej kwo- 
ty w jednym dniu, dał 220 dolarów w zło- 
cie i 400 dol. w banknotach. Pośrednikowi 
w kupnie którym był Boruch Szykier wy- 
placóno również dolarami. I tak Jedwab 
wypłacił mu 20 dol. w banknotach, nato- 
miast Dawydenko wręczył mu 10 dol. w 
złocie, O tej tranzakcji dolarowej dowie- 
dział się Urząd Skarbowy, który na pod- 
stawie rozporządzenia dewizowego zakwe- 
stionował wymienione wyżej 620 dolarów, 
odebrane od Jedwaba, a oprócz tego zabra- 
no Dawydence podczas rewizji w domu 390 
doł. w złocie, 380 dol. w banknotach oraz 
kosztowności na sumę ok. 20 tys. zł. Pies 
niądze i kosztowności oddano do dyspozy- 
cji rządu jako zabezpieczenie a przeciw 
Jedwabowi. Dawydence i Szykierowi pro- 
kurator sądu okręgowego wniósł oskarże- 
nie powołując się na rozporządzenie prezy 
denta R. P. o handlu dewizami. Na roz- 
prawie która odbyła się w dniu 5 bm. sąd 
orzekł, że oskarżeni dopuścili się przestęp- 
stwa i skazał Jedwaba na karę 5000 zł 
grzywny. Dawydenkę į Szykiera po 100 zt. 
grzywny. Orzeczeniem sądu zakwestiono- 
wane 620 dolarów przekazane zostaną 
Skarbowi Państwa. natomiast kasztowno- 
> i resztą dolarów wydane hędą Dawy- 
ence. 


KRONIKA ZDUŃSKIEJ WOLI 
p e a  O 


Bal Str. Nar. W ubiegłą sobotę odbył 
się zapowiedziany bal Str. Nar. w sali 
Straży Pożarnej. O godz, 23 rozpoczęto 
bal staropolskim polonezem i „Hymnem 
Mlodych*. Podczas ochoczej zabawy u- 
rozmaiconej różnymi niespodziankami do- 
konano wyhoru królowej balu. którą zo- 
stałą p. Ciszewska. 

Chleb znów podrożał. W skutek po- 
drożenia żyta i mąki cenę chleba ostatnio 
znów piekarze podnieśli z 60 gr na 65 gr 
za hochenek chleba dwu kilowy. 


KRONIKA WARTY 
PEREZ a RI ETZ 


Śmierć nod lodem. Dnia 3 bm. utonął 
Jerzyk Michalski, lat 10, ucz. IV kl. szk. 
pawszechnej. Straż pożarna wydobyła z 
pod lodu zimne zwłoki, 


KRONIKA SIERADZA 
rre ZA 


Chleb drożeje. Obecnie cenę 1 kg chle- 
ba podwyższono z 30 na "8 grosze. Zwyżki 
cen z niezadowoleniem przyjął ogół spo- 
leczeństwa. 

Grypa. Na terenie miasta stwierdzona 
zwałtowne rozezerzanie eię grypy. 


212 wotów za łaski. Według ogłosze- 
nia ks. pralata Pogorzelskiego, dotąd zło- 
żono na oltarzu Matki Boskiej Księżnej 
Sieradzkiej 'v kolegiacie 212 wotów w zlo- 
cie i srebrze przez osoby obdarzone laska- 


- SPORT 


KALENDARZYK NA DZIŚ: 

Boks. W Kinie Miejskim v Pabianicach 
spotkanie bokserskie pomiędzy zespołami 
poznańskiego Sokołą i Kruszendera. Pły» 
wanie. W basenie przy ul. Traugutta o go- 
dzinie 16 zawody pływackie miedzy re- 
prezentacjami Y, M. C. A, Łodzi i Krakowa. 
Szermierka, W ali klubu Tramwajarzy 
przy ul. Pictrkowskiej 211 o godz. 15 ostat- 
nie spotkanie szermietcze pomiędzy zespo- 
lami Pocztowego P. W. i Wojskowego K. S. 
o drużywnowe mistrzostwo Łodzi. Spotka- 
nie to zadecyduje jaki z walczących zespo- 
łów, zdobędzie tvtu?ł mistrza Łodzi Kolar- 
stwo, W lokalu E. T. K. przy ul. Wólczań- 
skiej 139 o godz. 10-ej w pierwszym. a o g0- 
dzinie 11 w II terminie doroczne walne ze- 
branie Łódzkiego Związku Okręgowego Ko- 
larskiego, Atletyka. W lokalu K. P. Zjedno- 
czene przy ul. Przędzalnianej G8 o 15 
w Ti o godz. 16 w TI terminie walne dorocz- 
ne zebranie Łódzkiego Okręgowego Zwią- 
zku Atletycznego. Gry sportowe. W stali 
p zy ul. Sterlinga od godz. 10 rano dalsze 
rozgrywki w koszykówkę żeńską j męską 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 


Poznań 200 149, Telefony centrali: 40-72, 14-76, 
w niedziele i święta: 35-24, 40-72. 
Za wiadomości i artykuły z m. 
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U źródeł naszego ubóstwa narodowego 


Zerwać z pijacką tradycją! 


Dobra naturalne i człowiek — Skłonność do kieliszka powodem upadku wielu ma- 


Łódź, 5 lutego 

Podstawą normalnego rozwoju każ- 
dego państwa jest jego bogactwo naro- 
dowe. Dwa są zasadnicze czynniki, 
które się składają na bogactwo naro- 
dowe: 1) dobra naturalne, jak klimat, 
położenie geograficzne, spławne rzeki, 
wodospady, kopalnie wszelkiego rodza- 
ju itd.; 2) człowiek, który swą pracą 
fizyczną i umysłową te dobra urucha- 
mia i wyzyskuje. Czynnik ludzki sta- 
nowi największy kapitał w hierarchii 
dóbr, wchodzących w skład bogactwa 
narodowego. Częściowy brak dóbr na- 
turalnych może zastąpić praca i zmysł 
praktyczny człowieka. Aby jednak 
człowiek mógł skutecznie przyczyniać 
się do pomnożenia bogactwa narodo- 
wego, musi odznaczać się pracowito- 
ścią, tężyzną. fizyczną i moralną, ini- 
cjatywą i zmysłem przewidywania. U 
nas w Polsce zasadniczo nie brak tych 
dwóch czynników. Mimo to jesteśmy 
w porównaniu z innymi państwami 
stosunkowo biedni. Statystycy wyka- 
zują, że na jednego mieszakńcą Polski 
wypada 517 dolarów majątku narodo- 
wego, podczas gdy na Łotwie 579, Wę- 
grzech 655, Czechosłowacji 809, Niem- 
czech 1,345, Francji 2296, Anglii 2614 
dolarów. Z tego porównania widać, że 
pod względem wartości majątku naro- 
dowego stoimy niżej nawet od Łotwy. 
Mimowoli nasuwa. się pytanie: dlacze- 
go tak jest, a nie inaczej? Odpowiedź 
jest jedna. Czynnik pierwszy bogac- 
twa narodowego tj. dobra naturalne 
oddaliśmy prawie całkowicie, z wyjąt- 
kiem ziemi, w ręce kapita.u zagranicz- 
nego, a reszta bogactw naturalnych 
jest jeszcze nie wyzyskana, leży koło 
drogi. Nie jesteśmy w stanie kapitali- 
zować, bo rok rocznie trzeba kapitali- 
stom zagranicznym płacić kilkaset mi- 
lionów złotych procentu i oddawać 
nadwyżkę rocznego dochodu społecz- 
nego. Czego nie zabiorą kapitaliści za- 
graniezni, to odbierają kapitaliści ży- 
dowscy, którzy w swoich rękach sku- 
pili już cały przemysł i handel. Ostat- 
nie masowe rzucają się na wykup zie- 
mi, chcąc nas i tego pozbawić. Stan 
naszego posiadania ustawicznie maleje. 
Sytuacja żywiołu rdzennie polskiego 
zaczyna przedstawiać się katastrofal- 
nie. Stosunkowo mała wartość nasze- 
go majątku została również spowodo- 
wana brakiem czynnika drugiego bo- 
gactwa narodowego. Zapomniano O 


towego na cmentarz parafialny. 


n 38522 
Śrem Niewierz, Buk, Pobiedzieka. 


firmy. 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 
tel. 175-45 


y Bło 


Łódź, Piotrkowska 148 
=HUR7I Ządać wszędzie 


poleca: 


bluzy robotnicze, spodnie, 
| #90 


Dnia 5 lutego 1937 roku, zasnęła w Bogu, po 
długich z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. na- 
sza najukochańsza żona, matka i synowa Ś. p. 


DAŻODÓNA z cansi NOWAKOWSKA 


przeżywszy lat 43. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek, 8 lutego br. o godz. 16 z Szpitala Powia- 


W smutku pogrążony 
mąż z córką i rodziną, 


MABINI Żielirna dla PANI 


Fabryka KONFEKCJI 


ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 158 tel. 159-72 


płaszcze, kombinerony. 
Wyrabiam także z towarów powierzonych. 


jątków — Bądźmy trzeźwi! 


człowieku, Zapomniano, że tylko czło- 
wiek trzeźwy będzie przewidnjącym, 
oszczędnym i pracowitym, Zawarto 
przyjażń z alkoholem ji zaczął on Po- 
laków wydziedziczać. Najpierw wydzie- 
dziczył ich z wolności i poddał w nie- 
wolę polityczną zaborców. Potem sy- 
stematycznie wywłaszczał ich z ziemi, 
warsztatów pracy i oddawał w gospo- 
darczą niewolę Żydów. Ile pięknych 
majątków ziemskich przeszło w ręce 
żydowskie z tej racji, że ich właściciele 
za często zaglądali do kieliszka! Ilu 
wieśniaków przez wódkę  potraciło 
swoje gospodarki, a potem musiało w 
biedzie tułać się po obcych ziemiach! 

W dolinie Czeremoszu na Hucul- 
szczyźnie wszystkie grunta i łąki 
wskutek pijaństwa ludu stały się wła- 
snością Żydów. Wypadki sporadyczne 
tej samej natury zdarzały się i zdarza- 
ją w innych dzielnicach Polski. Przez 
alkohol człowiek wyzbywa się rzeczy 
tak drogiej jak ziemi, odziedziczonej 
po swoich praojcach. Czegoby nie zro- 
bił na trzeźwo, robi po pijanemu. Istny 
ubój rytualny, ale z ogłuszeniem. Ogłu- 
sza człowieka nie młot, lecz zabójczy 

lyn. 
Alkoholiznując 


się, zaciemniamy 


Rumor N. 


sobie szersze horyzonty, tracimy zmysł 
przewidywania, popadamy w lenistwo 
i marazm życiowy. W oparach alko- 
holu nie myślimy o jutrze, nie oszczę- 
dzamy. W ciągu ostatnich 15 lat za- 
oszczędziliśmy zaledwie 1% miliarda 
złotych, a przepiliśmy w tym samym 
czasie nieprawdopodobną sumę 15 mi- 
liardów złotych. Ile przytem należało- 
hy policzyć milionów w straconym 
czasie, ile przestępstw, wypaczonych 
charakterów, które w atmosferze trze- 
¿wości mogłyby zająć wybitne miejsca 
w hierarchii społecznej. I tu jest wła- 
śnie źródło naszego ubóstwa narodo- 
wego. 

Dlatego w imię wielkiej odpowie- 
dzialności przed Bogiem i narodem 
musimy zerwać z nałogiem pijackim 
i pijacką tradycją, 8 alkoholu używać 
tylko dla celów technicznych, Wstrzy- 
mując się od picia napojów alkoho- 
lowych, przyczynia” © się wydatnie do 
poiunożenią stanu ;adania, żywiołu 
czysto polsziego i zgromadzenia dosta- 
tecznej ilości sił, potrzebnej do wydo- 


nego i żydowskiego. 
DR CZESŁTW OCHNICKI 


| bycia się z niewoli kapitału zagranicz- 


Bolączki Przemyśla 


Żydzi budują sąd — Kompromitacja 
Żydzi obrońcami wojskowymi — 


Przemyśl, 5. 2. — Już z donie- 
sień prasowych wiadomo, że w Prze- 
myślu grozi zawaleniem poklasztorny 
budynek ruski, dzierźawiony na sąd 
okręgowy i więzienie. Po dwuletnich 
staraniach zdołano wreszcie wykoła- 
tać w Warszawie kredyty na budowę 
nowego gmachu. Inwestycja nad wy- 
raz potrzebna, ale już od samego po- 
czątku nieszczęśliwie realizowana. 
Przede wszystkim pozostawia wiele do 
życzenia wybór miejsca pod budowlę. 
Wybrano bowiem na ten cel parcelę 
w centrum miasta, tak położoną, że 
nie może być nowy gmach ani ozdobą 
Przemyśla, ani też nie przyczyni się 
do jego rozwoju. Najsmutniejsze jest 
jednak to, że budowę otrzymał żydow- 
ski inżynier z Krakowa, niejaki Horn. 
Od niego zależy angażowanie dostaw- 


jest zniżka cen na 


a 86 479 
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PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 


K.KĘDZIERSKA 
POZNAŃ, UL. SKARBOWA 3 


Ng 17 451 


„sanacyjnych* radnych 
Klonot z elektrownią 


ców i rzemieślników do budowy. Już 
np. całą dostawę wapna, piasku i ce- 
gieł otrzymał Żyd Poller. Trzeba do- 
dać, że oferty na budowę sądu złożyły 
również solidne firmy polskie, ale zo- 
stały pominięte. Oby tylko nie powtó- 
rzyła się historia przemyskiej poczty, 
którą również w sposób tandetny wy- 
budował żydowski przedsiębiorca i te- 
raz okazuje się, że urzędnicy muszą 
urzędować pod parasolami, bo dach 
przecieka. 

Duże poruszenie wywołał w Prze- 
myślu fakt zamianowania obrońców 
wojskowych, pośród których znajduje 
się dwu Żydów, dr Michał Peiper i Ol- 
ler, a tylko jeden Polak, p. major Bie- 
la, przebywający zresztą za Przemy- 
ślem. Fakt powyższy tym więcej zdu- 
miiewa, że pozostawiono bez rozpatrze- 


rozpoczęły się m nas, 


Po znacznie zniżonych cenach oddajemy: - 
Białe Towary pierwszych firm, stołowiznę, pościelowe, gotową bieliznę domowa 

i osobistą, obrusy, ręczniki, ścierki itp. 
Na jedwabie i wełny obniżyliśmy ceny o 10—15% 
Artykuły 3Żalanteryjne również zostały w cenie poważnie obniżone. Rewalacyjną 


Z okazji trzylecia naszego istnienia rozdajemy 


darmo 3000 wartościowych premii towa h. 


Każdy klient, zakupujący za conajmniej 10,— zł otrzymuje premie. 


„BŁAWAT POLSK 


Skład Artykułów fotograficznych 


„FOTO-FOX"' =” 


poleca dla P. T. amatorów: 
ony, klisze krajowe i zagraniczne i t, p. 


ul. Piotrkowska nr. 105 
tel. 256-16 


Lecznica 


dla zwierząt 
MAG, WET. 


H. Wartikolfć 


ŁODZ 


oskrzeli i 
klasz, 


Oddziały: wewnętrzny i chirurg 
*zczępienia peów i koni. Strzy- 
tenje psów 1 konl kąpiele dla 
sów, Kucie kon. nitowanie kọ 
pyt. Przyjęcia w przychodni 
ad 8—1 i od 3—4 a 
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TANIE BIAŁE TYGODNIE 


gotowe ubiory męskie, damskie i dziecięce 


J9 Sakray Ba Dos Taware 
Łódź, Zgierska 29 (Rynek Bałucki) 


RBYEOBRECE DP 
Bronchinol 


przeciwkocierpieniom dró 
oddechowych jak: kat 
uc, kaszel, ko-|” 
legmienie 
Nazwa zastrzeżona 


Król. Uprzywil, Apteka 
„Pod Białym Orłem“ 


mt Kopernika 22| Zał. r. 1564, K. Skarżyński 
Telefon 1712-07 |Poznań, Stary Rynek 41, 


Telefony nr, 12-01 i 71-31, 
Pe 24 197-40.47 
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nie podania niektórych adwokatów 
polskich, choć władzom wojskowym 
przysługuje prawo mianowania obróń- 
ców nawet bez wnoszenia przez kan- 
dydatów podań. Nie zawadzi także do- 
dać, że w Przemyślu na 100 adwoka- 
tów żydowskich jest zaledwie sześciu 
polskich, a ostatnie nominacje tego 
smutnego stanu nie zmieniają. 


Na 11 aptek mamy zaledwie w Prze- 
myślu dwie polskie i to na przedmie- 
ściach. Ostatnio rada miejska miała 
zadecydować o udzieleniu pozwolenia 
na otwarcie nowej chrześcijańskiej 
apteki. I tutaj „sanacyjna” większość 
radziecka dożyła nowej kompromita- 
cji. Nie wypadało podania odrzucać. 
ale chodziło tylko o to, aby żydowskim 
aptekom nie zagrozić. Skoro więc star- 
ły się dwa zdania, radnego narodowe- 
go mgr. Bilana, który się domagał 
apteki dla p. Wołoszyna w centrum 
miasta, obok aptek żydowskich, i rad- 
nych Żydów, zdążających de ulokowa- 
nia nowej apteki na przedmieściu — 

tub „sanacyjny* poszedł z Żydami i 
uchwalono wbrew głosom Klubu Na- 
rodowego ulokować aptekę p. Woło- 
szyna na Zasaniu tuż obok polskiej 
apteki p. Mirskiej. Stanowisko „sana- 
cyjnej“ większości spotkało się z ogól- 
nym potępieniem, 

Do największych bolączek Przemy- 
śla należy sprawa elektrowni. Dzisiej- 
sza znajduje się w takim stanie, że 
światła wciąż brakuje, a zbliża się 
dzień, kiedy jej w ogóle nie będzie 
można użyć. Tymczasem zarząd mia- 
sta nie wykazuje żadnej energii, aby 
stan ten zmienić. Odbyto coprawda 
kilka wycieczek dla oglądnięcia róż- 
nych elektrowni, ale efekt ostateczny 
był taki, że poza wspomnieniami © ka- 
wiorze i dobrym koniaku, nie przywie- 
źli uczestnicy żadnych innych wrażeń. 
Koszty wycieczek obciążyły oczywiście 
suchotnicze finanse miejskie. Obecnie 
sytuacja na odcinku elektrycznym 
kształtuje się niebezpićcznie, bo rząd 
odmawia pozwolenia na zakupno no- 
wych zespołów turbinowych dla elek- 
trowni, a proponowana w to miejsce 
dostawa prądu aż z Mościc wymaga 
milionowych inwestycyj, co w dziesiej- 
szych warunkach uchodzić musi słu- 
sznie za fantazję. 


Na zakończenie jeszcze jedna ro- 
dzynka żydowska, Pisaliśmy kilka- 
krotnie już o aferze żydowskiego li- 
chwiarza Sojferta. Skandal polegał na 
tym, że żydowska fabryka „Cyklop“ 
winna była miejskiej kasie oszczędno- 
ści 50 tysięcy złotych. Choć pretensja 
była ściągalna, zażydzona dyrekcja 
kasy zgodziła się, aby dług ten przejął 
wymieniony właśnie Sojfert i to za 
kwotę o 13 tysięcy mniejszą. 


Czyż trzeba bardziej tragicznych do- 
wodów na rezuliaty współpracy ży- 
dowsko-,sanacyjnej'? 


Magle 


nowoczesnej konstrukcji-silnej 
budowy wyrabia Fabryka 
B. Kapczyńskiego, Łódź, 
Podrzeczna 33, Rok zał. 1889 
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A. SZUBSKI 


ŁÓDŹ, Rzgowska 9 
ug 37850 


Zbożowiec 


obeenie na kierowniczym sta- 
nowisku kilkunastoletnia pra- 


bardzo skuteczny środek |ktyka. Wielkopolanin przyjmie 
g | posadę, okolica obojętna. Oferty 
„Orędownik*, Poznań zg 26289 
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A, PIECHOCKI, POZNAN, 
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ZIESIĄTKI TYSIĘCY 
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<A. TELEFUNKEN 


GWARANCJA DOBROCI — ZAUFANIE TYSIĘCY 


Polska Wytwórnia Tanich Krawatów „IK ACZ“ OSTATNIA NOWOSC! 


Automat 6-0 mm., wyrrmu- 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 102a (dawn. 11 listopada 19) |niący sam gilzy po wystrza- U 
POLECA MODNE DESENIE WYKONANIE SOLIDNE. | lowemi kulkami, Jab śrutem. zapew-|y 


e, strzelający celu meta- 
Członkom Stron. Nar. 10%/, rabatu. n 37812 | podróży 


Po 
zi 5,95, a szt. 
strzalowy zł rea 4 
Flóbert 3.65. w/g. r. 28, . Szezo- 
teczkę do lufy bezpłatnie, Wysylamy bes ze- 
zwolenia licyjnego za pobraniem poczto- 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 


stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story 1 kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe, Wszy stko w dobrym gatunku, 

ceny Pr ky n 21 583 
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Ogłoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na etronie redakcy jnej (4-7amowej) a) przy końcu części 
a: Mako A redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej ©) groszy, c) na stronie drugiej 60 eroszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne usgłuszenia 
(najwyżej 100 słów. w tym 5 zażtówsywych) słowa nagłówkowe drakism tłustym. 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogloszenia większe wśród drobnych. poczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy, Ogłoszenia skomplikoware, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnezo wypadku 207% nadwyżki, Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 0.45 rano. Ogłuszenia z poza Wielkopalski przyjmujemy do wydań hieżacych 
do godz. 10. do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedni agoxdo godz. 18. Za hlędy drukarskie, które nie znie kształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P, K. O. nr 200 149. 
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— Zle mnie zrozumiałeś, przyjacie- 
lu — zawołała kobieta, chwytając Gu- 
termana za ramię. — Oczywiście pole- 
gam na twoim zapewnieniu i » góry 
reflektuję na towar. A jeżeli zrobiłam 
tamtą uwagę, to ze zwykłego przy- 
zwyczajenia. Człowiek ma często do 
czynienia z takimi łajdakami, którzy 
tylko myślą, jakby oszukać. Z tobą 
jest co innego. Daj rękę na zgodę! — 
potrząsnęła mu dłonią, — Mam na- 
dzieję, że co do ceny, to zgodzimy się 
jak przyjaciele — poklepała go poufa- 
la po ramieniu. 

— Właśnie, że w tym wypadku za- 
chodzi największe nieporozumienie — 
zauważył Rachmil. — Musisz bowiem 
przyjąć do wiadomości, że za tę dziew- 
czynę nie wezmę od ciebie ani grosza... 
— urwał i z satysfakcją spoglądał na 
-Krygierową, na której te słowa wy- 
warły niezwykłe wrażenie. Otwarła 
szeroko usta, wytrzeszczyła swe żabie 
oczy i spoglądała na swojego rozmów- 
cę z radosnym niedowierzaniem. 

— No, nie wytrzeszczaj tak ślepiów 
— powiedział Rachmil. — Chyba do- 
brze słyszałaś, że nie żądam ani gro- 
sza, lecz czynię tylko pewne zastrze- 
żenie. 

— Z nieba mi spadłeś! ... nigdy ci 
tego nie zapomnę! — dała upust wy- 
lewnej wdzięczności, 

— No, czy z nieba, to mocno wąt- 
pię — uśmiechnął się Guterman, uba- 
wiony radosnym podnieceniem megie- 
ry. — Nie przypuszczam, ażeby w 
niebie było miejsce dla takich łajda- 


ków jak my... he, he, he... 

— Ale to się tak mówi... Jakież 
to są te twoje zastrzeżenia? — zapy- 
tała w rozgorączkowaniu. — Dotrzy- 


mam twoich warunków najsumienniej 
— zapewniała już z góry. 

— No więc słuchaj uważnie.-— pod- 
jął Rachmli z powagą, poprawiając się 
na. krześle. — Ta dziewczyna o której 
mowa, to nie jest jakaś pierwsza lep- 
szą Z ulicy, choć i pomiędzy nimi zda- 
rzają się piękne buziaki. Jest to mia- 
nowicie pewna cnotliwa dziewica, do- 
brze wychowana, studentka uniwersy- 
tetu i narzeczona pewnego inżyniera. 
Jednym słowem: cacuszko. Młoda, 
zgrabna, fertyczna... no już wiesz... 
Takiej jeszcze nie miałaś — podniecał 
ją przed wyłożeniem swoich warun- 
ków. 

— Już ją widzę — uśmiechnęła się 
Krygierowa, — tak świetnie nakreśli- 
łeś jej obraz. Chociaż, jeżeli mam 
być szczerą, to wolałabym, aby przy 
swojej urodzie i wdzięku była mniej 
cnotliwą, mniej inteligentną i nie mia- 
ła narzeczonego... Wiesz dobrze, że to 
komplikuje sprawę, stwarza niebez- 
pieczeństwa... A tu człowiekowi i bez 
tego depczą stale po piętach... żyć 
nie dają — westchnęła, 

— W tej chwili twoje kłopoty nic 
mnie nie obchodzą; mam swoje — 
przerwał jej Rachmil z zniecierpliwie- 
niem. — Wysłuchaj wpierw uważnie 
moich słów, a później możesz biadać, 
ile ci się podoba, tym więcej, że mnie 
już tu nie będzie. 

— Mów!... mów!.., — poprawiła 
się na łóżku i utkwiła w swym roz- 
mówcy zaciekawione spojrzenie. 


— Otóż, jak powiedziałem, zastrze- 
gam sobie jedno — wyjaśniał Guter- 
man — a mianowicie, że dziewczyna 
ta będzie należeć do mnie. Ulokuję ią 
u ciebie, ty będziesz ciągnąć z niej 
zyski, lecz nie wolno ci bez mej wie- 
dzy zrobić ani jednego poważniejsze- 
go posunięcia w stosunku do niej. Bẹ- 
dę ją odwiedzał często, a kiedy uznam 
za potrzebne odebrać ją od ciebie, nie 
będziesz mi robić żadnych przeszkód. 
Zresztą wątpię, by kiedykolwiek zaszła 
tego potrzeba, Czy zgadzasz się? — za- 
py tał. 

— Hm... dlaczego miałabym się 
nie zgodzić, chociaż, powiem to szcze- 
rze, zaciekawia mnie ta cała sprawa. 
Nic mnie to zresztą nie obchodzi, sko- 
ro będę mogła na niej zarabiać — do- 
dała prędko, widzące w oczach Rachmi- 
ta zniecierpliwienie. 

— Zwabić ją „tutaj mogę łatwo — 
mówił dalej Gutèrman — lecz gorzej 
będzie z odstawieniem jej dò twej 
spelunki w Warszawie. 

— O to się nie troszcz, mój chlo- 
paczku — przerwała mu żywo „ciotka 
Krygier“ — Nie pierwszą ona będzie i 
ostatnią. Mam ja na to sposoby, o ja- 
kich ci się nie śniło... he, he, he... 


— 


zaskrzeczała, ukazując resztki żółtych, 
spróchniałych zębów. 

No więc dobrze; nie obchodzi mnie, 
jak to zrobisz i wystarczy mi zapew- 
nienie, że dziewczynę zastaną całą i 
zdrową w twojej warszawskiej spe- 
lunce. 

— Zastaniesz... zastaniesz, Rach- 
milu — upewniła go wiedźma. 

— No, pamiętaj, bo nie wiesz może, 
że Rachmil Guterman potrafi docho- 
dzić swoich praw i swej krzywdy — 
upomniał ją, błyskając białkami o- 
czu. 

— Nie groź mi, chłopcze, bo tego 
nie lubię. Wiesz zresztą dobrze, że 
nie narążam się dla twoich pięknych 
oczu. lecz działam we własnym inte- 
resie odpowiedziała, niemile do- 
tknięta słowami Gutermana. 

— Więc dobrze— rzucił, powstając. 
— Teraz muszę wyjść na miasto, wy- 
badać dokładnie sytuację i obmy- 
śleć właściwy plan działania. Gdy 
się z tym już uporam, wpadnę do cie- 
bie wieczorem. Nie wychodź więc ni- 
gdzie, a przede wszystkim nie zaglą- 
daj do knajpy Kulasa — upomniał ją 
na odchodnym. 


Nocny telefon 


Dzień zdawał się nie mieć końca, 
Jadwiga napróżno starała się w różny 
sposób zabić czas niecier pliwego ocze- 
kiwania na jakąś nową wiadomość 
lub powrót Burskiego. Wszystko le- 
ciało jej z rąk, a myśli ow ijały się 
tylko dokoła tych ostatnich wypad- 
ków, które spadły na nią tak nieocze- 
kiwanie i w chwili ostatecznej rozpa- 
czy, że jeszcze teraz nie mogła w ca- 
łej pełni uwierzyć w swoje szczęście. 

A jednak nie ulegało już najmniej- 
szej wątpliwości, że wiadomość, przy- 
niesiona jej we wczesnych,, rannych 
godzinach przez prokuratora Zarewi- 
cza, była prawdziwa. Pisały już o tym 
wszystkie popoludniowe wydania 
dzienników, nje licząc oczywiście wy- 
danych ad hoc dodatków nadzwyczaj- 
nych. To, że Stanisław dotąd nie zo- 
stał wypuszczony na wolność, nie dzi- 
wiło jej wcale, gdyż wiedziała dobrze, 
że władze sądowe muszą sprawdzić 
wszystkie podane przez Krynicka fak- 
ty. — Może to nawet potrwać kilka 
dni — myślała — lecz cóż to może 
znaczyć w porównaniu z tym wszyst- 
kim, co było już daleko poza nimi... 

Jadwiga, rozmyślając nad tą cu- 
downą Opatrznością; która pokierowa- 
ła czynami Beaty, miała, mimo dozna- 
nych dotąd cierpień, uczucie niewy- 
mownej wdzięczności dla tej kobiety. 
— Ona mogła go zgubić, odebrać mi 
szczęście raz na zawsze, a jednak. 
jednak nie uczyniła tego... Dobra, 
kochana dziewczyna — szeptała z roz- 
rzewnieniem, zapominając wszelkich 
uraz, jakie żywiła do niej jeszcze nie- 
dawno. 

Chwilami, kiedy zniecierpliwienie 
Jadwigi osiągało punkt kulminacyj- 
ny, chciała biec tam, pod więzienie, i 
u jego bram oczekiwać ukochanego 
Stacha. Opanowywała się jednak całą 
siłą woli wiedząc, że i tak nie przy- 
śpieszy jego zwolnienia, a z chwilą 
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Bonifacy wprost z reduty 
Przyszedł do dom mocno skuty. 


Śpi i mu się w głowie rof 
Że ktoś żywy nad nim stoi: 


p , w 


ukazania się na ulicy, stanie się ohiek- 
tem zainteresowań żądnej sensacji ga- 
wiedzi. Postanowiła więc w spokoju 
i z godnością oczekiwać powrotu u- 
kochanego, Nie chciała swych gorą- 
cych, prawdziwych uczuć, które pie- 
ściła w sercu, jako najdroższy skarh, 
rzucać na bruk, na uciechę brutalnych 
gapiów. 

Zadzwoniła dwa razy do adwokata 
Dohieckiego, otrzymując zapewnienie, 
że Stanisław, jeżeli nie późnym wie- 


Ko m, to w ciągu nocy zostanie 
jony. 

— Będę czekała; nie zasnę, nie 

zmrużę nawet oka —  postanawiała, 


przechadzając się nerwowym krokiem 
po pokoju. Każdy szmer w korytarzu 
czy odgłos stąpań na schodach wywo- 
ływały radosne, nieopanowane odru- 
chy dziecięcej niemal radości, 


Ale godziny płynęły leniwie, jed- 
na za drugą. aż wreszcie pogodny, 
letni zmierzch ustąpił miejsca cichej 
nocy, a Stach nie nadchodził. 

— A jednak przyjdzie i to niedłu- 
go — pówtarzała dziewczyna, łowiąc 
rec najmniejsze nawet odgłosy u- 
licy. 


— A gdyby tak ządzwonić do pro- 
kuratury lub więzienia? — zastano- 
wiła się, czy nie popełni przez to ja- 
kiejś szkodliwej niewłaściwości. 
Może powiedzianoby mi coś konkret- 
nego?.. Ale nie; tam wszyscy są za- 
jęci śledztwem, badaniem Krynickiej 
i tamtych przekupionych świadków. A 
może schwytano i Grochulskiego?.. 
Nie, nie można im przeszkadzać — o- 
degnała poprzednie myśli. 


Nagle zadźwięczał telefon. Jadwiga 
drgnęła i szybko chwyciła w rękę 
słuchawke. 

— Hallo! — zawołała drżącym ze 
wzruszenia ika ŻABA 1 ODB a a ła ZIKOKK datki adu NZ E AP NRZCEĄ 


Zdaje mi się. że sie znamy? 
Siądź 'mascczko pogadamy, 


Zawiązała się następująca rozmo= 
wa: Z 
— Czy panna Jadwiga Próchnicka? 
Tak, a kto mówi? 
Tu sekretariat prokuratury ssa 1} 
Słucham pana. _ 


Proszę panią; powtórne, doraź- 
ne śledztwo w sprawie pana Burskie- 
go jest już na ukończeniu. Ułatwił to 
jeszcze ten fakt, że w ciągu dnia od- 
naleziono dwóch nowych świadków, 
a mianowicie inżyniera Ludwika Ha- 
czewskiego i pana Wiktora Ruteckie- 
go, którzy byli więzieni przez praw- 
dziwych morderców Grzywaka. W ce- 
lu zupełnego wyjaśnienia sprawy od- 
będzie się niebawem wizja lokalna w 
jednej ze spelunek, gdzie zbrodniarze 
jakiś czas przebywali. Ponieważ i pa- 
ni ma tu coś do powiedzenia, jak wy- 
nika z zeznań pana Haczewskiego, 
pan prokurator Zarewicz polecił mi 
poprosić panią, aby i pani zechciała u- 
dać się bezzwłocznie tam, gdzie obec- 
nie udają się wszyscy, tak władze 
śledcze, jak i świadkowie oraz pań 
Burski. Podaję więc pani adres owej 
spelunki, a mianowicie: ulica Zau- 
łek, numer sto siedemnaście. Jest to 
jednopiętrowa kamieniczka, na której 
poddaszu rozpocznie się za kwadrans 
wizja lokalna. Niech więc pani będzie 
łaskawą dla dobra sprawy pana Bur- 
skiego udać się tam natychmiast. O- 
czywiście nie powinna pani wspomi- 
nać o ym nikomu przed wyjściem, 
ani wypytywać się o drogę, bowiem 
nie wykluczamy możliwości, jakiegoś 
zamachu ze strony przebiegłych zbrod- 
niarzy. z” pani dobrze mnie zrozu- 
miała?,. 


— Tak jest. Rozumiem wszystko I 
udam się tam bezzwłocznie, 


Jadwiga odłożyła słuchawkę i ro- 
zejrzałą się nerwowo po pokoju. Była 
tak przejęta, iż w pierwszej «chwili 
nie wiedziała, co ma robić. 

— Aba, trzeba odszukać na planie 
tę ulicę — przypomniała sobie i szyb- 
ko wysunęła szufladę biurka. 

Spojrzała na’ skorowidz ulic f 
wkrótce odnalazła ów zaułek, leżący 
w północnej części miasta. Zapamię- 
tała sobie właściwą trasę i zarzuciw- 
szy w pośpiechu płaszcz na ramiona, 
cicho wysunęła się z mieszkania, aby 
nie zbudzić śpiącej już ciotki. 

Z początku zamierzała wziąć ta- 
ksówkę, lecz przypomniawszy sobie 0- 
strzeżenie sekretarza prokuratora, za- 
niechała tego. 

— To nie jest tak daleko i przy 
tym pośpiechu powinnam tam być 
za kwadrans — powiedziała prawie 
głośno, skręcając na właściwą ulicę. 

Spojrzała na zegarek, stwierdzając, 
że dopiero minęła jedenasta. 

Rojne niedawno ulice pustoszały 
teraz szybko, a zwłaszcza, gdy zapu- 
szczała się coraz dalej w stronę przed- 
mieścia. Tutaj już tylko nieliczni 
przechodnie wracali z miasta, prze- 
ważnie młodzi ludzie, którzy obrzu- 
cali młodą, samotną kobietę podejrzli- 
wymi spojrzeniami. 


— 
— 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Przedruk wzbroniony: 


Szczypiórek komie wrzasnął 
Od cygara balon trzasnął 
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NASZA NOWELKA 


A jednak | Ucieszne przygody obieżyświatów 


złożył ofiarę... 


Pan Antoni Namiejski zapiął szczelnie 
dostatnie futro, postawił kołnierz i sa- 
piąc z irytacji, wyszedł z biura. Szedł, 
jak zwykle, odmierzonym, równym kro- 
kiem, gdyż podobno pośpiech szkodzi 
sercu. A i tak serce nie było zbyt moc- 
ne i nie raz tłukło się niespokojnie w 
tym pancerzu z tłuszczu, w jaki je otuliło 
zamiłowanie pana Antoniego do jadła 


i napojów. z 
— Że też człowiek wiecznie musi da- 
wać-i dawać! — zżymał się w myślach. — 


No i cóż, że zadeklarowałem, ale prze- 
cież pomoc zimowa trwa do kwietnia, 
więc dlaczegóż zaraz mam dawać? Ciągle 
przecież na coś daję i daję!... 

Od ściany kamienicy oderwał się ja- 
kiś szary łachman i podsunął ku poważ- 


4. 
nie kroczącemu mężczyźnie, zdaleka już§ z vilka cą to ga zabili Prot w swoim wspaniałym futrze Idą rażno wieś już blisko 


zdradzającemu, że żyje w dostatku i cie- Futro dla Prota zrobili Nie myśli o mroźnym jutrze Poczuł Prot że jakieś psisko 
ple. Czerwona, jakby obdarta ze skóry Ciepło mu w nim że aż praży Wojewodą w nim się czuje Ciągle się przy futrze kręci 
wychudła rączyna wysunęła się ku nie- Przy tym bardzo mu do twarzy. Idąc głośno pogwizduje. Snać go wilczy zapach nęci, 


mu, a para błękitnych oczu spojrzała 
błagalnie. Zresztą nic więcej widać nie 
było poza tą parą oczu. Mróz dokuczał 
przenikliwy, to też szary łachman otulo- 
ną miał głowinę i otulony był cały, niby 
słupek, jakąś szarą ledwo trzymającą się 
kupy szmatą, a mimo tego otulenia 
trząsł się cały z zimna. 

Żachnął się pan Antoni i cofnął się z 
pasją wtył, jakby nadepnął na węża. 

— Znowu dawać? — warknął z pasją. 
— I na co, może na wódkę? — syknął 
przez zęby, odsuwając się jak mógł naj- 
dalej od wyciągniętej łapiny. 

— Nie, nie na wódkę... na węgiel — 
przedarł się cienki głosik przez szary gał- 
gan, którym zasłonięte były usteczka. — 
Tata nie robi, zimno.. i jeść nie mamy 
za co kupić.. Ktoby tam na wódkę?... 

— Nie dam, sam nie mam! 

Łapinka cofnęła się natychmiast. Błę- 
kitne oczy spojrzały z niedowierzaniem 


U 


i Zadrżał Prot, bowiem gromada Tego było mu za wiele Prot ratując kaftan drogi 
się a daną 7 p O podsnna Wiejskich kundlów ża -GPAŃA „Won! — wykrzyknął — bo was zdzielę!* Puszczą w ruch swe zwinne nogi. 
Sapiąc z irytacji, wszedł pan Antonij Wszystkie groźnie kłami kłapią Pieski jednak nie zmykają Lecz zawzięta kundlów tłuszcza 
Namiejski do bogato urządzonego mie-I za pyszne futro łapią. Futra dalej się imają, Futra z zębów nie wypuszcza. 


szkania. Pokojówka pomogła zdjąć palto, 
otworzyła drzwi przed panem domu i 
wpuściła go do ciepłego wnętrza. Zatarł 
ręce i niemal bezmyślnie spojrzał na nie. 
Jakże były białe w porównaniu z tamty- 
mi rączynami, które ciągle miał w 
oczach. 

Usiądł do stołu, ale jakoś nie miał 
apetytu. W uszach dzwonił mu ciągle 
cienki głosik, z oburzeniem odpierający 
zarzut, że żebrze na wódkę. Zdawało się 
panu Antoniemu, że ta mała stoi na prze- 
ciwko niego, że spogląda łakomie na każ- 
dy kąsek, który on, syty, mieszkający w 
dobrze ogrzanym mieszkaniu, niesie do 
ust. 

— Có ci to Antoś? Nie smakuje ci? 
Przecież to twoja ulubiona zupa! A mo- 
żeś ty chory? — zaniepokoiła się żona. 

— Nic mi nie jest, tylko tyle mam zgry- 
zot, że jeść się człowiekowi już przestaje 


chcieć. Ciągle tylko dawaj i dawaj! Dzi- $ Lepsze najskromniejsze życie Żadne oko nie widziało Patrzą pełni rezygnacji i 
siaj znowu dostałem przypomnienie z tej Niż choćby z wilka poszycie Co się po tym fakcie stało Na ostatki psiej libacji. 4RIg 
pomocy zimowej, żebym wpłacił to, co za- $ Prot choć serce mu się kraje, Jakby czart opętał psiaki, Przy tym rzecze Prot -ze smutkiem: 
deklarowałem. Futro psom na łup oddaje. W górę lecą strzępy kłaki. Szczęście moje było krótkiem. 


— Co prawda, to tyłe tej nędzy, a zima 
tak ostra... rej 
— Jeszcze I ty!? A niech to wszyscy. 


diabli porwą! - È taze i iołek tem t 

Siruta Wike I zerwał ste od stota _| 7 PODROZIOŁEK dne aatan Wok sai 
niem. Pan Namiejski tymczasem biegał : yer Kotiunczowe ZR onig ' ZŁGŁOWOCZKI gdziei potract | f 
po pokoju, nie mogąc wysapać z siebie Toast — niech żyje polski lud! Szary jeno zostal cień ... 
irytacji Ciągle mimowoli usuwał się Niech swe loty dziś rezpręży, — Lecz nim słońce błyśnie z chmury 
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się nie ma? Pan Namiejski zatrząsł się 
ze zgrozy na samą myśl o takiej ewen- 
tualności. 

Wybiegł do przedpokoju. Drżącymi z 
pośpiechu rękami nakładał futro. 

— Antosiu! — Dołeciał go jeszcze, kie- 
dy już zatrzaskiwał drzwi mieszkania, 
przerażony głos żony; ale nie zważał na 
nic. Biegł, by odnaleźć dziewczynkę w 
szarych łachmanach, stojącą pod murem. 
Może, skoro się zajmie całą rodziną, da 
im na chleb, na węgiel, nawet na wódkę, 
na wszystko, czego im potrzeba, może... 
może go zło minie.. Bo już same myśli, 
jakie się w nim zrodziły, mogłyby wywo- 
łać katastrofę. Więc zą wszelką cenę 


FR. LEWANDOWSKI. 


trzeba ją zażegnać. Trzeba dać, trzeba się Płyną walca słodkie tony, 
zająć tą nędzą.. Tak.. trzeba pomóc jak Skrzy się blaskiem parkiet sal. — 
najprędzej! Płoną ogniem tęcz lampiony, 


Pod murem dziewczynki już nie było... 
Zmartwiony pan Namiejski udał się do 
najbliższego biura Komitetu pomocy zimo- 


Piosnka leci w ciemną dal... 


wej. Wpłacając zadeklarowaną sumę, Podkoziołek w pląsach sunie, 
myślał jeszcze o spotkanej po wyjściu z Drży rytmicznym dźwiękiem gam 

biura małej dziewczynce. Na swej lutni smętnej strunie 

STELLA OLGIERD. U rozwartych złotych bram... 

Z arlekinem idzie w parze — 


Niosą wina po pucharze, 


Biały szafir A na ustach piosnki szum ... 


Na wyspie Ceylon został inih sza- 
fir, ważący 21 kg. Ten największy na świe- Pi h ? a i 
: s i ; i yną w czarnej nocy gląb. 
ACAR: BreA T Maty, 0: Wiatry niosą na wsze strony W porcie hamburskim wybuchł wielki pożar, który zniszczył doszczętnie magazyny 
hecnie szlifują go w Londynie, po czym do- Hen, po nieba gwiezdny zrąb! afoczni Stiilchen'a. 
nie ustalona jego cena. 


Płyną walca słodkie tony, Ę 


